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Straszak totalizmu
P ozn ań , 22 . 11 .

Polityka „antywyborcza" obojga opo- 

zycyj poniosła sromotną klęskę.

Opozycja, nie ochłonąwszy z silnego 

ciosu, cały swój ból i żal po przegranej ba* 

talii chciała wyrazić w lamentach nad u- 

padkiem „estetyki" w narodzie, nad „ok

ropnym" wyglądem płotów i innych ruder. 

Ponieważ jednak płoty te wróciły już do 

normalnego swego stanu i temat ten tym  

samym  się wyczerpał, otarłszy łzy, panowie 

opozycjoniści z lewa i z prawa podjęli z 

kolei i po „swojemu" już inne alarmy. Z 

rupieci partyjnego arsenału skwapliwie wy 

brzebano, słabo już coprawda działający  

straszak marki „totalizm" i wymierzono go 

prosto w pierś społeczeństwa polskiego. 

Straszak, jest to przyrząd, który może łat

wo wprowadzić w błąd iiiezorientowanych, 

tvm bardziej, im głośniejszy jest jego huk. 

Na steroryzowanie swoich zwolenników  

wrzaskiem i hukiem straszaka liczą dziś 

bankruci polityczni. Nie małej zaś dozy po

litycznie wyrafinowanej perswazji trzeba, 

aby w aktualnej sytuacji politycznej tym  

właśnie straszakiem wymachiwać pod no

sem społeczeństwa.

•  w
•

Opozycja bojkotowała akt wyborczy, 

który miał wyłonić przedstawicielstwo na

rodowe, przewidziane konstytucją. Kon

stytucja kwietniowa z ducha i treści jest 

antytotalistyczna. Wynik wyborów i frek

wencja głosujących jest odpowiedzią społe

czeństwa polskiego, daną partiom bojkotu

jącym organy ustrojowe własnego pań

stwa. Przeważająca część opinii polskiej 

dała posłuch wezwaniu Prezydenta Rzpli- 

tej i Naczelnego Wodza, wyrażając wotum  

zaufania dla powołanej przez te wysokie 

czynniki organizacji Obozu Zjednoczenia 

Narodowego.

Opozycja z własnej woli uchyliła się od 

aktu wyborczego. Pozostała poza wypad

kami, jakie w tym krótkim, a tak ważktm  

dla państwa i narodu czasie, się dokonały. 

Nic dziwnego, że wyłonione w drodze wy

borów Izby Ustawodawcze w swym skła

dzie personalnym są wyrazicielami przy

gniatającej większości Narodu Polskiego, 

która skupia się około naczelnych czynni

ków państwowych, która zaaprobowała 

konieczność zjednoczenia narodowego. No- 

woobrani posłowie i senatorowie w swej 

większości są członkami Obozu Zjednocze

nia Narodowego i jego idee i program będą 

na terenie parlamentu realizować i kształ

tować na długo oblicze polityczno - społe

czne Narodu i Państwa.

Jakimźe więc to prawem opozycja po

bita własną bronią, niedoceniająca nastro

jów nurtujących społeczeństwo, przygląda

jąca się z za płota swych podwórków rze

czywistości polskiej, usiłuje ideę, tak konie 

ceną i nieodpartą, jak zjednoczenia naro

dowego, i jej realizację utożsamiać z tota

lizmem, czy monopartią? Przemilczają zre

sztą świadomie i celowo, organy przeświet

nej opozycji, że idea zjednoczenia i jej re

alizacja musi z natury swej być przeciwno

ścią tego wszystkiego, co jest rozbiciem, 

rozproszkowaniem a co w życiu politycz

nym państwa reprezentowane jest przez 

stronnictwo i partie polityczne. Idea zjedno 

czenia godzi więc bezpośrednio w samą in

stytucję partyj, Nie możnaby nigdy zreali

zować zjednoczenia narodu, którego los 

miałby być zdany na harce przeciwstaw 

nych sobie programów partyjnych. Reali

zacja id ei zjed n oczen ia n arod ow ego zak ła 

da równocześnie likwidację stronnictw z 

powierzchni życia państwowego. Taka lik

widacja może dokonać się w sposób mecha

niczny w drodze odpowiednich zarządzeń 

czynników rządzących, lub też w drodze 

wymierania i zaniku wpływów partyj w  

samym społeczeństwie.

Dla grupy rządzącej dziś w Polsce spo

sób pierwszy nie przedstawiałby w zasa

dzie większych trudności. Likwidacja me

chaniczna mogłaby narazić państwo na nie

bezpieczne wstrząsy wewnętrzne, zawsze 

osłabiające potenciał danego państwa. Dla

tego też czynniki odpowiedzialne, którym  

zależy na współpracy ze społeczeństwem, 

chcący to społeczeństwo związać ze sobą 

i spowodować rządy za aprobatą i w at

mosferze zaufania społeczeństwa, niechęt

nie korzystają z czysto mechanicznych 

środków rządzenia. Raczej dążą do pozy

skania społeczeństwa na innej drodze. Dla

tego jest też znamieniem roztropności i roz 

wagi rządzących , że rozporządzając nie

P rem ier C h am b erla in  
o sp raw ie żyd ow sk iej

L on dyn , 22 . 11 . (A T E ).

Premier Chamberlain złożył wczoraj po 

południu w Izbie Gmin następujące oświad

czenie w sprawie emigracji żydowskiej do 

krajów imperium brytyjskiego:

S T A N O W ISK O  R Z Ą D U  A N G IE L S K IE G O .

„Zgodnie z zaleceniami konferencji w  

Evian z lipca rb. rząd angielski rozpatry

wał sprawę, w jakim stopniu zjednoczone 

królestwo i imperium kolonialne mogłyby 

wziąć udział w wysiłkach międzynarodo

wych celem ułatwienia dostępu i osiedlenia 

przymusowych emigrantów z Niemiec. 

Rząd angielski miał przy tym na uwadze 

opinię, wyrażoną przez konferencję w

W IE L K I  W IE C  P R Z E D W Y B O R C Z Y  
D O  R A D Y  M IE JS K IE J

Narodowy Obds Pracy Samorządowej zwołuje na 

niedzielę, dn. 27 bm. godz. 12.00 do sali Domu Rzemieślni

czego przy ul. Fr. Ratajczaka wielki wlec przedwyborczy 

do Rady Miejskiej.

Na wiecu przemawiać będą czołowi kandydaci na ra

dnych, z b. prezydentem miasta Poznania dyr. Erwinem  

Więckowskim na czele.

P orozu m ien ie p rasow e  
p olsk o  * litew sk ie

W arszaw a, 22. 11.

P. A. T. ogłasza następujący komunikat 

urzędowy:

W następstwie ro&nów, prowadgO'- 
nych ostatnio pomiędzy rządem polskim 

i litewskim oba rządy uznały pożytecz
ność wywierania swego wpływu w tym 

kierunku, aby informacje i opinie wypo* 

wiadane publicznie w prasie, w radio, 
lub w inny sposób w  jednym państwie 

na temat interesów drugiego państwa, 
jego osobistości oficjalnych, działalności 
oficjalnej jego rządu, bądź w ogóle na 

ograniczonymi możliwościami, nie korzysta

ją z nich, lecz pragmatycznie i celowo 

stawiają przed narodem zagadnienie pow

szechnego uznania konieczności państwo

wej: potrzeby zjednoczenia narodowego.

Dla idei tej chcą zdobyć i zjednać więk

szość narodu polskiego, wierząc w zdrowy 

jego instynkt. Nie znaczy to jednak, że re

alizacja tej idei może nastąpić bez walki z 

jej wrogami — partiami politycznymi. Do 

walki tej konieczne są odpowiednie narzę

dzia i środki. Narzędziem do dokonania 

konsolidacji społeczeństwa polskiego jest 

Obóz Zjednoczenia Narodowego. A pierw

szorzędnym jego zadaniem jest przekona

nie społeczeństwa, zorganizowanie wiary 

w słuszność i uczciwość intencyj ludzi za 

Polskę ponoszących odpowiedzialność, 

stworzenie atmosfery wzajemnego zaufania, 

w celowość obranego kierunku marszu ku 

potędze państwa polskiego.

• *

Wyniki ostatnich wyborów dowiodły

Evian, że kraj, z którego pochodzą emigran 

ci powinien również dopomóc w rozwiązy

waniu tego problemu emigracyjnego przez 

umożliwienie emigrantom zabrania ze sobą 

ich majątków i dobytków, bowiem stopień, 

w jakim poszczególne kraje będą mogły 

przyjmować emigrantów musi zależeć od 

stanu, w jakim będą oni mogli opuścić kra

je swego pochodzenia. Rząd angielski bar

dzo silnie odczuł nagłość zagadnienia wy-

Z jed n oczon e K rólestw o m oże p rzyjąć ty lk o ogran iczoną  ilo ść  u ch od źców

Jeśli chodzi o zjednoczone królestwo li

czba uchodźców, którzy mogą być dopusz

czeni czasowo lub na stałe jest ograniczona 

zdolnością organizacji społecznych, zajęcia

temat wydarzeń j warunków życia w 

drugim państwie, były nacechowane du
chem obiektywizmu i pozbawione nieży
czliwych tendenęyj.

Obydwa rządy uzgodniły poza tym, 
iż przedsięwezmą konieczne starania, ce
lem popierania w obu państwach roz
woju atmosfery wzajemnej życzliwości i 
zaufania, odpowiedniej dla przyspiesze
nia załatwienia kwesiyj, .mogących inie^ 

resować oba państwa i dla ułatwienia 

rozwoju normalnych stosunków dobrego 

sąsiedztwa.

w ym ow n ie, że w ytw orzen ie tej atm osfery  

jest i możliwe i osiągalne. Przyznać trzeba, 

że stworzony w ten sposób odpowiedni kli

mat polityczny, o który wołał wicepremier 

Kwiatkowski, daje czynnikom rządzącym  

najsilniejszą, bo z wiary płynącą broń do 

ręki i na zewnątrz i na wewnątrz państwa.

Dzieło konsolidacji musi być uoprowa- 

dzone do końca. Wyniki wyborów są spraw  

dzianem słów wicepremiera Kwiatkowskie 

go, że „zapory, które nas dziś jeszcze dzie

lą — są spróchniałe. W zaćmieniu myśli 

świecą jakimś fantastycznym ogniem, po

zorującym  siłę i wielkość. Ale w rzeczywi

stości, gdy razem  w  tę zaporę kopniemy no

gą, rozleci się w strzępy.

Społeczeństwo polskie w dniu 6 listo

pada br. kopnęło, a zapora trzeszczy i roz

latuje się. Rządowi dziś wypada usunąć 

gruzy, aby wartki nurt idei zjednoczenia o- 

garnął cały naród..

A n tom  M aciejew sk i.

tworzonego przez gorące pragnienie wy

emigrowania do krajów zamorskich pew

nych grup ludnościowych w Niemczech i pe 

wnych jednostek, które z powodu niedaw

nych wypadków w tym kraju, znalazły tym  

czasowe schronienie w krajach, które udzie 

liły im czasowo prawa azylu. Rząd angiel

ski ponownie rozważał sytuację w świetle 

zarówno zaleceń konferencji w Evian, jak 

i powstałych ostatnio okoliczności.

się nimi i przyjęcia za nich pełnej odpowie

dzialności, Od roku 1933 Anglia dopuściła 

około 15 tys. osób, nie licząc 4— 5 tys. osób, 

które w  międzyczasie wyemigrowały do kra 

jów zamorskich.

IN T E R E S Y L U D N O Ś C I K O L O N IA L N E J  

I M A N D A T O W E J N IE M O G Ą  B Y Ć

N A R A Ż O N E .

Co się tyczy imperium kolonialnego, na

leży pamiętać, że aczkolwiek zajmuje wiel

kie terytorium, nie jest ono przygotowane 

do natychmiastowego zaabsorbowania wici 

kiej liczby uchodźców. Wiele kolonii i pro

tektoratów oraz terenów mandatowych w  

Afryce wschodniej i zachodniej zawiera 

wielomilionową ludność tubylczą, której 

jesteśmy powiernikami i której interesów  

nie możemy narażać. Inne wielkie obszary 

słabo obecnie zaludnione nie nadają się ani 

ze względów klimatycznych ani gospodar

czych dla osadnictwa europejskiego. Rządy 

kolonialne mogłyby współpracować w  p rze  

prowadzeniu planów na wielką lub mniej

szą skalę, tylko pod warunkiem, że za pla

nami tymi stanie jakaś odpowiedzialna or

ganizacja.

IM P E R IU M  K O L O N IA L N E N IE  

N A D A JE  S IĘ  D O  O S IE D L E N IA

Rząd angielski uważa, że imperium ko

lonialne nie ma terenów nadających się do 

natychmiastowego osiedlenia wielkiej licz

by uchodźców, aczkolwiek osadnictwo na 

małą skalę byłoby możliwe. Niemniej gu

bernatorzy Tanganiki i Guyany brytyjskiej 

zostali wezwani do wyjaśnienia, czy  b ez  n a 

rażenia interesów tubylczych możnaby wy

zn aczyć p ew n ą ilo ść ziem i < k > w yd«ie«żft-
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wżenią na ła-twydK warunkach dla celówVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
ostadnictwa na wielką skalę organizacjom 

społecznym, zajmującym się uchodźcami 
pod warunkiem, źe przyjmą one pełną od
powiedzialność za koszta przygotowania 

ziemi i osiedl enra uchodźców odpowiedniej 
kategorii w miarę wyznaczania ziemi.

TANGANIKA ZGADZA SIĘ 7 
NA AKCJĘ OSIEDLEŃCZĄ

Gubernator Tanganiki odpowiedział, 
Wyrażając gotowość swoją współdziałania 
w każdym planie osadnictwa uchodźców  
w granicach istniejących zobowiązań. Jego 
zdaniem jedynie odpowiednie trytoria Tan 
ganiki na osadnictwo na wielką skalę znaj
dują się na wyżynie południowej i częścio
wo w prowincji zachodniej, Zanim jednak 
będzie można określić obszary te dokład
nie, konieczne będzie przeprowadzenie od
powiednich badań. Gubernator zaprasza 
delegację organizacji pomocy uchodźcom  
do odwiedzenia tych terytoriów i zbadania 
możliwości. Obszary, które wchodziłyby 
w rachubę, obejmują około 12,500 ha zie
mi. Poza tym rozważany jest projekt o- 
sadnictwa na małĄ skalę, około 200 osad
ników, .

KENYA, RODEZJA I NYLASSA 
RÓWNIEŻ ZGADZAJĄ SIĘ ALE...

NA MAŁĄ SKALĘ
Rząd zatwierdził' poza tym prywatny 

plan eksperymentalny jednej z żydowskich 
organizacji w Londynie, przewidującej o- 
sadnictwo w Kenyi młodych osób, które 
przejdą odpowiedni kurs rolniczy i które 
będą osiedlone na fermach, zakupionych 
przez te organizacje. Gubernator północ- 
riej Rodezji i Nylassy również odpowiedział 
przychylnie co do osadnictwa na małą ska 
lę na terytoriach tych koloni. Jeśli chodzi 
o Guyanę brytyjską istnieją tam znaczne 
obszary ziemi, częściowo zamieszkałej, zło 
żonej z lasów i stepów. Na obszarach tych 
istnieją częściowo rezerwaty dla Indian, 
Gubernator Guyany stwierdził jednak, źe 
istnieją dostateczne tereny na potrzeby In
dian i na osiedlenie uchodźców. Niemożli
we jest dokładnie określić wielkość obsza
ru, wchodzącego w rachubę. W każdym  
razie nie wynosiłby on mniej aniżeli 10 tys. 
mil kw. (25,600 kim. kw.) a być może i 
więcej,

OGRANICZONE MOŻLIWOŚCI 
DOPOMOŻENIA OSADNICTWU

W zakończeniu premier Chamberlain 
Wspomniał o Palestynie i stwierdził, źe 40 
proc, emigrantów żydowskich w ciągu o- 
statnich 12 miesięcy pochodziło z Niemiec. 
Wyraził nadzieję, źe inne państwa repre
zentowane na komitecie konferencji w E- 
vian również wezmą udział w akcji na 
rzecz osiedlenia uchodźców i stwierdził z 
naciskiem, że mimo najszczerszej chęci do- 
pomożenia, możliwości osadnictwa są bar
dzo ograniczone

Głótl. dezercje i otwarte walki
Dziennikarze polscy na Rusi Podkarpackiej

P. Premier na Zamku
Warszawa, 22. 11. (PAT).

Pan Prezydent R. P, przyjął wczoraj 
premiera Sławoj - Składkowskiego i mini
stra sprawiedliwości Witolda Grabow
skiego.

Zbrojenia 
marynarki angielskiej

Londyn, 22. 11. (ATE).
Roczne sprawozdanie ministerstwa ma

rynarki angielskiej, żąda powiększenia li
czbowego załogi floty wojennej. Stan ten li
czy obecnie 105.000 ludzi, co jest tylko 85 
proc, pełnego stanu liczebnego. Sprawozda 
nie stwierdza, źe pełny stan liczbowy po
siadają tylko łodzie podwodne. Do osiągnię 
cla 100 proc, stanu w angielskiej marynarce 
wojennej, konieczny jest zaciąg conajmniej 
12.000 ludzi. Potrzebne jest również zwięk
szenie stanu liczbowego oficerów mary
narki.

Sprawozdanie kładzie również znaczny 
nacisk na budowę nowoczesnej floty han
dlowej oraz przewiduje konstrukcję znacz
nej ilości lotniskowców. ,

Lotnik angielski 
aresztowany w Sowietach

Londyn, 22. 11. (ATE).
Lotnik angielski Ryan Cover zaareszto

wany został w Rosji Sowieckiej. Cover u- 
dał się w dniu 13 listopada prywatnym sa
molotem z Finlandii do Rosji Sowieckiej 
i wylądował —  jak podaje prasa angielsko 
—  200 mil na północ od Moskwy,

„Daily Express" objaśnia, źe Cover za
mierzał oswobodzić swą żonę więzioną w 
Sowietach przez CPU* 'i

Bu s h , 22. 11. (PAT)
Dziennikarze polscy, którzy przeprowa

dzili szer^ rozmów z przedstawicielami 
miejscowego społeczeństwa, mieli możność 
ustalenia zarówno sytuacji gospodarczej i 
administracyjnej kraju, oraz nastrojów, pa 
nujących wśród ludności karpatoruskiej w  
związku z odłączeniem południowej części 
jak również i ostatnimi wydarzeniami

Najbardziej uderzającym faktem jest o- 
becność na całym terytorium Rusi znacz
nych oddziałów wojska i żandarmerii. Jak 
łychać, skoncentrowano samego wojska o-

koło trzech dywizyj. Przy okazji zazna
czyć należy, że w warunkach obecnych ca
ła ludność Rusi Podkarpackiej wynosi oko
ło 550 tysięcy. Wszystkie wsie i miastecz
ka karpatoruskie obsadzone są przez od
działy wojska, które jednak — rzecz-cha
rakterystyczna — nie występują nigdzie bez I
asysty żandarmerii. Obecność wojska ma wych uniemożliwia rozszerzenie się czynne

na celu natychmiastowe przeciwdziałanie 
przeciwko wystąpieniom ze strony ludno
ści karpatoruekdej, wśród której panuje w  
dalszym ciągu niezwykłe wzburzenie. Przy 
znaje się powszechnie, ie północna i półno 
cnowschodnia część Rusi pozbawiona swych 
naturalnych ośrodków gospodarczych, ska
zana jest na jak najgorsze warunki egzy
stencji. Ludność zbiedzona jest jut na sku
tek postępowania czeskich władz admini
stracyjnych, które przez 20 lat z niezwykłą 
bezwzględnością traktowały wieśniaków 
karpatoruskich, posuwając się zwłaszcza 
przy egzekucjach podatkowych do pozba
wiania ludności podstawowych niejedno
krotnie środków egzystencji. Obecnie, wi
dząc przed sobą możliwość przyłączenia 
kraju do Węgier, ludność niezwykle wro
go odnosi się do elementów czeskich i tyl-- 
ko przygniatająca liczba oddziałów wojsko

Pniów i Antoniów
Poznań, 22. 11.

Zagadnienie wsi polskiej, problemy 
pochodne oraz wartki prąd unaradawia 
nia naszego życia gospodarczego w dzi
wnie szczęśliwy sposób skojarzyły się ze 
wspaniałym rozwojem naszej armii. 
Skąd się to bierze? Jaka tego przyczy
na . Odpowiedź na to pytanie może być 
bardzo 
Prosta

złożona czyli uczona albo prosta, 
odpowiedź mieści się w stwier-

świecenia kamienia węgielnego i wmu
rowania aktu erekcyjnego pod budowę 
szkoły powszechnej im. gen. broni Ka
zimierza Sosnkowskiego, fundowanej 
przez gromady Pniów i Antoniów. Na
zwaliśmy to drobną uroczystością, a wie 
my, że to jest wydarzenie wielkiej wagi. 
Wiejskie dwie gromady z własnej ini
cjatywy podjęły decyzję, która tkwi w 
głębokiej świadomości masy chłopskiej,

dzeniu: Naród ma świadomość wartości j iż oświata ludu, nie tyle że 
posiadania niepodległego bytu państwo-1 cudu, ile jest koniecznym
mego. Świadomość ta stała się powsze
chną, przeniknęła nie tylko do dołów ro
botniczych ale także między szeroko roz
lany po ziemiach Rzptej żywioł chłopski. 
Ten fakt poruszył najszlachetniejsze ele
menty ludzkiej duszy, rozumu i woli. 
Stąd rodzi się patriotyzm, którego na
uczyć się można a chcieć w jego istotę 
wniknąć usilnie starać się może mło
dzież’ Ale treść jego nigdy nie jest trwa
łą, jeżeli nie łączy się z najbardziej oczy- 
wistą prawdą, że ziemia, praca i radość 
przy możności dokonywania prostych a 
dość powszechnych czynów stanowią naj 
bardziej naturalne źródło radości życia 
i pozytywnego patriotyzmu.

Prawdy te rozumieją przede wszyst
kim ludzie stojący w należytym dystan
sie od zgiełku życia wyłącznie politycz
nego’ Oni wnikają w moralne wartości 
narodu, w jego psychę i oni w okoliczno
ściach przygodnych nawet wypowiada
ją największe prawdy.

Tak rozumieć należy stosunek naj
wyższych dostojników i przedstawicieli 
armii naszej do mas narodowych.

Mała wioszczyna, Antoniów, położo
na u wideł Wisły i Sanu, już w C. 0. P., 
była widownią drobnej uroczystości po-

ma dokonać 
warunkiem 
pogłębiania 

wśród mlo- 
barki spad-

budzenia, konstruowania i 
świadomości obywatelskiej 
dego pokolenia, na którego 
nie kiedyś obowiązek utrzymania pań
stwa i odpowiedzialność za jego powo
dzenie.

Gen. Sosnkowski w świetnym, a jak
że prostym przemówieniu (podawaliśmy 
je we wczorajszym numerze) dal wyraz 
wszystkim tym momentom’ Stwierdził 
łączność między armią a chłopem pol
skim w trosce o pomnażanie nie tylko 
dóbr ale i ziemi, której ilościowo nie 
przybywa w Polsce. Pomnożyć ilościo
wo ziemię polską, to podniesienie kultu
ry polskiej, podniesienie umiejętności 
włodarzenia nią’

Drobne wydarzenia — a jakże pełne 
najpoważniejszych refleksyjl

Zdjęcie, które poda jemy, przedstawia 
gen. Sosnkowskiego w szkole powszech
nej w Chwalowicach, w rozmowie z je
dnym z uczniów Wacławem Szeligą, któ 
ry wyraził chęć poświęcenia się mecha
nice. Pan General obiecał dopomóc 
chłopcu w jego zamierzeniach i zamel
dować sobie o ukończeniu przez Szeligę 
szkoły powszechnej.

Reprezentant stolicy apostolskiej
w Londynie

Londyn, 22. 11. (ATE)
Korespondent rzymski „Daily Tele

graph" twierdzi, że pomiędzy Watykanem  
a rządem angielskim doszło do porozumie
nia w sprawie ustanowienia delegacji apo
stolskiej, reprezentującej Watykan w Lon
dynie. Jako kandydata na to stanowisko 
Wymienia dziennik msgr. Wiliama Go-

drey'a, dyrektota kolegium angielskiego w  
Rzymie i twierdzi, ź otrzyma on uprawnei- 
nia dyplomatyczne, nie wchodząc jednak
że w skład korpusu dyplomatycznego. Je
żeliby ta wiadomość miała się sprawdzić, 
to Ojciec Święty miałby, po raz pierwszy 
od czasów angielskiej reformacji, stałego 
przedstawiciela na dworze angielskim.

go oporu na całe terytorium kraju. Nie
mniej w okolicach położonych wyżej, a 
przede wszystkim na Werchowńnie półno
cnej i północno - wschodniej, powstanie 
zbrojne przybiera na sile, sięgając coraz 
bardziej na południe. W szeregu miejsco
wości, gdzie otwarty opór jest niemożliwy, 
pod osłoną nocy oddziały powstańcze scho
dzą z gór, napadając na poszczególne poste
runki wojskowe i niszcząc poszczególne ob- 
jekty, stacje, telegraf wojskowy itp.

W szeregach samego wojska czesko-sło- 
wackiego na Rusi panuje poważne rozprzę
żenie. Jak słychać, wprowadzone zostały 
obecnie w znacznej liczbie t rw. oddziały 
specjalne, złożone z podoficerów czeskich, 
cieszących się zaufaniem, a mające przede 
wszystkim za zadanie utrzymanie dyscypli
ny w szeregach wojskowych. Wśród żoł
nierzy bowiem panuje niezadowolenie, za
równo z powodu zatrzymania w szeregach 
rezerwistów, którzy nie widzą celu pozosta
wania nadal pod bronią, a którzy z wielką 
niechęcią występują przeciw miejscowej 
ludności, jak również z powodu coraz to po 
garszających się warunków wyżywienia. 
Chleb, ja?kf otrzymują żołnierze na Rusi 
Podkarpackiej, nie nada  je się zupełnie do 
jedzenia, porcje mięsa zaś zmniejszono o 
połowę. Przy niemożliwości wyżywienia 
wojska za pomocą środków miejscowych z 
powodu zupełnego wygłodzenia wsi karpa
toruskich, trudności powiększa brak dostaw  
ze Słowacji, jak i przeszkody natury ko
munikacyjnej. Wszelkie połączenia ze Sło
wacją i Czechami odbywają się obecnie je
dynie przy pomocy samochodów po jednej 
szosie o charakterze górskim Pressów —  
Pereczyn. Utrudnia to jednocześnie -wszel
kie większe ruchy -wojskowe. W tych wa
runkach wypadki dezercji i otwartego od
mawiania posłuszeństwa przez żołnierzy są 
coraz częstsze. W samym Huszcie doszło 
w piątek uh. tygodnia do otwartego buntu  
miejscowego pułku piechoty. Żołnierze do
magający się rozpuszczenia do domów, zo
stali po krwawej utarczce rozbrojeni przez 
oddziały specjalne, częściowo aresztowani, 
częściowo zaś rozesłani do odleglejszych 
garnizonów. W czasie rozbrajania zabi
tych zostało dwóch oficerów. Straty żoł
nierzy nie są znane. Podobny wypadek 
miał miejsce w miejscowości OlSzenik, w 
okoiliey Sewliusza. I tam żołnierze zostali 
rozbrojeni przez oddziały specjalne i żan
darmerii. Straty po obu stronach są bar
dzo znaczne. Bliższych jednak szczegółów 
na razie brak. W okolicy Ungvaru na stro 
nę węgierską przeprawił się w nocy z 
czwartku na piątek 850 żołnierzy czesko-sło 
wackich w pełnym uzbrojeniu. Znajdowa
ło się wśród 
narodowości

nich kilkudziesięciu żołnierzy 
czeskiej.

D.1V.B

o

ofiarą fałszywych 
informacji

Warszaw*, 22. U. (ATE)
Agencja niemiecka „D. N. B.” donosząc 
przyjęciu przez ks. Wołoszyna dzienni

karzy polskich, wśród nich specjalnego, wy 
słannika ATE, podała, iż dziennikarze pol
scy mieli rzekomo oświadczyć, że „mogli 
się przekonać, że na Rusi Podkarpackiej 
panuje spokój”.

Możemy stwierdzić, że widocznie „D. N. 
B.” padło ofiarą fałszywych i niezgodnych 
z prawdą informacyj ze strony ks. Woło
szyna lub jego urzędników. Żadnych tego 
rodzaju oświadczeń specjalny korespondent 
ATE nie składał, a przeciwnie pytania, ja
kie zadawał ks. Wołoszynowi zmierzały do 
uzyskania informacji, jak ks. Wołoszyn 
mierzą dać sobie radę z piętrzącymi 
trudnościami.

M. in. korespondent ATE zapytał: 
niepokoje, które mają miejsce na Rusi, cze
go dowodem są chociażby licznie skonsyg- 
nowane oddziały wojskowe i żandarmerii? ’’

za- 
się

„Nowa Macedonia66
Budapeszt, 22. 11. (ATE)

„8 Oral Ujsag” zamieszcza utrzymany W  
energicznym tonie artykuł wstępny, w któ
rym oświadcza, źe Węgrzy nie mogą tolero 
wać „nowej Macedonii” na swej granicy- 
Lecz również z punktu -widzenia ogólno eu
ropejskiego sytuacja na Rusi Podkarpac
kiej jest nie do zniesienia. Wśród kwestii, 
które nie zostały uregulowane w Mona
chium i Wiedniu, na pierwszy plan wysu- 
wa się sprawa Rusi. Kwestia ta ma być 
rozwiązana jaknajprędzej, aby cała Europa 
nie stanęła w płomieniach*
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Zezem

Polityka złośliwych burmistrzów
Historia W . M. Gdańska, aż po wy

padki dni ostatnich, dowodzi, że Gdańsk 
kieruje się w swych posunięciach ultra- 
politycznymi przesłankami, zapoznawa- 
jac przy tym całkowicie nieodparte kon
sekwencje, wypływające 'z jego położe
nia u ujścia największej drogi wodnej 
Polski. Połażenie Gdańska u ujścia Wi 
sly determinAije mianowicie w sposób 
absolutny nierozerwalne związki tego 
portu z Rzeczypospolitą* To też politykę 
różnych burmistrzów gdańskich, polega
jącą na próbach złośliwego przecinania 
tych naturalnych związków, należy oce
nię jako pozbawioną głębszej myśli po
litycznej na dalszy dystans- Wysiłki 
gdańskie porównać można do usiłowań 
człowieka, któryby chcial odwrócić bieg 
Wisły.

Wprawdzie historia uczy, że Gdańsk 
niejednokrotnie buntował się przeciw 
królom polskim i to z powodzeniem; nie 
należy jednak z lego wyciągać fałszy
wych wniosków na przyszłość; działo się 
to bowiem wszystko w czasie, kiedy win 
śnie jeno królowie polscy z Gdańskiem 
wojowali. Dziś jednak sytuacja uległa 
gruntownemu przeobrażeniu. Dziś żad
na ludzka siła nie może powstrzymać 
naturalnego, ale i świadomego zarazem 
napom na wybrzeże morskie całego wid 
kiego narodu. 1

Równocześnie należy pamiętać o dru 
gim fakcie historycznym. Jakkolwiek 
Gdańsk boczył się na królów polskich, to 
jednak tylko w związku z Rzeczypospo
litą rozwijał się i żył w dobrobycie i mi
mo podziałów Polski pozostawał zawsze 
w polskiej sferze gospodarczej. Nato
miast polityka królów pruskich sprowa
dzała zawsze Gdańsk na margines życia 
gospodarczego, co było konsekwencją 
faktu, że Gdańsk był Prusom niepotrzeb 
ny, stanowiąc w ich ciele obcy dement, 
należący organicznie do dała gospodar
czego polskiego.
i Nie tu miejsce przytaczać — na po
parcie tego twierdzenia — znanych po
wszechnie faktów i wykazów statystycz
nych, Natomiast propaganda nasza win 
na te właśnie fakty bezustannie podkre
ślać i gdańszczanom podsuwać. Równo 
legie z tym nakreślić należy i konsek
wentnie realizować program organiczne 
gp opanowania Gdańska przez przyspie 
szenie naturalnych procesów życiowych 
naszego organizmu państwowego. Do
raźnymi zabiegami politycznymi w żad
nym wypadku nie zmienimy na lepsze 
naszej sytuacji w organicznym związa
niu na razie tylko wybrzeża gdyńsko- 
gdanskiego z całym zapleczem polskim.

5 Te prawdy dotrzeć winny jaknaj- 
szybciej do mózgów łych „burmistrzów**, 
którzy rządzą w W . M- Gdańsku-

„Drogi Niepodległości"
W arszawa, 21.11.

Ogłoszenie odezwy Ligi Drogowej, ini

cjującej budowę dróg Niepodległości po 
wszystkich gminach wiejskich celem ucz

czenia 20 i 15 rocznicy Niepodległości pań

stwa polskiego znalazło żywy oddźwięk w  
szerokich masach społeczeństwa. Do L:gi 
Drogowej zgłaszają się codziennie osoby ze 
świata rolniczego po informacje w sprawę 
zawiązywania gminnych spółek drogowych 
dla budowy tych pamiątkowych odcinków  
drpg. Liczne zapytania pisemne w tej samej 
sprawie załatwiane są w drodze korespon

dencji.
Liga Drogowa opracowała instrukcję 

dla swych delegatów gminnych, zawiera

jącą szczegółowe wskazówki, jak organi

zować spółki drogowe i w jaki sposób rea

lizować program budowy dróg Niepodleg

łości. Instrukcję tę otrzymają przede wszy

stkim zarządy gmin wiejskich-

Pomoc dla bezrobotnych
Ministerstwo Komunikacji zwróciło się 

do pracowników P. K. P. z apelem  o popar

cie akcji Pomocy Zimowej dla bezrobot
nych, Organizacje pracownicze odniosły się 
bardzo życzliwie do apelu ministerstwa, u- 
stalając ze swej strony stawki ofiar na rzecz 
Pomocy. Stawki , te przy uposażeniu netto, 
•wynoszą: do 160 zł —  0,20 zł., od 161 do 
300 zł —  W o, pd 301 —  600 zł —  pół pro

cent, pd 601 do 800 zł —  1 procent, od 801 
do 1200 zł —  półtora procent i od 1201 do I czy inny komitet, aby uspokoić społeczeń- 
do 2.500 zł —  2 procent * siwo polskie.

Problem  masowej 
emicjracji żydowskiej'

Poznań, 22. 11.

Dyskusja na temat kwestii żydowskiej 
objęła ostatnio olbrzymie rozmiary. Przy
czyniły się do tego niewątpliwie wypadki 
w Niemczech, jako reakcja na zabójstwo, 
popełnione przez 17-letniego żyda na fun

kcjonariusza ambasady Trzeciej Rzeszy w  
Paryżu — jako też zarządzenia rządu nie

mieckiego, wydane w stosunku do żydów  
po tym zabójstwie.

Lecz ostatnio nie ograniczono się do 
dyskusji, do teoretycznych rozważań na te 
mat sprawy żydowskiej.

Coraz bardziej przenika świat przeko

nanie, że z płaszczyzny tych rozważań  
trzeba przejść na drogę realizacji, trzeba 
w praktyce i w czynie przystąpić do kon

kretnych prac nad rozwiązaniem kwestii 
żydowskiej. A wśród możliwości tego roz

wiązania istnieją tylko: emigracja żydów  
bądź do własnej „siedziby narodowej" 
jak twórca nowoczesnego sjonizmu, Teo

dor Herzl, określił utworzenie państwa ży

dowskiego w Palestynie — bądź też emi

gracja żydów do innych terenów koloniza

cyjnych.
Rozwiązanie za tym sprawy żydowskiejKJIHGFEDCBA

GŁOSY 1 ODGŁOSY
„Niezależni66

Prasa, która najwierniej służyła B. B. 
W . R., której zależność od kapitału jest 
notorycznie znana — mianowicie prasa 
konserwatywne - lewiatańska „odkry

ła", że nowowybrani posłowie i senatoro

wie dzielą się na niezależnych i zależnych.
„Od  kogo  zależnych?  — zapytuje  „Ga 

zeta Polska**.  — Od kogo  niezależnych?  Do  

kogo  należy  autorstwo  tej kwalifikacji  i kto  

wydaje  patenty  na „niezależność**  lub  na 
leżność"  członków  naszego  parlamentu?**

W edług prasy konserwatywne - lewła- 
tańskiej

„ci  „zależni**  to  aą członkowie  Obozu  Zjed 
noczenia  Narodowego,  a natomiast  ci .^nie 
zależni"*  to członkowie  innych  ugrupowań  

politycznych,  a w szczególności  ci spośród  

nich,  na których  sympatie  i powolność  li 
czy polityka  lewiatańsko  - konserwatywna.  

Krótko  mówiąc,  ten w przyszłym  Sejmie  

polskim  kto  wyzna  je zasady  i ideologię  O. 
Z. N., jasno  sformułowaną  i ogólnie  przez  

społeczeństwo  polskie  zaaprobowaną,  ide 
ologię,  wyprowadzoną  z nadrzędnego  intere 
su narodu  i państwa,  kto  przez  prasę  kon 
serwatywne  - lewiatańską  uważany  jest —  

słusznie  czy  niesłusznie  — za uzależnionego  

od jej celów  partyjnych  i interesów  grupo 
wych,  ten  miałby  być  dobry,  najlepszy  i „nie  

zależny**.
Jaki sens i cel ma ta kampania?

„Chodzi  o to  —  pisze  „Gazeta  Polska**  —  

aby  dyskwalifikować  ludzi  i organizację,  o- 
partą  o nadrzędny  interes  narodu  I państwa,  

a natomiast  gloryfikować  tych,  z którymi  

wiąże  się  błogie  nadzieje,  że dadzą  się  użyć  

do celów dywersji  i popierania  interesów  

Masowych  albo  partyjnych.  W tym  celu  

miano  „niezależnych"  otrzymają  wszyscy  

przeciwnicy  Obozu  Zjednoczenia  Narodowe 
go, choćby  byli  oni  jak najsilniej  związani  

wytycznymi  „Lewiatana**,  stronnictwa  za
chowawczego,  albo innej grupy  partyjnej  

oraz  zachowywali  karność  w  stosunku  do  

swoich  władz organizacyjnych.  Swoista  ta  

logika  i,... etyka  prowadzi  do  takiego  wnio 
sku,  że zależnym  staje  się  wyznawca  ideolo 
gii  OZN i karny  członek  organizacji  Obozu,  
a natomiast  szlachetna  niezależność  przy 
znawana  jest wyznawcom  i członkom  polG  

tycznych  ugrupowań  partyjnych  i klaso 
wych.**

Ale społeczeństwo polskie wie ćo sądzić 
takiej „niezależności".

Zrozumieli
„Nasz Przegląd" ogłosił komunikat z 

W arszawy Żydowskiej Agencji Telegraficz

nej następującej treści:
„W  związku  z rozmowami,  prowadzony,  

mi na terenie  międzynarodowym  w kierun 
ku stworzenia  dla żydów  szerszych  możli 
wości  osiedleńczych  w krajach  zamorskich  

i na terytoriach  kolonialnych,  powstała  w  
kołach  żydowskich  myśl  poparcia  tych  za
mierzeń  ze strony  żydowskiego  społeczeń 
stwa  w  Polsce.  W tym  celu  został  utworzo 
ny specjalny  żydowski  komitet,  który  sko 
ordynuje  swoją  działalność  z podobnymi  ży 
dowskim i  organizacjami  w innych  krajach.

Na czele komitetu stanął rabin prof. dr. 
Mojżesz Schorr".

Utworzenie tego komitetu witamy jako 
przejaw zrozumienia żydów, źe muszą ma

sowo emigrować z Polski. Ale niechaj żydzi 
nie łudzą się, iż wystarczy powołać taki

Defetystom ku pamięci
Są w Polsce straebajły, którzy przy

szłość Polski widzą w najczarniejszych ko

lorach, bo przecież mamy potężnych i za

borczych sąsiadów.
„Mówi  się — pisze  „Polska  Zbrojna*  —  

że jest  nas mało,  że jesteśmy  przeszło  dwa  

razy słabsi  od naszego  zachodniego  sąsia 
da. To i cóż z tego? Przede wszystkim  

istnieje  t. zw. pakt  o nieagresji,  a jeśli  kie 
dyś  przyjdzie  do awantury,  to sięgnijmy  

znów  do historii  i nabierzmy  z niej otuchy  
na przyszłość.  Jakie można przytoczyć  

przykłady?
22. 8. 1531 — bitwa  pod  Obertynem.  Sto 
sunek  sił  —  około  1:3. Polaków  było  około  

6000, Wołochów  około  20.000.
4. II. 1634 —  Smoleńsk.  Stosunek  sił  oko 

ło 1:5. Polaków  i Kozaków  było  około  20 

tysięcy,  a Moskali  100.000.
30. VI. 1651 —  Beresteczko — Grunwald 

kozacki.  Stosunek  sił około  !□ . Polaków  
około  68.000, Kozaków  i Tatarów  ok. 200 

tysięcy.
31. IX. 1605 — Kircholm.  Stosunek  sił  

około  1:4. Polaków  około  3700, Szwedów  

14.000.
6. VII. 1610 — Kłuszyn. Stosunek  sił 1:3. 
Polaków 4000, Moskali 14.000.

1— 14. X, 1676 — Żórawno.  Stosunek  sil  
1:12. Polaków  16.000, Turków  i Tatarów  
200.000.

1667 — Podhajce.  Stosunek  sił  4:33. Po 
laków  3000, Turków  i Tatarów  100,000.“

Te fakty mają swoją wymowę, a mia

nowicie mówią one, że

„nie ilość, lecz jakość wojska decyduje o 
zwycięstwie, Decyduje duch, wola zwycię

stwa, ambicja, honor i wódz. Jesteśmy żoł
nierzami z urodzenia. Płynie w nas rycer

ska krew i dlatego możemy z otuchą pat

rzeć w przyszłość. Kto brał udział w na
szej wojnie w r. 1920, miał sposobność na
patrzenia się dziwom. Było to nasze woj

sko bose, obdarte, zawszone,, żywiące się 

często tym, co w polu znalazło, ale było am
bitne, owiane duchem ofensywnym i wolą 

zwycięstwa. Kto sprawił cud nad Wisłą? 
Ten właśnie bosy i obdarty żołnierz, pro
wadzony przez największego z Polaków. 

Trzeba, byśmy sobie to wszyscy uprzytom

nili. Dziś mamy armię jedną z najprzedniej
szych świata i jeśli nam przyjdzie kiedyś z 

kimkolwiek stoczyć walkę na śmierć i życie, 

to ją stoczymy, a zwycięstwo będzie naszym 
udziałem."

Tak eTttóeł _

o

zamyka się w trzech pojęciach: emigrac

ja —  siedziba narodowa —  kolonizacja.
Dalszą cechą, charakteryzującą w dobie 

obecnej kwestię żydowską jest fakt, że ob

jęła ona zasięg międzynarodowy i między

państwowy. Nie zawsze tak było. Sprawa 
t. zw. „państwa żydowskiego" stanowiła 
przez kilkanaście lat powojennych jakby 
duet między żydami a Anglią. Objąwszy 
mandatową władzę n. Palestyną, Anglia za

deklarowała gotowość poparcia żydów w  
kierunku stworzenia „siedziby narodowej" 
w Palestynie. Deklaracja lorda Balfura 
stała się punktem wyjścia ruchu, zmierza

jącego do wskrzeszenia państwowości ży

dowskiej w prastarej siedzibie.
Dziś rozwiązanie kwestii żydowskiej 

nie mieści się już wyłącznie w ramach te- 
programu. „Siedziba narodowa" w Pale

stynie odgrywa w nim dominującą rolę, 
ale nie jest wyłączną możliwością załat

wienia sprawy żydowskiej. Zarówno pań
stwa i narody, jak i sami żydzi uświada

miają sobie coraz wyraźniej wagę innych 
terenów kolonizacyjnych. Emigracja do 
własnego państwa nie wyczerupje kwestii. 
Emigracja kolonizacyjna staje się coraz

Op ozycja przyznaje ze OZN 
zwyciężył

W „Robotniku", organie P. P. S. czyta

my:
„Wybory  się skończyły.  Roapatrtfjąc  ich  

wyniki,  „Głos  Narodu"  i wiele  innych  pism  

zastanawia  się, czy można je uważać za 

zwycięstwo  rządu  i OZN-u?
Moim  zdaniem, kwestionować  tego  nie  

należy. W życiu  i w walce  trzeba  umieć  

spokojnie  znieść  klęskę, a ze zwycięstwa  

trzeba  tylko  zawsze wyciągać  konsekwen 
cje."

Zdaniem „Robotnfka", aukcez O. Z. N. 
powinien „zaspokoić najśmielsze oczekiwa

nia". Ale — powiada — to obowiązuje. 
O. Z. N. musi teraz przystąpić do realiza

cji swego programu.

Bądźcie spokojni, panowie: O. Z. N, 
spełni swój obowiązek.

wyraźniejszą przesłanką, gdy się na serio 
myśli o unormowaniu sprawy żydowskiej.

I dlatego też ostatnio sprawa ta przy
brała charakter międzynarodowy i mię

dzypaństwowy. Dlatego też, gdy poprzed

nio punkt ciężkości spoczywał głównie w  
Anglii —  dziś mówi się o konieczności po
rozumień międzypaństwowych, o potrzebie 
np. konferencji o charakterze międzynaro

dowym, konferencji z udziałem potęg ko

lonialnych, Anglii, Francji i Belgii, a też 
i innych państw, rozporządzających tere
nami w różnych terytoriach Ameryki, Af

ryki, Australii.
W tym umiędzynarodowieniu kwestii 

żydowskiej, a właściwie zainteresowaniu  
nią szeregu państw — z największymi po

tęgami wśród nich na czele — tkwią za

równo strony dodatnie, jak i ujemne.
Dodatnie — gdyż odpada dotychczaso

we zwężenie zainteresowania sprawą ży
dowską do kilku zaledwie państw. Po

przednio zainteresowanie to obejmowało 
— jak powyżej zaznaczyliśmy — Anglię 
jako inicjatorkę „siedziby narodowej" w  
Palestynie i te państwa, w których żydzi 
żyli w wielkich masach, np. Polskę, Rumu

nię, ostatnio i Niemcy. Tam, gdzie masy 
etnicznej żydowskiej nie było, a tylko cień 
ka warstwa inteligencji (zawodowej, ku

pieckiej itd.) — zainteresowanie było nie

wielkie i miało raczej charakter filantro

pijny: świadczeń materialnych na rzecz 
tych środowisk żydowskich, żyjących w  
biedzie wskutek przeludnienia miasteczek  
masą etniczną żydowską, względnie pomo

cy dla tych, którzy z tych ghett wydosta

wali się do Palestyny.

Dziś natomiast zainteresowanie znacz

nie się rozszerzyło i objęło również i pań

stwa bez wielkich skupisk żydowskich.

I w tym tkwi dodatnia cecha tego u* 
międzynarodowienia kwestii żydowskiej, 
dokonującej się ostatnio w bardzo szybkim  
tempie.

Jednak są w tym objawie i cechy ujem

ne, coraz wyraźniej występujące.

Oto realne rozwiązanie kwestii żydow

skiej wymaga właśnie od tych państw, któ

re dotychczas mało lub wcale nie były za

interesowane tą sprawą — ofiar i świad

czeń. Emigracja żydowska bowiem ma być 
skierowana do terenów, w których zarów

no tubylcy, jak i te państwa, które tymi 
terenami władają, podnoszą szereg zastrze

żeń przeciw infiltracji żywiołu żydowskiego

Jeden z wybitniejszych obecnych przy

wódców żydowskich przyznaje otwarcie, 
że „każdy naród tubylczy, bez względu na 
to, czy jest cywilizowany czy dziki, pa

trzy na swój kraj, jak na swoją siedzibę 
narodową, gdzie pragnie być i pozostać na 
zawsze pełnym gospodarzem, nie tylko no

wych gospodarzy, ale nawet nowych u- 
czestników w gospodarstwie dopuścić nie 
chcc".

Jest to bezsprzecznie ta wielka trud

ność, z którą wciąż ostatnio spotykamy się 
w obecnej dyskusji na temat rozwiązania 
kwestii żydowskiej. Czytamy ciągle, źe 
ten „nie chce żydów", a ten radzi, by ich 
„wziął" kto inny, jeden tłumaczy się wzglę

dami ekonomicznymi, drugi politycznymi, 
trzeci rasowymi, jeden wysuwa „zabójczy 
klimat", drugi rzekome przeludnienie itd.

Oczywiście konieczność sprowadzenia 
do wspólnego mianownika tej rozbieżności 
poglądów i stanowisk wymaga między pań

stwowego porozumienia.

I musi też ono nastąpić, jeśli kwestia 
żydowska ze sfery dyskusyjnej ma przejść 
na drogę realizacji.

Polska już od dłuższego czasu pod

kreśla tę właśnie konieczność. Już kilka

krotnie inicjatywa naszego rządu poszła w  
tym kierunku. Ostatnio znowu w formie 
interwencji naszych przedstawicieli dy

plomatycznych w W aszyngtonie, Londynie 
Hadze, Brukseli.

Chodzi bowiem o to, aby w całokształ

cie rozważanego obecnie w kołach mię
dzypaństwowych sposobu uregulowania 
kwestii żydowskiej, uwzględnione były 
również i potrzeby emigracji żydów z 
Polski.

Jak zaś z punktu widzenia polskiej ra

cji stanu przedstawia się kwestia żydow
ska i jakie w tej mierze zająć musimy sta

nowisko, gdy dojrzała już konieczność roz

wiązania tej kwestii w skali światowej — • 
w następnym artykule. M. G.

4
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Mocny gest czy silna ręka?
Edward Datadier i /e^o politykaPONMLKJIHGFEDCBA

R z ą d  f r a n c u s k i p rz e d s ię w z ią ł s z e re g  r a d y k a ln y c h  z a rz ą d z e ń  n a tu ry  g o s p o d a rc z e j . M .  
in , z a p o w ie d z ia n o  z n a c z n e p o d w y ż s z e n ie o p ła t o d  b e n z y n y . W  c a łe j F ra n c j i a u to -  

m o b il iś c i c z y n i l i g o rą c z k o w e z a k u p y p a l iw a .
N a  z d ję c iu  n a s z y m  n a p e łn ia n ie  p ro w iz o ry c z n e g o  ta n k u  w  b e n z y n ę , u m ie s z c z o n e g o  n a  

d a c h u  o p ły w o w e j l im u z y n y .

Paryż, w l i s to p a d z ie .

E d w a rd  D a la d ie r p o c h o d z i z  lu d u  i je s t  

s y n e m  p ie k a rz a  z  C a rp e n tr a s , m ia s ta  w p o  

łu d n io w e j F ra n c j i . J e s t p o łu d n io w c e m , a le  

m im o to  je s t m a ło m ó w n y  i z a m k n ię ty  w 

s o b ie , ja k  to  s ię c z ę s to  f r a n c u s k im  p o łu d 

n io w c o m  z d a rz a  —  w y s ta rc z y  p rz y p o m n ie ć  

T h ie r s a i Z o lę . D a la d ie r w y d o b y ł s ię n a  

p o w ie rz c h n ię d z ię k i s w e j p ra c o w ito ś c i , 

z d o ln o ś c io m  i o g ro m n y m  u ła tw ie n io m  m a 

te r ia ln y m , k tó re  u m o ż liw ia ją  z d o ln y m  u c z 

n io m  w e  F ra n c ji n a b y w a n ie  w ie d z y  i z ro 

b ie n ie  k a r ie ry . D a la d ie r z o s ta ł p ro fe s o re m  

w c z e ś n ie z a c z ą ł z a jm o w a ć s ię p o l i ty k ą ,  

w z ią ł u d z ia ł w  w o jn ie , o d z n a c z y ł s ię , w ró 

c i ł z e  s to p n ie m  k a p i ta n a  i z a s ia d ł w  I z b ie  

D e p u to w a n y c h , ja k o p o s e ł z e s t ro n n ic tw a  

r a d y k a łó w .

N a u c z y c ie le m D a la d ie ra , n ie ty lk o  w  

s z k o le , a le  i w  ż y c iu  i p o l i ty c e , b y ł E d w a rd  

H e r r io t. O n  to  u ła tw ił p ie rw s z e  k ro k i p o 

l i ty c z n e g o  d e b iu ta n ta . N ie w s z y s c y  p a m ię 

ta ją , ż e  to w a rz y s z e m  H e r r io ta  w  c z a s ie  je 

g o p ie rw s z e j g ło ś n e j p o d ró ż y  d o M o sk w y  

b y ł n ie z n a n y  w ó w c z a s p o s e ł D a la d ie r . A le  

D a la d ie r ry c h ło s ta n ą ł n a  w ła s n y c h  n o 

g a c h i w k ró tc e s to s u n k i m ię d z y o b u E d 

w a rd a m i —  ja k  ic h  n a z y w a ją  w e  F ra n c ji —  

p o p s u ły  s ię . R ó ż n ic e  w  c h a ra k te ra c h  i u -  

s p o s o b ie n ia c h b y ły r z e c z y w iś c ie b a rd z o  

w ie lk ie .

Herriot reprezentuje starsze, klasyczne 

p o k o le n ie f r a n c u s ik c h p o l ity k ó w . J e s t w  

p e łn y m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a h u m a n is tą ,  

m ó w c ą id e o lo g ic z n e - s e n ty m e n ta ln y m , l i

te ra te m , c z ło w ie k ie m , k tó ry  w z ru s z a  s ię  

ła tw o  i p ię k n ie  i lu b i się z tego publicz
n ie  s p o w ia d a ć . J ó z e f C a illa u x , A lb e r t S a r -  

r a u t , H e r r io t s ą lu d ź m i b a rd z o  d o s ie b ie  

n ie p o d o b n y m i, ale literacki charakter ich 

w y m o w y , to n p e r s o n a ln y , k tó ry n a d a ją  

s w o im  p rz e m ó w ie n io m , s ta n o w i w s p ó ln ą  

c e c h ę ty c h w y b itn y c h r a d y k a ln y c h p o l i

ty k ó w  z e  s ta r s z e g o  p o k o le n ia .

E d w a rd  D a la d ie r , z n a c z n ie m ło d s z y  o d  

n ic h , r e p re z e n tu je in n y ty p p s y c h ic z n y ,  

p o l i ty c z n y  i o ra to r s k i . N ie n a le ż y  d o  z n a 

n e g o  w e  F ra n c j i ro d z a ju  m ó w c ó w , u ż y w a 

ją c y c h  w ie lk ic h  g e s tó w  i p a te ty c z n y c h  f r a 

z e s ó w , W  o g ó le p rz e m a w ia n ie je s t d la  

n ie g o n ie  p o tr z e b ą , le c z k o n ie c z n o ś c ią . 

N ie  lu b i m ó w ić c z ę s to  i n ie z w y k ł m ó w ić  

d łu g o . L ite r a c k a  f r a z e o lo g ia  je s t m u o b c a .  

Z w y k ł p rz e m a w ia ć k ró tk im i, e n e rg ic z n y 

m i z d a n ia m i. L u b i m ó w ić p ro s to  o  r z e c z y ,  

n ie u ż y w a ją c o b ra z ó w  a n i p rz e n o ś n i. N ie  

z w y k ł z a p rz ą ta ć s w o ją o s o b ą  o p in i i a n i  

p ra s y . S tą d  i lo ś ć k u r s u ją c y c h  o  n im  a n e g 

d o t , n a tu ry  p e r s o n a ln e j, je s t b a rd z o  s z c z u 

p ła ; W ia d o m o , ż e je s t w d o w c e m , a p o z a  

ty m  w ie s ię b a rd z o m a ło  o  je g o ż y c iu  

p ry w a tn y m .

D a la d ie r n o s i p rz y d o m e k  „ b y k a  z  V a u -  

c lu s e " —  V a u c lu s e b o w ie m  je s t d e p a r ta 

m e n te m , k tó ry  r e p re z e n tu je  w  I z b ie D e 

p u to w a n y c h . O b e c n y  p re m ie r f r a n c u s k i je s t  

k rę p y , m o c n o z b u d o w a n y , m a  e n e rg ic z n y  

w y ra z tw a rz v , p rz v o o m in a ja c y p o tro s z e  

N a p o le o n a . W  w y s tą p ie n ia c h  s w o ic h  b y w a  

n ie ra z b ru ta ln ie s z c z e ry  i a g re s y w n y  —  

a lb o  r a c z e j n a d a je s o b ie  te n  to n . B o  p o z a  

tą f a s a d ą k ry je s ię p o l i ty k  w c a le g ię tk i i  

o b ro tn y , k tó ry w r a m a c h z a s a d n ic z y c h  

s w o ic h p rz e k o n a ń r a d y k a ln y c h n ie je d e n  

ju ż k o ja rz y ł s o ju s z p o l i ty c z n y , a b y g o w  

r a z ie p o tr z e b y  z e rw a ć  i z a m ie n ić  n a  in n y .  

M o ż n a p o w ie d z ie ć , ż e p e w ie n  a n ta g o n iz m ,  

m o ż e n ie ra z n ie ś w ia d o m y  m ię d z y  o b u  E d 

w a rd a m i, s p ra w ia , ż e z n a jd u ją  s ię n a  d w u  

b ie g u n a c h  s w o je j p a r t i i i g d y  je g o  p rz e s u 

w a  s ię  n a  p ra w ą  s tro n ę , to  d ru g i n ie c h y b 

n ie p rz e c h o d z i n a le w ą .

W  p ie rw s z y m  o k re s ie s w o je j p o l i ty c z 

n e j k a r ie ry D a la d ie r u c h o d z i ł z a p rz e d 

Frances Gum — Judy Garland
IS-letnia mistrzyni swinga

M iło ś n ic y w s p ó ł 

c z e s n y c h  m e lo d i i , d o 

s k o n a le o b e z n a n i z  

w s z y s tk im i ic h ty p a 

m i, p rz y s w o ją s o b ie  

n a jn o w s z y „ p rz e b ó j" ,  

k tó re g o n a jn o w o c z e ś  

niejszym wyrazem 

je s t ta je m n ic z y  

„swing". S w in g to 

odmiana jazzu,, ale 1 
trudniejszy niż wszy
stkie tego 

najtrudniejsze 

die.

■ ■

ro d z a ju  

m e lo -

Mistrzynią s w in g a  

jest Frances Gum, 
k tó ra , n ie m o g ą c  

p o z b y ć  s ię p rz e z w is 

k a k o le ż a n e k „ g u m a  

d o ż u c ia " , z m ie n i ła  

s w o je n a z w is k o n a  

le p s z e . . . J u d y G a r 

land. L ic z y  la t p ię t 

n a ś c ie , a m im o to  

je s t s ła w ą  f i lm o w ą , a  

g ło s e m s w y m c z a 

ru je w id z ó w c a łe j  

k u l i z ie m s k ie j . D e 

b iu t je j u w ie c z n io n y  

w f i lm ie „ W  k a ż d ą  

n ie d z ie lę " , t r iu m fu je

s' 4 "

n a s tę p n ie w „ Z a c z ę ło s ię w  p o c ią g u "  

„ M a ły  d ż e n te lm e n " , o s ta tn ia z a ś w  „ E v e 

ry b o d y  s in g " i „ L o s te n  D a r l in g " .

R o d z ic e d z ie w c z y n k i b y l i a k to ra m i, o j

c ie c p ro w a d z i ł p rz e z  p e w ie n c z a s te a tr .  

P ó ź n e j z a  z a o s z c z ę d z o n e  p ie n ią d z e  ro d z in a  

G u m m  k u p i ła m a łe r a n c h o w  K a lifo rn i i , 

J u d y , n a o n c z a s  je s z c z e  F ra n c e s , m ia ła  d w ie  

s io s try , z k tó ry m i ś p ie w a ła r a z e m  w  w o 

d e w ila c h o jc a . M ia ła d w a n a ś c ie  la t (n ie  

z a p o m in a jm y , ż e  b y ła  to  ro d z in a  a m e ry k a ń  

s k ic h p ro w in c jo n a ln y c h a k to ró w , g d z ie

d z ie c i od n a jm ło d s z y c h  lat wędrują razem 

z  ro d z ic a m i i c z ę s to  w y s tę p u ją  w ra z  z nimi 
g d y z w ró c i ł n a n ią u w a g ę „ ło w c a ta le n 

tó w " z H o lly w o o d . E fe k te m  te g o  b y ło , ż e  

F ra n c e s s ta ła  s ię J u d y  i z a d e b iu to w a ła  w  

d o d a tk u m u z y c z n y m M e tro  - G o ld w y n  -  

M a y e r . Z a n im  s ię  to  je d n a k  s ta ło , b y  ro d z i  

c e z e z w o lil i je j n a w y s tę p  f i lm o w y , u p ły 

n ę ło p ó ł to ra ro k u . D e b iu t J u d y G a r la n d  

b y ł n a d  w y ra z  u d a ły . B y ł to  f i lm  „ W  k a ż d ą  

n ie d z ie lę " i d o  d z iś d n ia  w y ś w ie t la n y  je s t  

w s z ę d z ie z w ie lk im  p o w o d z e n ie m . P o te m

s ta w ic ie la le w e g o s k rz y d ła r a d y k a łó w ,  

z w ią z a n e g o z o d ła m e m  t . z w . M ło d o tu r -  

k ó w , z  k tó ry c h  n a jw y b itn ie js z y m i b y l i m in .  

Z a y  i b , m in . P io tr C o t. O rg a n e m  ic h  b y ła  

„ L a R e p u b liq u e ” , k tó ra o b e c n ie w y ra ż a  

p o g lą d y s k ra jn ie p ra w e g o s k rz y d ła r a d y 

k a łó w . P o  6 - ty m  lu ty m  1 9 3 5 ro k u  n a le ż a ł  

D a la d ie r w ra z  z C h a u te m p s d o  n a jb a rd z ie j  

p rz e z  p ra w ic ę z n ie n a w id z o n y c h  p o l i ty k ó w ,  

Z b ę d n ą r z e c z ą b y ło b y p rz y p o m in a ć je g o  

w y b itn y  u d z ia ł i ro lę w  g a b in e ta c h  F ro n 

tu L u d o w e g o . G d y  H e r r io t w c h o d z i ł w  

k o m p ro m is y z p ra w ic ą , D a la d ie r k o n s e k -  

k w e n tn ie  s ię te m u  s p rz e c iw ia ł . '

O b e c n ie je s t ty m , k tó ry  p rz y p o m o c y  

B o n n e ta  i R e y n a u d 'a  z a d a ł c io s ś m ie r te ln y  

w ię k s z o ś c i i r z ą d o m  F ro n tu  L u d o w e g o  n a  

te r e n ie  p o l i ty k i z a ró w n o  w e w n ę tr z n e j , ja k  

z a g ra n ic z n e j i e k o n o m ic z n e j . N ie  o d  r z e c z y  

b ę d z ie tu p rz y p o m n ie ć , ż e D a la d ie r o d  

d a w n a ju ż u c h o d z i ł z a z w o le n n ik a p o ro 

z u m ie n ia f r a n c u s k o  - n ie m ie c k ie g o i ż e  

w s k u te k  te g o  n ie  m u s ia ł p o k o n y w a ć , z b y t  

w ie lk ie g o  w e w n ę tr z n e g o o p o ru , a b y  p o d 

p is a ć u k ła d  w  M o n a c h iu m . N ie  n a le ż y  ró 

w n ie ż  z a p o m in a ć , ż e  ju ż d a w n ie j D a la d ie r ,  

ja k o d e s y g n o w a n y p re m ie r , p ró b o w a ł  

d o jś ć d o  p o ro z u m ie n ia  z  p ra w ic ą , a le  p ró 

b a  ta  n ie u d a ła s ię .

K ró tk o  m ó w ią c D a la d ie r je s t n a tu rą  

z n a c z n ie b a rd z ie j s k o m p lik o w a n ą , n iż b y  

s ię to  z p o z o ru  w y d a w a ło . J e g o  id e o lo g i

c z n a  p ro s to lin i jn o ś ć  n ie  w y k lu c z a  ta k ty c z 

n y c h  k o m p ro m isó w , a p o z o rn y  u p ó r i n ie -  

u g ię to ś ć k ry ją w  s o b ie w ie le p ro c e só w  

m y ś lo w y c h , ro z w a ż a ją c y c h  p lu sy  i m in u s y  

k a ż d e j s y tu a c j i . W  o b e c n e j c h w ili z a d a n ie  

p re m ie ra  je s t b a rd z o  t r u d n e , a  s to s u n k i w e  

F ra n c j i  n a d e r  s k o m p lik o w a n e . S o c ja l iś c i  w y  

p o w ie d z ie l i w a lk ę r z ą d o w i, p ra w ic a o f ia 

ro w u je  s w o ją p o m o c  i ż ą d a  o d ło ż e n ia  wy
b o ró w , L a R o c q u e te g o  n ie c h c e a k o m 

b a ta n c i s p rz e c iw ia ją s ię z a ró w n o  p la n o w i  

f in a n s o w e m u  R e y n a u d 'a , ja k  i p o l i ty c e  p o 

ro z u m ie n ia  z N ie m c a m i. T ru d n o ś c i , z k tó 

ry m i m u s i s ię  m ie rz y ć  p re m ie r D a la d ie r s ą  

r z e c z y w iśc ie  b a rd z o  w ie lk ie . H.R.

I
 d a n o m ło d z iu tk ie j a k to rc e  ro lę  w fflmia 

R o b e r ta  T a y lo ra  i E le a n o r P o w e ll „ Z a c z ę 

ło  s ię  w  p o c ią g u " . P ó ź n ie j g ra ła  w  w s p o m 

n ia n y c h  f i lm a c h .

O b e c n ie m a p ię tn a ś c ie  la t i w ie rn e g o  

a d o ra to ra  w  o s o b ie k o le g i —  M ic k e y  R o -  

o n e y 'a . J e j d z ie ń p o d z ie lo n y  je s t s k ru p u 

la tn ie  i w y z y s k a n y  w  c a ło ś c i. W  s tu d io  

M G M . je s t s z k o ła  d la  m ło d y c h a k to ró w  i  

a k to re k , g d z ie J u d y  d o p e łn ia lu k i w  w y 

k s z ta łc e n iu . A le  i ta k  d u ż o  z ty m  n ie  m a  

k ło p o tu . . . g d y ż z n a n ą je s t r z e c z ą , ż e n p ,  

m a te m a ty k ę o d ra b ia z a  n ią  B u d d y  E b s e n ,  

h is to r ię  E le a n o r P o w e ll , c h e m ię G e o rg e  

M u rp h y  i td . T e z ło ś l iw e w e rs je d o p ro w a 

d z a ją  m a łą ś p ie w a c z k ę d o  łe z . T ra k tu je  

m a te m a ty k ę b a rd z o p o w a ż n ie i m a d u ż e  

a m b ic je  —  c h c e  z o s ta ć  ś p ie w a c z k ą  w  M e 

t r o p o li ta n  O p e ra  w  N e w  Y o rk u .

C a ły H o lly w o o d  p rz e p a d a z a z a b a w n ą  

p a rą : m ło d z iu tk ą G a r la n d  i je j p ie s k ie m ,  

m a ły m  c z a rn y m  ja m n ik ie m  w a b ią c y m  s ię  

„ P h o o e y " ( „ F u j" ) , T y lk o  je d n a o s o b a  w  

ty m  m ie ś c ie  n ie  je s t z a c h w y c o n a  „ to w a rz y 

s tw e m "  J u d y , T o  je j m a tk a , p a n i F ra n k  A . 

G u m m , k tó ra  u w a ż a , ż e  ja k  n a  p ię tn a s to 

le tn ią  g w ia z d ę  f i lm o w ą , J u d y  p o w in n a  b y ć  

s ta te c z n ie js z a . .. i m n ie j k o c h l iw a .. . J e s t  

b o w ie m  c o d z ie ń  w  in n y m  a k to rz e  z a k o c h a 

n a . A le  „ n a  s ta łe "  to  w  C la rk u  G a b le , k tó -  

z re s z tą d a rz y  s w ą z w o le n n ic z k ę s z c z e rą  

s y m p a t ią . N a jle p s z y m  te g o d o w o d e m  je s t  

f a k t , ż e p a m ię ta o  n ie j p o s y ła ją c je j p re 

z e n ty  w  p o s ta c i s m a k o ły k ó w , s ta le ty c h  

s a m y c h , m ia n o w ic ie m ro ż o n e j c z e k o la d y .  

P o d o b n o  te g o  ro d z a ju u p o m in k i . . . b a rd z o  

je j o d p o w ia d a ją . A le to ju ż k w e s t ia ła 

k o m s tw a .

W s p o m n ie ć  je s z c z e  n a le ż y  o  s p o r to w y c h ' 

r e k o rd a c h  m iss  G a r la n d , k tó ra  ś w ie tn ie  p ły  

w a , z n a k o m ic ie je d z ie k o n n o , n a  ro w e rz e  

i p ro w a d z i a u to  z n o n s z a la n c ją g ra n d e s s y .

F a c h o w c y  w ró ż ą  m ło d e j g w iz d c e  w ie lk ą  

k a r ie r ę . U w a ż a ją , ż e  d o ty c h c z a so w e  s u k 

c e s y  J u d y  G a r la n d  s ą  d o p ie ro  w s tę p e m  d o  

w ie lk ie j, ( ś w ia to w e j s ła w y .

Z naszego wybrzeża

„Dom Rybaka" w Władysławowie
P o  r a z  p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  te g o  g m a 

c h u  o d  c h w il i , g d y  w re  w  n im  p ra c a  k u l tu 

r a ln o  - o ś w ia to w a  f r e k w e n c ja  u c z e s tn ik ó w  

o s ią g n ę ła n ie b y w a łą c y f r ę 6 3 0 u c z e s tn i 

k ó w . B y ło  to  w  d n iu  o b c h o d u  Ś w ię ta  N ie 

p o d le g ło ś c i . M u ry  s a li te a tr a ln e j d la  p o 

m ie s z c z e n ia  te j w ie lk ie j i lo ś c i w id z ó w  o k a 

z a ły  s ię z a  c ia s n e . P o c z ą w s z y  o d  d n ia 1 9  

b m . w  „ D o m u  R y b a k a " o d b y w a ć  s ię b ę d ą  

k u r s y  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j d la  m ło d z ie ż y  

z W ie lk ie j W s i - W ła d y s ła w o w a i C h la 

p o  w a . W y k ła d o w c a m i b ę d ą p p . B rz o z o w 

s k i, D e ra , M ie rz e je w s k i i S w ie rk o s z .

K ie ro w n ic tw o k u r s ó w  s p o c z y w a ć b ę 

d z ie  w  r ę k u  p . S w ie rk o s z a . W y s z k o le n ie m  

z a k re s u P W . i W F . k ie ro w a ć b ę d z ie p .  

k p t . F lo rk o w s k i z P u c k a  o ra z  p o r . r e z e r 

w y  C h rz a n e c k i z P o c z e rn in a .

Szkolne Koło LKM przy Oddziale LKM 

w Wielkiej Wsi - Władysławowie czynne w 

bm. uruchomiło w dniu 16 bm. pracownię 

modelarską w „Domu Rybaka", gdzie pod 

kierownictwem specjalisty jednego bos
mana z Pucka odbywa się praca nad budo
wą wielkich modeli jednostek wojennych' 
marynarki wojennej i yachtów z drzewa. 
Modele te wezmą w maju przyszłego roku 

udział w zawodach modeli na zatoce Puc
kiej.

Rozbudowa kolonii rybackiej
Łąki torfiaste i bagienne na terenach 

portowych Władysławowa zostały ó s ta t-  

m o k o m p le tn ie z a s y p a n e o lb rz y m ią m a s ą  

p ia s k u , w y d o b y te g o z d n a m o rz a p rz e z  

p ra c u ją c e  w  p o rc ie d ra g i s są c e . P ia se k  p o  

k ry ł te r e n y  ń a  g ru b o ś ć  1 m e tra . T e re n y  te  

z u ż y tk o w a n e z o s ta n ą c z ę ś c io w o  n a  d a l 

s z ą  ro z b u d o w ę  k o lo n ii ry b a c k ie j o ra z  ja k o  

p la c e  d o  s u s z e n ia  s ie c i ry b a c k ic h .

Piękna praca
B ia ły s to k , 2 2 . 1 1 .

B ia ło s to c k i o d d z ia ł Z rz e s z e n ia In te l i

g e n c j i L u d o w e j i P rz y ja c ió ł W s i p rz y s tą p i ł  

d o  z o rg a n iz o w a n ia  n a  s z e ro k ą  s k a lę  b u r s y  

d la k s z ta łc ą c e j s ię m ło d z ie ż y s z k ó ł ś r e d 

n ic h . M ie js c o w e k o ło Z . I . L . k u p u je n a  

te n  c e l s p e c ja ln y  d o m  w  B ia ły m s to k u  p rz y  

p o p a rc iu  m ie jsc o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a o ra z  

B . G . K . W  b u r s ie te j z n a jd z ie p o m ie s z 

c z e n ie i o p ie k ę  k i lk u d z ie s ię c iu u c z n ió w
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Żądamy zmian w Gdańsku
K orespondencja w łasna „N ow ego K uriera ” .

Gdańsk 22. 11.

(S ) W  osta tn ich czasach m ieliśm y m oź- 

fto ść zaobserw ow an ia w G dańsku cieka 

w ych  ob jaw ów , w ykazu jących ponad  w szel

ką w ątp liw ość, że S enat W . M . G dańska  

w  zupełności zależny jest od  B erlina .

K iedy w  N iem czech na w iadom ość o  

m ordzie , dokonanym  w am basadzie n ie 

m ieck ie j w P aryżu zaw rzało , rów nież  

G dańsk zastosow ał t sieb ie te sam e m eto 

dy , jak ich używ ał m otłoch n iem ieck i. P rzy  

te j sposobności w prow adzono  w  życie sze 

reg ustaw ', k tó re są w yraźnym pogw ałce 

n iem  konsty tucji gdańsk ie j. S tarczy , jeżeli 

w ym ien im y na tym  m iejscu now oog łoszo-  

ną  ustaw ę urzędn iczą, k tó ra m iędzy  innym i 

w prow adza parag raf ary jsk i oraz odrzuca  

do tychczasow ą przysięgę na konsty tucję , 

w prow adzając przysięgę na w ierność ... 

rządow i narodow o - socjalistycznem u” .

G dańsk oddaw na rości sob ie praw a do  

m iana.., państw a, „zapom inając , że jest ty l

ko  w olnym  m iastem , k tó re na  zew nątrz re 

prezen tu je P olska . M oglibyśm y zlekcew a 

żyć te  ob jaw y  m egalom an ii, gdyby  n ie przy  

b iera ła ona fo rm  prow okacy jnych .

• T ak i o to  fak t: K om isaria t G eneralny  R . 

P . w  gdańsk ie j księdze te lefon icznej figu 

ru je jako ... „przedstaw icielstw o dyp lom aty 

czne” P olsk i.

N iem al codziennie no tu jem y  prow okacje  

i fak ty , św iadczące o  złe j w oli m iarodaj

nych czynn ików  gdańsk ich . P rasa gdańska  

pozw ala sob ie ciąg le na różne w ybryk i* a  

P olacy  w  G dańsku są  trak tow an i jako  oby 

w atele drug ie j kategorii. C zyż n ie jest szy 

kaną n ie udzie lenie P olakom  w  S opo tach  

zezw olen ia na budow ę w łasnego kościo ła  

kato lick iego? —  P olon ia zw róciła się do  

K om isaria tu G eneralnego  z  prośbą o  in ter- 

w enqę w  te j sp raw ie .
W ładze po lsk ie ze spoko jem  patrzą na  

w iele zjaw isk  w ym agających jednak zdecy 

dow anej postaw y . Z aledw ie pro testu jem y , 

gdy b ije się P olaków , pozosta jem y  n iew zru  

szeni w  chw ili, k iedy  w  G dańsku gw ałci s ;ę  

konsty tucję , n ie w yprow adzają nas z rów 

now ag i różne a liczne n ie tak ty  czynn ików  

gdańsk ich . , ,
P ow iedzia ł k iedyś k toś, że prow adzim y  

po litykę siln ie jszych nerw ów . Z im na krew  

stanow i pow ażny nasz atu t w  stosunkach  

gdańsk ich . N iew ątp liw ie tak ie  postaw ien ie  

sp raw y  w  E urop ie  m oże w skazyw ać na tak  

tow ność P olsk i. Jednak jest rzeczą w ąt

p liw ą, czy P olacy zam ieszkali na te ren ie  

G dańska w  tak ich w arunkach znajdą rze 

czyw istą op iekę, op iekę, k tó ra w skazyw a 

na by  na celow ość naszych posun ięć .

N a te ren ie G dańska trw a w alka. K ażdy  

P olak  jest tam  bastionem  naszych praw i 

żo łn ierzem po lskości. W ielokroć w tak im  

stan ie rzeczy  m usi do jść do  sporów . D zie 

sią tk i razy in teresy P olsk i m uszą krzyżo 

w ać się z in teresam i gdańsk ie j narodow o-  

socja listycznej partii.

. Ankara, 22. 11. (PAT)

D ziś odby ł się w  A nkarze uroczysty  po 

grzeb zm arłego prezyden ta T urcji A tatiir- 

ka. T rum na ze zw łokam i w ystaw iona by 

ła w  ciągu całe j ub ieg łe j nocy przed gm a 

chem parlam en tu . D okoła ośw ietlonego  

pochodn iam i katafalku sta ła honorow a  

straż oficerów  z obnażonym i szab lam i. 0  

godz. 9 rano dow ódca orszaku żałobnego  

genera ł p iecho ty  F ahrettin przeszed ł przed  

fron tem delegacy! zagran icznych . O koło  

godz. 10 zgrom adzili się w sąsiedztw ie  

gm achu parlam en tu członkow ie rządu , de 

legacy! zagran icznych oraz posłow ie do  

najw yższego zgrom adzen ia . T rum nę A ta-  

tu rka przen iosło 12 posłów  z katafa lku na

Pogromca wężów

N iezw ykłą przygodę przeży ł pew ien ow cza 
rek rum uński. P asąc ow ce napo tkał on  na  

, gn iazdo żm ij, k tó re  .go zaatakow ały . D ziel
ny ow czarek n ie u ląk ł się jadow itych ga 
dów  i w szystk ie pozab ija ł sw ym  k ijem  pa-

Paryż, 22, 11, (PAT).

P rasa donosi, iż celem  rozw iązan ia za 

gadn ien ia n iepożądanych cudzoziem ców , 

k tó rzy  już  od  d łuższego  czasu zajm ują uw a 

gę w ładz francusk ich , ko ła rządow e zdecy 

dow ały się osta teczn ie na zorgan izow an ie  

na ’ te ren ie F rancji obozów koncen tracy j

nych, • •

D o obozów  tych sk ierow an i by liby za 

rów no cudzoziem cy nap ływ ający do F ran 

cji, k tó rych żadne z państw  n ie chce z po 

w ro tem  przy jąć i k tó rzy  n ie posiadają ża 

dnych ty tu łów  do osied len ia się w e F ran 

cji, jak rów nież cudzoziem cy przebyw ający  

już w e F rancji, a skazan i w yrokam i za ró 

żne  przestępstw a, W  stosunku do  obu tych  

kategory j będą stosow ane odrębne postę 

pow an ia .

Poznań, 22. 11.

W  naw iązan iu korespondencji z dzieć 

m i szko lnym i w  W ąsow ie podajem y osta t

n i ich liśc ik będący sp raw ozdan iem ze  

św ięta państw ow ego . P iszą one tak :

S zkoda, że n ik t z W as K ochanych P ań 

stw a n ie w idzia ł naszego obchodu dn ia 11  

listopada. D zieci i kursiśc i z ośw iaty po 

zaszko lnej tak p iękn ie urządzili całą aka 

dem ię , że w szyscy nas podziw iali, L udzi 

było ok. 1000, bo do nas na nasze uroczy  -

A le o ile rozum iem y zim ną krew  w  te j 

w alce w szystk ich P olaków zam ieszkałych  

w  G dańsku , o  ty le n ie m ożem y  nadal to le 

row ać n ie tak tów . W  naszej po lityce zagra 

n icznej w  osta tn im  roku w ykazaliśm y , że  

posiadam y  rów nież silną  i n ieustęp liw ą w o 

lę . D zisia j w ola  N arodu  jest jedna; W  Gdań

sku skończyć muszą się nietakty. Za każdy 

napad na Polskę domagać się będziemy  

zadośćuczynienia, za każdą obelgę domagać 

się będziemy więcej aniżeli przeproszenia, 

każdy atak w prasie gdańskiej wymagać 

będzie surowego ukarania winnych.

G dańsk ie w yczyny  są przebran iem  m ia

ry . Jeżeli do  te j 'chw ili m im o  n iesłychanego  

um iaru ze strony P olsk i, G dańsk n ie sto 

su je m etod ku ltu ra lnych , jeżeli nadal w  

G dańsku  hu la  bezkarn ie  w  w szystk ich  dzie 

dzinach typow e barbarzyństw o , m y m oże 

m y rów nież postaw ić dużo kw esty j jasno i 

o tw arcie .
Na bezkompromisowym załatwieniu ze 

strony Polski spraw Gdańska, nie ucierpią 

nic stosunki polsko - niemieckie, bo w na

szym imieniu przemawia sprawiedliwość i 

słuszność postulatów*

Pogrzeb twórcy nowej Turcji

Ata-
U trumny Ataturka 

C złonkow ie rządu tu reck iego sk ładają ho łd pam ięci odnow icie la T urcji, K em ala  
tu rka , u jego trum ny.

law etę arm atn ią . N astępn ie ufo rm ow ał się  

konduk t żałobny , na k tó rego czele postę 

pow ały oddzia ły w szystk ich rodzajów  bro 

n i arm ii tu reck ie j. L aw etę z trum ną ciąg 

nęło 100 żo łn ierzy , po bokach zaś kroczy li 

genera łow ie i adm ira łow ie . Z a trum ną po 

stępow ała siostra A tatu rka p , M akbule, 

jako najb liższy członek rodziny zm arłego . 

Z a n ią kroczy li: now y prezyden t gen . Is

m et Inonu w raz z rządem  oraz szefow ie de  

legacy} zagran icznych . K onduk t żałobny  

postępow ał w śród 200-tysięcznegoo szpale

ru ludności aż do m uzeum  etnograficznego , 

gdzie prow izoryczn ie złożono trum nę zm ar  

łego prezyden ta do czasu osta tecznego w y 

budow an ia m auzo leum *

Obozy koncentracyjne we Francji 
dla uciążliwych cudzoziemców

K ategoria p ierw szych cudzoziem ców  zo 

stanie zorgan izow ana w  bata liony pracy , 

gdzie będą o trzym yw ali norm alne w yna 

grodzen ie . N atom iast w  stosunku do dru 

g ie j kategorii stosow ane  będą  bardziej ostre  

rygory . Z sy łan ie do obozu koncen tracy j

nego następow ać będzie au tom atyczn ie po  

trzecim w yroku skazu jącym . S pecja ln ie  

n iebezp ieczni recydyw iści zsy łan i będą do  

obozów koncen tracy jnych , jak ie będą za 

łożone  na te ren ie G uyanny francusk ie j.

P rasa  francuska zaznacza , iż  tego  rodza 

ju zarządzen ie po łoży przede w szystk im  

kres anorm alnem u stanow i rzeczy , że cu 

dzoziem cy , k tó rym po lic ja w ręczy ła na 

kaz w ysied lan ia n ie m ogli opuścić te ry to 

rium  francusk iego , n ie  m ieli bow iem  dokąd  
się udać.

Wzruszająco  aż do  łez
Jak dzieci z Wąsowa uczciły  święto  Niepodległości

stości przychodzą z całe j oko licy . 

W szyscy nas pochw alili, a często krzyczeli 

„b is" . B ardzo dużo ludzi aż p łakało , tak  

bv ło ładn ie . B yły i in scen izacje , i śp iew y , 

i tańce narodow e i przedstaw ien ie p . t. 

„Ż y j oP lsko” . G dybyście słyszeli, jak w szy 

scy g łośno krzyczeli na cześć Polski, to 

byście się na pew no ucieszy li. B yło to po  

p ięknym przem ów ien iu ,

Ś liczny  by ł też  żyw y  obraz  p ł. „Polska i jej
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ziemia , k tó rym zakończy liśm y akadem ię , w ydają glos przypom inający w alto rn ię .

i W szyscy w tedy śp iew ali ,,B oźe coś P ol

skę” , a dużo ludzi p łakało ze w zruszen ia . 

M ów ili, jak to dobrze być P olakam i, jak  

dobrze te raz w  po lsk ie j szko le .

Jest to praw da, bo kocham y naszych  

w ychow aw ców , k tó rzy się nam i tak ser

deczn ie op ieku ją .
K ocham y całą P olskę , a przede w szyst

k im w ojsko nasze drog ie . N o i W as, ko- • 

chan i P aństw o, też kocham y. O kropn ie cie 

kaw i jesteśm y , k iedy P aństw o by liśc ie u  

nas w  W ąsow ie , C zy by liśc ie z nas zado 

w olen i? A  m oże k to na nas narzekał? A le  

pew nie n ie , bo czasem  ty lko jesteśm y tro 

chę n iegrzeczn i, A le to ty lko czasem !
T eraz już pozdraw iam y W as, kochan i 

P aństw o, serdeczn ie i cieszym y się już na  

gazetkę d la dzieci, k tó rą będziem y czy ta li 

na zajęciach św ietlicow ych d la dzieci po 

po łudniu .
B ardzo cieszym y się , że św ięto n iepo 

d leg łości 11 lis topada obchodzone uro 

czyście w P olsce jako św ięto państw ow e  

odby ło się u W as. kochane dzieci, tak u- 

roczyście , a w ykonan ie program u by ło tak  

w zruszające , że pobudzało aż do łez . 

Ś w iadczy to  bardzo^ dobrze o  W as i o spo 

łeczeństw ie W ąsow a i oko licy . S ą to rze 

te ln i ludzie i dobrzy patrioci.

Ż yczym y W am pow odzen ia w  szko le , 

a rodzicom  W aszym w ich życiu dom o 

w ym  i w  pracy . M iłe pozdrow ien ia d la  

W aszych nauczycie li i d la w as.

Z odcinka motoryzacji
M otoryzacja w  P olsce kroczy naprzód . 

O statn io  zaw arta um ow a licency jna  m iędzy  

W spólno tą In teresów  a n iem ieck im prze 

m ysłem  sam ochodow ych oznacza n ie ty l

ko  pod jęcie m ontażu, ale już w  najb liższym  

czasie  m a spow odow ać budow ę fab ryki, w  

k tó rej będą produkow ane sam ochody na  

podstaw ie licencji jednej z firm n iem iec 

k ich .

F ak t ten m iałby o lb rzym i w pływ  na o-  

źyw ien ie przem ysłu pom ocn iczego , jak fa 

brykację opon sam ochodow ych , akum ula

to rów , różnych części gum ow ych i m etalo 

w ych ,

W  n iek tó rych artykułach pom ocn iczych  

jak np , w  dziedzin ie opon sam ochodow ych  

jesteśm y dziś już całkow icie n iezależn i od  

zagran icy . U ruchom ien ie drug ie j fab ryk i 

S p . A kc, S tom il w  D ębicy  —  k tó re m a na 

stąp ić  w  najb liższym  czasie  —  uzbędn i stop  

n iow o  całkow icie im port zagran iczny .

w

Kurs dla lekarzy domowych
G olem  doszko leh ia . lekarzy dom ow ych  
zakresie po łożn ic tw a i g ineko log ii U -  

bezp ieczaln ie spo łeczne w K rakow ie ,
L w ow ie, P oznan iu , W arszaw ie i W iln ie  
przystąp ią w śc isłym  porozum ien iu z  
m iejscow ą un iw ersy tecką k lin iką po łoż
n iczo - g ineko log iczną i O ddzia łem  P ol
sk iego T ow arzystw a G ineko log icznego  do  
zorgan izow an ia 2-tygodn iow ych kursów  
dokształcających z zakresu po łożn ic tw a 
i g ineko log ii.

Z adan iem  tych kursów  będzie zazna
jom ien ie lekarzy dom ow ych z najnow 
szym i osiągn ięciam i leczn iczym i w za 
kresie po łożn ictw a i g ineko log ii oraz  
przvoom nien ie daw niej naby tych w iado 
m ości, posiadających szczegó lną w agę  
d la lekarza - prak tyka.

Trójgłos

M i

N a zd jęciu w idzim y zw yciężczyn ie w  w iel
k im rum uńsk im konkursie trom bit, k tó re
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O r g a n i z a c j a  k o ś c i o ł a  p r a w o s ł a w n e g o  
z g o d n a  z  n a r o d o w ą  i p a ń s t w o w ą  r a c j ą  s t a n u  P o l s k i

t- P o z n ań , 2 2 . 1 1 .

S p ra w a  k o śc io ła  p ra w o s ła w n e g o  w  P o l
sce b y ła p rz e d m io te m  in try g m e tro p o lity  
S z e p ty c k ie g o . R z ą d  p o lsk i m u s ia ł n a  te re 
n ie L u b e lsz c z y zn y  p rz e c ią ć w rz ó d  te n  z a 
rz ą d z e n ia m i sp ra w ie d liw y m i. O b e c n ie n a 
s tą p iło  u re g u lo w a n ie s to su n k ó w k o śc io ła  
te g o  d o  p a ń s tw a  p o lsk ie g o  p rz e z  s tw o rz e 
n ie  p o d s ta w  p ra w n y c h  d la  P o lsk ie g o  A u to 
k e fa lic z n e g o  K o śc io ła  P ra w o s ła w n e g o S ta 
ło  s ię to  n . p . d e k re tu P a n a P re z y d e n ta  
R z p lite j z  d n ia  1 9  l is to p a d a  b , r .

D e k re t te n  re g u lu je : 1 ) w e w n ę trz n e  sp ra  
w y  k o śc io ła : m e tro p o lita —  b isk u p i —  i 
w ie rn i, 2 ) p re c y z u je k o m p e te n c je w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  w  z a k re s ie : u su n ię c ia  d u c h o 
w n e g o  lu b  in n e j o so b y  z  z a jm o w a n e g o  s ta 
n o w isk a k o śc ie ln e g o  —  p o z b a w ie n ia  u p ra 
w n ie ń z w ią za n y c h z e s ta n e m  d u c h o w n y m  
—  in g e re n c je  p a ń s tw a  w y n ik a ją c e  z  p ra w o 
d a w s tw a  p a ń s tw o w e g o .

N a u c z an ie  re lig ii w  z a k ła d ac h n a u k o 
w y c h , k sz ta łc ą c y c h  m ło d z ież p ra w o s ła w n ą  
p o n iż e j la t 1 8 , je s t  o b o w ią z k o w e  w  sz k o ła c h  
p a ń stw o w y c h lu b sa m o rz ą d o w y c h . N a u k i  
re lig ii u d z ie la ją o so b y k w a lif ik o w a n e , p o 
w o ła n e p rz e z w ła d z e sz k o ln e . L o k a le k o 
śc io ła  p ra w o s ła w n e g o  b ę d ą  tra k to w a n e  n a  
ró w n i z  in n y m i o d p o w ie d n im i. Ję z y k ie m  u -  
rz ę d o w y m  w ła d z  i u rz ę d ó w  k o śc ie ln y c h  je s t 
ję z y k p o lsk i, a w  s to su n k u d o  o só b i in 
s ty tu c ji k o śc ió ł m o ż e p o s łu g iw a ć s ię ję z y 
k ie m  p e te n ta .

D u c h o w n i P o lsk , A u to k e fa lic z n e g o  K o 
śc io ła  P ra w o s ła w n e g o  o d m a w ia ć  b ę d ą  p o d 
c z a s n a b o ż e ń s tw  m o d litw ę z a  p o m y ś ln o ść  
R z e cz y p o sp o lite j i Je j P re z y d e n ta w e d łu g  
te k s tu  u s ta lo n e g o  w  s ta tu c ie  w e w n ę trz n y m .  
W  d n i św ią t p a ń s tw o w y c h  d u c h o w n i b ę d ą  
o d p ra w ia li u ro c z y s te  n a b o ż eń s tw a  z  m o d ła 
m i n a  in te n c ję R z e c z y p o sp o lite j, Je j P re z y 
d e n ta , R z ą d u  i W o jsk a , p o c z e m  b ę d z ie  o d 
śp ie w a n y  h y m n  m o d lite w n y  „ B o ż e  c o ś P o l
sk ę " w  o b e c n o śc i c e le b ru ją c e g o  d u c h o w ie ń  
s tw a .

G ło w ą P o lsk ie g o  A u to k e fa lic z n e g o  K o 
śc io ła P ra w o s ła w n e g o , je g o  n a c z e ln y m  z a 
rz ą d c ą i p rz e d s taw ic ie le m  w e w sz y stk ic h  
s to su n k a c h w e w n ę trz n y c h i z e w n ę trz n y c h  
je s t m e tro p o lita . M e tro p o lita je s t ró w n o 
c z e śn ie a rc y b isk u p e m d ie c e z ji w a rsza w 
sk ie j i h ie ro a rc h im a n d ry tą  Ł a w ry  P o c z a jo w  
sk ie j.

O rg a n e m , re g u lu ją c y m  sp ra w y  P o lsk ie 
g o A u to k e fa lic z n e g o  K o śc io ła P ra w o sła w 
n e g o  s to so w n ie  d o  p rz e p isó w  s ta tu tu  w e w 
n ę trz n e g o  je s t S o b ó r  G e n e ra ln y , sk ład a jąc y  
s ię  z  b isk u p ó w  o ra z  p rz e d sta w ic ie li d u c h o 
w ie ń s tw a  i w ie rn y c h . S o b ó r  z w o łu je  m e tro 
p o lita  p o  p o ro z u m ie n iu  z  m in is tre m  w y z n a ń  
re lig ijn y c h i o św ie c e n ia p u b lic z n e g o n a  
p o d s ta w ie o rę d z ia P re z y d e n ta R z e cz y p o s 
p o lite j.

O rg a n em  w ła d z y  k o śc ie ln e j, re g u lu ją c y m  
sp ra w y , k tó re p rz e k ra c za ją  z a k re s u p ra w 
n ie ń  b isk u p ó w  d ie c e z ja ln y c h , je s t so b ó r b i
sk u p ó w  z m e tro p o litą n a c z e le . O rg a n e m  
w y k o n a w c z y m  so b o ru  b isk u p ó w  je s t sy n o d  
z  m e tro p o litą  n a  c z e le .

M e tro p o litę  P o lsk ie g o  A u to k e fa lic z n e g o  
K o śc io ła P ra w o s ła w n e g o w y b ie ra so b ó r  
e le k c y jn y , k tó ry  z w o łu je  d o  W a rsz a w y  z a 
s tę p c a m e tro p o lity  p o  p o ro z u m ie n iu z m i
n is tre m  w y z n ań  re lig ijn y c h  i o św ie c e n ia  p u 

C z w a r t e k ,  d n i a  2 4  l i s t o p a d a  1 9 3 8  r .  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6 ,3 0  P ie śń „ K ied y  ra n n e w sta ją z o rz e- . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  —  p ły ty . 7 ,0 0 D z ie ń *  

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  —  p ły ty . 8 ,0 0 A u d y 

c ja d la sz k ó ł. 8 ,1 0 P rze rw a . 1 1 ,0 0 „ G łu c h y  
p ie w c a — - B e e th o v e n " —  p o ra n ek m u z y cz n y  

d la sz k ó ł p o w sz e c h n y c h z o b ja śn ie n ia m i d r . 

Z y g m u n ta  S ito w sk ie g o . 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a su  i h e j  

n a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 

1 3 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,0 0 R o z m o w a te c h n ik a z m ło 

d z ie ż ą . 1 5 ,1 5  K ło p o ty  i ra d y : „ P e c h o w y  d z ie ń " .  

1 5 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 D z ie n n ik p o p o *  

łu d n io w y . 1 6 ,0 5 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e . 1 6 ,1 5  

P rze m y s ł a o b ro n n o ść k ra ju —  o d c z y t. 1 6 ,3 5  

„ C o  to  je s t ra k  i ja k ie  są  m o ż liw o śc i le c z e n ia ? "  
—  o d c z y t 1 6 ,5 0 K o n c e r t m u z y k i o p e ro w e j.  

1 7 ,4 0 W sp o m n ie n ie z P O W  —  o d c z y t. 1 8 ,0 0  

A u d y c ja d la m ło d z ie ż y w ie jsk ie j —  s łu c h o w i

sk o . 1 8 ,3 0 „ O  ty tu ła ch u tw o ró w  m u z y c z n y c h "  

—  g a w ę d a . 1 9 ,0 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 2 0 ,2 5  

A u d y c je in fo rm a cy jn e : D z ie n n ik w ie c z o rn y . 

W ia d o m o śc i m e te o ro lo g ic z n e , W ia d o m o śc i sp o r  

to w e , N a sz p ro g ra m  n a  ju tro . 2 1 ,0 0  T e a tr W y o 

b ra ź n i: „ K o rd ia n " . 2 2 ,0 0 N a jp ię k n ie js z e k w a r 

te ty i k w in te ty k la sy k ó w  w ie d e ń sk ic h . 2 2 ,5 5  

P rz e g lą d p ra sy . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i  

d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo 

g ic z n y . 2 3 ,0 5 K o n c e r t m u z y k i p o lsk ie j.

P o z n a ń , 8 ,1 0 P ro g ra m  n a d z iś 8 ,1 5 N a sz  

k o n c e r t p o ra n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5 P o g a w ęd k a d la  

k o b ie t, 1 1 ,2 5 N o w o śc i z n a sz e j p ły to te k i. 1 4 ,0 0  
P rz eg lą d g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 M u z y k a p o łu d n io w a  

—  p ły ty . 1 4 ,5 5 W ia d o m o śc i b ie ż ą c e . 1 6 ,3 5  T rz y  

p io se n k i w  w y k o n a n iu c h ó ru D a n a —  p ły ty .  

1 8 ,0 0 „ T rz e j b ra c ia —  s łu c h o w isk o d la d z ie c i.  

1 8 ,2 5 W ia d o m o śc i sp o r to w e lo k a ln e . 2 2 ,0 0 K o n  

c e rt m u z y k i ro z ry w k o w e j. W  p rz e rw ie o g o d z .

b licz n e g o  n a  p o d s ta w ie  o rę d z ie  P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o lite j.

W  sk ła d so b o ru e le k c y jn e g o  w c h o d z ą :  
a ) z a s tę p c a m e tro p o lity ja k o p rz e w o d n i
c z ą c y , b ) w sz y sc y  u rz ę d u ją c y  b isk u p i P o l
sk ieg o A u to k e fa lic z n e g o K o śc io ła P ra w o 
s ła w n e g o , c ) p o  d w ie  o so b y  d u c h o w n e  ja k o  
p rz e d s ta w ic ie le d u c h o w ie ń s tw a i p o trz y  
o so b y św ie c k ie ja k o p rz e d s ta w ic ie le lu d 
n o śc i św ie c k ie j z  k a ż d e j d ie c e z ji , w y b ra n e  
p rz e z  z e b ra n ie d ie c e z ja ln e ; d ) d w ó c h d u 
c h o w n y c h w o jsk o w y c h z a w o d o w y c h w y z 
n a n ia  p ra w o sła w n e g o , w y z n a c z o n y c h  p rz e z  
w ła śc iw ą d u sz p a s te rsk ą  w ła d z ę w o jsk o w ą ; 
e ) n a m ie s tn ik  Ł a w ry  P o c z a jo w sk ie j ; f ) d w a j  
p rz e d s ta w ic ie le k la sz to ró w , w y b ra n i p rz e z  
p rz e ło ż o n y c h k la sz to ró w m ę sk ic h i ż e ń 
sk ic h z  c a łeg o  P a ń s tw a , g ) d w a j p rz e d s ta 
w ic ie le , w y b ra n i p rz e z w y k ła d a ją c y c h n a  
s tu d iu m  (w y d z ia le ) te o lo g ii p ra w o s ła w n e j 
U n iw e rsy te tu Jó ze fa  P iłsu d sk ie g o  w  W a r 
sz a w ie  sp o ś ró d  ic h  g ro n a .

Z e b ra n ie so b o ru e le k c y jn e g o  p o p rz e d z a  
z g ro m a d z e n ie p rz e d e le k c y jn e , z ło ż o n e z  
o só b , w c h o d z ą cy c h  w  sk ład  so b o ru . Z g ro 
m a d z e n ie  w y z n a c z a trz e c h  k a n d y d a tó w  n a

I w a k u ją c e s ta n o w isk o  m e tro p o lity .
P o  z a w ia d o m ie n iu p rz e z m in is tra w y z -  

In a ń re lig ijn y c h i o św ie c e n ia p u b lic z n e g o , 
ż e o so b y  k a n d y d a tó w  n ie  w y w o łu ją  sp rz e 
c iw u R z ą d u , z a s tę p c a m e tro p o lity  z w o łu je  
n a d z ie ń n a s tęp n y z e b ra n ie so b o ru e le k 
c y jn e g o .

P o  w y b o ra c h  i s tw ie rd z e n iu ic h p ra w i
d ło w o śc i, m in is te r w y z n a ń re lig ijn y c h i o -  
św ie c e n ia p u b lic z n e g o p rz e d s ta w ia n o w o -  
o b ra n e g o  m e tro p o litę P re z y d e n to w i R z e 
c z y p o sp o lite j w  c e lu  u z y sk a n ia Je g o  u z n a 
n ia . U z n a n y  p rz e z  P re zy d e n ta  R z e c z y p o s 
p o lite j m e tro p o lita sk ła d a n a Je g o rę c e  
p rz y s ię g ę i o trz y m u je d e k re t, u p o w a ż n ia 
ją c y  d o  o b ję c ia  s ta n o w isk a .

M e tro p o lita  m a  s ta łe g o  z a s tę p c ę , k tó ry m  
je s t je d e n  z b isk u p ó w  d ie c e z ja ln y c h , w y 
b ra n y  p rz e z  so b ó r b isk u p ó w  z a  z g o d ą m i
n is tra w y z n a ń  re lig ijn y c h  i o św ie c e n ia p u 
b lic zn e g o .

P o lsk i A u to k e fa lic z n y  K o śc ió ł P ra w o sła  
w n y  s ta n o w i je d n ą  m e tro p o lię  i p o d  w z g lę 
d e m  te ry to r ia ln y m  d z ie li s ię n a d ie c e z je .  
Z m ia n a  i lo śc i d ie c e z ji i ic h  g ra n ic  w y m ag a  
u c h w a ły  so b o ru  b isk u p ó w  z  p o ś ró d  trz e c h

Hallo ! 
Tu Radio

2 2 , 2 0  S z t u k a  i  n a u k a : „ K a r a ć  p r z e s t ę p c ę  c z y  

z a p o b i e g a ć  p r z e s t ę p s t w u ? "

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 9 ,4 0 H a m b u rg . „ W a m p n '" . 2 0 ,1 0 M o n a 

c h iu m . „ G iu d itta " . 2 0 ,1 0 K o p e n h a g a . K o n c e r t  

sy m fo n ic z n y . 2 0 ,1 0 W ro c ła w . K o n ce r t sy m fo n i

c z n y . 2 0 ,1 0 K o lo n ia . „ C a rm e n " . 2 0 ,1 5 R a d io  

R o m a n ia . K o n ce r t sy m fo n ic z n y . 2 1 ,0 0 B ru k se la  

f la m . „ A n d rz e j C h e n ie r" . 2 1 ,0 0  R z y m . K o n c e r t  

sy m fo n ic z n y . 2 1 ,3 0  R a d io  P a r is . K o n c e r t m u z y 

k i sy m fo n ic zn e j. 2 1 ,3 0 W ie ż a E iffla . „ F id e fio " .

P R Z Y K Ł A D E M  D L A  I N N Y C H  P A Ń S T W .

W  d z ie n n ik u  „ O sse rra to re R o m a n o " u k a z a 

ły s ię o s ta tn io d w a a r ty k u ły , o m a w ia ją c e ra 

d io w ą d z ia ła ln o ść  A p o s to ls tw a C h o ry c h  w  P o l

sc e , p o d k re ś la ją c e d o św ia d c z e n ia i w y n ik i te j  

a k c ji.

A rty k u ły  te  w y w o ła ły  p o w sz e c h n e  z a in te re 

so w a n ie w śró d  a k c ji k a to lic k ic h  ra d io fo n ii. P o 

ru sz a ją  o n e  m . in n . fa k t, ż e  n a  w z ó r P o lsk i ro z 

p o c z ę li ju ż a k c ję ra d io fo n iz a c ji sz p ita li m is jo 

n a rz e  w ło sc y  w  Ja p o n ii i o . o . K o m ija n i w  B ra 

z y lii, k tó rz y n ie d a w n o o d d a li d o u ż y tk u c h o 

ry c h o lb rz y m i sz p ita l c a łk o w ic ie z ra d io fo n iz o -  

w a n y .

K O N K U R S  P I O S E N K A R Z Y .

D n ia  2 3 , 1 1 . o  g o d z . 2 1 ,1 5  w  p ro g ram ie  W a r 
sz a w y I I ., z o rg a n iz o w a n a z o s ta ła d la ra d io s łu 

c h a c zy s to lic y a trak c y jn a a u d y c ja , m ia n o w ic ie  

—  tra n sm is ja z e  z n a n e g o  lo k a lu  ro z ry w k o w eg o .  

O d b y w a ć s ię ta m  b ę d z ie k o n k u rs p io se n k a rz y ,  

k tó rzy  z a p re ze n tu ją p u b lic z n o śc i sw ó j n a jc ie 

k a w sz y p ro g ra m . U sły sz ą w ięc ra d io s łu ch a c ze  

p io se n k i se n ty m e n ta ln e , c h a rak te ry s ty c z n e , 

n a s tro jo w e i h u m o ry s ty c z n e w  w y k o n a n iu a r 

ty s tó w , u b ie g a ją c y c h s ię o p a lm ę p ie rw sz e ń 

s tw a .

k a n d y d a tó w , p rz e d s ta w io n y ch p rz e z w ła 
śc iw e z e b ra n ie d ie c e z ja ln e , a n a k tó ry c h  
o b ió r R z ą d w y ra z ił z g o d ę . O b ra n y b isk u p  
sk ła d a  p rz y s ię g ę n a  rę c e  p re z e sa  R a d y  M i
n is tró w  w  o b e c n o śc i m e tro p o lity  i m in is tra  
w y z n ań  re lig ijn y c h i o św ie c e n ia p u b lic z n e 
g o , p o c z e m  o trz y m u je  o d  p re z e sa  R a d y  M i
n is tró w  d e k re t, u p o w a ż n ia ją c y d o o b ję c ia  
s ta n o w isk a ; n a s tę p n ie m e tro p o lita p rz e d 
s ta w ia n o m in a ta P re z y d e n to w i R z e c z y p o s 
p o lite j.

N a b isk u p a d ie c ez ja ln e g o i w ik a r iu sz a  
m o g ą b y ć o b ra n e o so b y , p o s iad a ją ce w y ż 
s z e s tu d ia te o lo g ic z n e , u k o ń c z o n e w  k ra ju .

D ie c e z je d z ie lą s ię n a d e k a n a ty , te z a ś  
n a  p a ra f ie . T w o rz e n ie d e k a n a tó w  i p a ra f ii , 
ja k o te ż u s ta la n ie ic h g ra n ic o ra z s ie d z ib  
p ro b o sz c z ó w  w y m a g a z g o d y  m in is tra w y z 
n a ń re lig ijn y c h i o św ie ce n ia p u b lic z n e g o .

N a c z e le d e k a n a tu s to ją d z ie k a n i, n a  
c z e le p a ra f ii —  p ro b o sz c z o w ie . P ro b o sz 
c z o m  m o g ą  b y ć  d o d a n i d o  p o m o c y  w ik a r iu 
sz e , k tó rz y  m ie sz k a ją w  s ied z ib ie p ro b o s t
w a .

D z ie k a n ó w , p ro b o sz c z ó w  i w ik a r iu sz ó w  
m ia n u je b isk u p d ie c e z ja ln y , O  k a ż d e j k a n 
d y d a tu rz e b isk u p z a w ia d a m ia n a p iśm ie  
w ła śc iw e g o  w o je w o d ę , k tó ry  m o ż e z a ło ż y ć  
p rz e c iw o so b ie k a n d y d a ta sp rz e c iw z e  
w z g lę d ó w  p a ń s tw o w y c h .

O b sz a r u ż y tk ó w  ro ln y c h , b ę d ą c y c h  w  p o  
s ia d a n iu  k o śc io ła  p ra w o sła w ., u re g u lo w a n y  
je s t n a p o d s taw ie o b o w ią z u ją cy c h p rz e p i
só w  o  re fo rm ie  ro ln e j. P rz e w id z ia n e są  o b 
sz a ry  b e n e f ic ió w  ro ln y c h  d la  k a ż d e g o  s to p 
n ia  h ie ra rc h ic z n e g o . D o ta c je  p a ń s tw a n a  
rz e cz  k o śc io ła p ra w o s ła w n e g o  są z a p e w 
n io n e w  g ra n ic a c h  k re d y tó w , p rz y z n a n y c h  
n a  te n  c e l w  b u d ż e c ie  p a ń s tw o w y m . R e g u 
lu je s ię n a s tę p n ie p o b o ry m ie s ię c z n e w  
g ra n ic a c h o d 1 .0 7 5 z ł (m e tro p o lita ) d o 1 5  
z ł (p sa lm iśc i) .

N a  c z e le  s łu ż b y  d u sz p a s te rsk ie j w y z n a 
n ia  p ra w o s ła w n e g o  w  w o jsk u s to i w o jsk o 
w y  b isk u p p ra w o sła w n y , p o w o ła n y n a tą  
s ta n o w isk o  z p o ś ró d b isk u p ó w P o lsk ie g o  
A u to k e fa lic z n e g o  K o śc io ła P ra w o sła w n e g o  
p rz e z  m in is tra  sp raw  w o jsk o w y c h  w  p o ro 
z u m ie n iu z m e tro p o litą . W o jsk o w e g o b is 
k u p a p ra w o s ła w n e g o z a s tę p u je p ro to o re z -  
b iłe r . P ro to p re z b ite ra  o ra z  d z ie k a n ó w  i k a  
p e la n ó w  w o jsk o w y c h  i ic h  z a s tę p c ó w  m ia 
n u je  m in is te r sp ra w  w o jsk o w y c h  n a  w n io 
se k w o jsk o w e g o b isk u p a p ra w o s ław n e g o .

D o  c z a su  je d n o lite g o  w  c a ły m  P a ń s tw ie  
u re g u lo w a n ia p ro w a d z e n ia a k t s tan u c y 
w iln e g o  p ro b o sz c z o w ie P o lsk ie g o A u to k e 
fa lic z n e g o  K o śc io ła  P ra w o sła w n e g o  p ro w a -  
d z ą  a h ta  s tan u  c y w iln e g o  (m e try k a ln e ) s to 
so w n ie  t ło  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p isó w  p a ń 
s tw o w y c h  i p o d le g a ją  w  ty m  z a k re s ie  n a d 
z o ro w i i z a rz ą d z e n io m w ła śc iw y c h w ła d z  
p a ń s tw o w y c h .

D e k re t n o rm u je  sp ra w y  ta k  b a rd z o  w a 
ż n e d la k u ltu ry  z ie m  w sc h o d n ic h R z p lite j  
z g o d n ie  z  n a ro d o w ą  i p a ń s tw o w ą  ra c ją  s ta 
n u .

K t o  w y n a l a z ł  ł ó d ź  p o d w o d n ą ?

W b re w  te m u , c o  s ię  p o w sz e c h n ie  są d z i, 

n ie  N ie m c y  są  w y n a la z c a m i ło d z i p o d w o d 

n e j. P ie rw sz ą łó d ź te g o  ty p u  sk o n stru o w a ł 

je sz c z e w  ro k u 1 7 7 6 a m e ry k a ń sk i in ż y n ie r  

B u sh n e ll. P ie rw sz a  ta  łó d ź p o d w o d n a m ia 

ła k sz ta łt o w a ln y o  p rz e c ię tn e j ś re d n ic y  

2 1/ t m e tra . U z b ro je n ie  ło d z i p o le g a ło  n a  m i

n ie , z a w ie ra ją c e j 7 0  k g . p ro c h u . U sta w ia n o  

m in ę p o d  o k rę te m , a w y b u c h a ła c n a p ó ł  

g o d z in y  p ó ź n ie j. ,

A-Kyi>HN ©-cr o—,

P O JE D Y N tK
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— - N ik t w  p u łk u  ta ń c ó w  ja k  p a n  n ie  

p o p ro w a d z i. A  p ró c z te g o  je d n a  z  d a m  

p ro s iła  ró w n ie ż ...

—  D a m a ? ... B o b e ty ń sk i sp o jrz a ł n a  

R o m a sz o w a m e la n ch o lijn ie , p rz y g n ę b ia 

ją c y m  w z ro k ie m . D a m a , m o n c h e r , w  

m o im  w ie k u ... R o z e śm ia ł s ię z ro b io n ą  

g o ry c z ą  i ro z c z a ro w a n ie m . —  C ó ż to  

je s t k o b ie ta ? C h a , c h a , c h a ... N o , d o 

b rze , z g a d za m  s ię ... Z g a d za m  s ię , p o d 

p o ru c z n ik u !

N a s tra ja ją c  g ło s  n a  to n  z n u ż en ia , n a 

g le  d o rz u c ił:

—  M o n  c h e r  a m i, a  n ie  m a sz  p a n  c z a  

se m ... ja k  to  s ię  n a z y w a ... trz e c h  ru b li?

—  N ie s te ty —  w e stc h n ą ł R o m a -  

sz o w .

—  M o ż e  c h o ć  ru b la ?

—  M m !

—  D e sa g re a b le s ... T ru d n o ... C h o d ź 

my s ię  w  ta k im  ra z ie  n a p ić  w ó d e c z k i.

—  O j, k re d y tu  ta k ż e n ie m a m , P io 

trz e  T a d eu sz o w ic zu .

— - T a -a k ? O .«  H a , w szy s tk o  je d n o , 

c h o d ź m y . B o b e ty ń sk i u c z y n ił n ie d b a ły ,  

z a p ra sza ją cy  ru c h . —  Ja  p a n a  p ro sz ę .

W  ja d a ln i to c zy ło  s ię  c o raz  g ło śn ie j

sz a i c o raz w ię ce j in te re su jąc a ro z m o 

w a . M ó w io n o  o p o je d y n k a c h ty lk o  c o  

w  a rm ii d o z w o lo n y c h ; z d an ia  b y ły  ró ż 

n e .

N a jb a rd z ie j z e w szy s tk ich d o w o d z ił  

p o ru cz n ik A rcz ak o w sk i, f ig u ra d o ść  

c ie m n a w a  —  p o d o b n o  o  m a ło , ż e n ie  

sz u le r . P o sz e p ty w an o n a w e t o  n im , ż e  

w  c z as ie z a p a so w y m , g d y  b y ł u rz ę d n i

k ie m  n a  p o c z c ie , są d z o n o  g o  z a  m o rd e r  

s tw o  je d n e g o  z  w o ź n ic ó w , k tó reg o  z a b ił  

p ię śc ią .

—  D o b ry  je s t p o je d y n e k d la g w a r 

d z is tó w  —  m ó w ił b a sem  A rcz a k o w sk i, 

a le  d la  n a s . D o b rz e , p rz y p u ść m y  ja  z  W a  

sy lem  W a sy le w icz em  L ip sk im  u p ije m y  

s ię o b a j, n o  i p o  p ija n em u u d e rzę g o . 

C ó ż  n a m  p o z o s ta je ?  Je ś li n ie  z e c h ce  b ić  

s ię  z e  m n ą , w y p ę d z ą  g o  z  p u łk u . Z g o d z i 

s ię n a sp o tk a n ie , w p a k u ję m u k u lk ę . 

O  m n ie  m n ie jsz a , je s te m  k a w a le re m , a le  

L ip sk i m a  ro d z in ę . Je d n o  g łu p stw o ...

—  H a  to ... p o z w ó l —  p o z w ó l —  p rz e  

rw a ł m u s ta ry , p ija n y p o d p u łk o w n ik  

L e c h , trzy m a ją c  w  je d n e j rę c e  k ie lis z e k , 

a d ru g ą ro b ią c s ła b e ru c h y w  p o w ie 

trz u , —  c z y  ty  ro z u m ie sz , c o  to  je s t h o 

n o r m u n d u ru ? ... H a , to  b ra c ie m ó j —  

n ie  ż a r t. H o n o r to ... o t p rz y p o m in a m  so  

b ie  w  1 8 6 2  ro k u  w  p u łk u  T e m ru k sk im ...

—  W y d a rz eń  p a ń sk ic h  ty le  —  p rz e 

rw a ł m u n ie g rz e c z n ie A rc za k o w sk i —  

g o tó w eś  p a n  o p o w ie d z ieć  c o  b y ło  z a  c e 

sa rza G ro szk a .

—  Ja k iś ty  z u c h w a ły , b ra c ie  —  je 

s te ś m ło k o sem , a  ja ... z d a rz y ło  s ię w ię c  

w  p u łk u ...

—  T y lk o  k re w  p ię tn o o h y d y  c z y  o -  

b ra z y  z m y ć  m o ż e —  o d e z w a ł s ię B o b e 

ty ń sk i, u n o sz ą c g ło w ę .

—  H a  to , z n a jd o w a ł s ię  w  p u łk u  p o d  

c h o rą ż y  S o łu c h a , —  s ilił s ię  m ó w ić  d a 

le j p ija n y  L e c h .

D o  s to łu  p o d sz e d ł, w y sze d łsz y  z  sa li  

b u fe to w e j, k o m en d a n t p ie rw sze j ro ty ,  

k a p itan  O sa d c zy .

—  S ły szę , ż e ro z m a w iac ie  o  p o je 

d y n k a c h . C ie k aw y  je s te m  —  z a w o ła ł 

ry k liw y m  b a se m . —  W ita m  p a n a , p a 

n ie  p u łk o w n ik u , w itam  p a n ó w .

A , K o lo s  R o d y jsk i —  ła sk a w ie  p o w i

ta ł g o  L e ch . —  H a to ... s iad a j o t k o ło  

m n ie , k a p ita n ie  ty ... N a p ije sz  s ię  z e  m n ą  

w ó d e c zk i?

A le ż  o w sz e m  —  o d p a rł O sa d cz y .

T e n  o f ice r c z y n ił z a w sz e n a  R o m a -  

sz o w ie d z iw n ie d e n e rw u ją ce w ra ż en ie ,  

b u d z ą c u c z u c ia c ie k a w o śc i i s trac h u .

O sa d cz y , ró w n ie ż ja k S z u lg o w ic z ,  

s ław n i b y li n ie ty lk o  w  p u łk u , a le  w  c a 

łe j d y w iz ji  z  p ię k n eg o  g ło su  i n ie zw y k łe j  

s iły .

Z n a n o  g o  ta k ż e  ja k o  d o sk o n a łe g o  o -  

f ic e ra w  sz e re g u , p o jm u ją c e g o  św ie tn ie  

s łu ż b ę . D la  je j p o ż y tk u  w y z n a c z o n o  g o  

to  d o  te j , to  d o  in n e j ro ty , u m ia ł o n  b o 

w ie m  w  p ó ł ro k u  ro b ić  z n a jg o rsz y c h , z  

n a jb a rd z ie j z a n ie d b a ły c h p o d  w z g lę d e m  

k o m e n d y , c o ś  w  ro d z a ju  m a sz y n y , p rz e 

sy c o n e j n ie lu d z k im  s tra c h e m  p rz e d  sw ą  

w ła d z ą . T a  ja k a ś n a d z w y c za jn a je g o  

s iła , p rz e d  k tó rą d rż e li in n i, k tó ra  m o 

g ła  u ja rz m iać , b y ła  te m  w ię c e j n ie p o ję 

ta  d la  p rzy ja c ió ł, ż e  o n  a n i n ig d y  n ie  b ił  

n ik o g o , a n i n ie  w y m y ś la ł.

R o m asz o w z a u w a ż y ł w p ię k n e j,  

m ro c z n e j tw a rzy n ie z w y k łą b la d o ść , 

s iln ie o d c in a ją c ą s ię o d  c ie m n y ch  w ło 

só w . W p a try w a ł s ię u w a ż n ie w  O sa d -  

c z e g o n ie ra z  i w y o b ra ża ł so b ie , ja k im  

te n  c z ło w ie k  m u s i b y ć , g d y  s ię g n ie w a ;  

n a tę m y ś l b la d ł sa m  p rze raż o n y , z a 

c isk a jąc  n e rw o w o  rę ce .

I te raz  sp o g lą d a ł n a  te g o  c z ło w ie k a , 

k tó ry  z e  sp o k o je m  z a jm o w a ł  p o d su n ię te  

m u  k rz e s ło .

—  N o  i ja k ież  re zu lta ty  sz an o w n e g o  

> z e b ran ia  —  z a p y ta ł, w y p iw szy  k ie lisz e k  

w ó d k i,

—  H a  to , b ra c ie  o p o w ia d a m  w łaśn ie  

ja k  p e w n e g o ra zu  w  T e m tru k sk im  p u ł

k u p o ru c z n ik fo n Z o o n , p rz e z w a n y  

p rz ez ż o łn ie rz y „ P o d d z w o n '... ja k to  

o n  ra z  w  k lu b ie ...

O p o w ia d an ie p rz e rw a ł L ip sk i, c z te r  

d z ie s to le tn i m ę żc z y z n a . M im o  la t i s to 

p n ia  sz ta b s -k a p ita n a  z n an y  b y ł w  to w a 

rz y stw ie o f ice ró w  ja k o d o w c ip n iś , ż a r-  

to w n iś ; m ó w ił w e so ło , to n e m  z e p su te g o  

u lu b ie ń c a  w sz y s tk ic h ,

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I.)

A



źro d a ., d n ia 2 3 listo p a d a 1 9 3 ®  ft
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Skalmierzyce mowę

—  N a ślu b n y m  k o b iercu . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  niedzielę, 
2 0 bm ., w godzinach popołudniow ych od 
był się  w  kościele  B ożego  C iała ślub  p. W in 
centego  Paw laczyka z p. W andą K aczm ar-  
ików ną. W  m iejsce zaproszeń now ożeńcy  
złożyli na budow ę now ego ołtarza św . ( Jó 
zefa 15 zł. M łodej parze „Szczęść B oże .

—  P rzed sta w ien ie w św ietlicy K P W . 
W  św ięto N iepodległości odegrał am ator
sk i zespół przy R odzin ie K olejow ej w  św ie  
tlicy  K PW  sztuczkę p. t. „N a w esoło". Pod 
kierow nictw em  p. K ow alsk iego , który w y- 
reżyserow . sztukę, am atorsk i zespół w yw ią  
zał się ze sw ego zadania w prost znakom i
cie, za co przepełn iona sala nagrodziła go  
gorącym i oklaskam i. Przy szczeln ie w ypeł
nionej sali zespół ten odegrał po raz drugi 
tę sam ą sztukę w  dniu 16 bm . w  sali K PW  
rów nież z dużym  sukcesem . N a niedzielę 27  
bm . zespół am atorsk i zaproszony został do  
K otow iecka dla odegrania „N a w esoło w  
jednym z tam tejszych tow arzystw , co  
św iadczy o w ysokim  poziom ie jego , gry o- 
raz o szerokiej jego popularności w te 
ren ie.

—  S reb rn e g o d y m a łżeń sk ie za słu żon e 
g o  p io n iera  śp iew u  i tea tru . Z nany szeroko  
w  Skalm ierzycach N ow ych i całej okolicy  
działacz społeczny, p. Józef K ow alsk i, ob 
chodził w  dniu 18 bm . z m ałżonką sw oją  
25-lecie pożycia m ałżeńskiego . Pan K ow al
sk i jest zam iłow anym  pionierem  śp iew u o- 
raz popularnych przedstaw ień scenicznych, 
m ałżonka zaś jego jest niezw ykle czynną  
członkin ią Pań M iłosierdzia św . W incente
go a Paulo. W  dniu srebrnych godów  m ał
żeńskich państw a K ow alsk ich odpraw iona  
została z rana na ich in tencję m sza św ., 
w ieczorem  zaś w  ścisłym gronie rodziny  
oraz przyjació ł sk ładano Jubilatom  serde
czne życzenia w szelk iej pom yślności na  
dalsze la ta szczęśliw ego, m ałżeńskiego po 
życia.

Mogilno

—  T ra n slo k a cja B a n k u L u do w eg o . O d 
było się pośw ięcenie przez ks. K nasta no 
w ego lokalu B anku L udow ego, który prze 
niósł sw oje biura z dotychczasow ego gm a
chu nad jeziorem  do w łasnego, w  centrum  
m iasta położonego, budynku. Po okoliczno 
ściow ym  przem ów ieniu prezesa R ady nad 
zorczej, odbyła  się skrom na kolacja dla pra 
cow ników insty tucji i zaproszonych gości.

—  P o św ięcen ie szta n d a ru T o w . P o w 
stań ców  i W o ja k ów  w  O rch o w ie . C złonko 
w ie organizacji pod sprężystym  kierow nic 
tw em  p. Ż aba ufundow ali w łasny sztandar, 
którego pośw ięcenia dokonał ks. prób . L a
pis. Po  nabożeństw ie oddano  hołd prochom  
3 pow stańców , spoczyw ających obok ko 
ścio ła. N astępnie odbyła się defilada  przed  
w ładzam i T ow ., po czym  uroczyste zebra
nie na sali p. Przybylsk iej, które zagaił 
prezes Ż ak. U roczystość zakończył w spól
ny  obiad  żołn iersk i a  w ieczorem  m iła zaba
w a taneczna.

—  Z  p len a rn eg o zeb ra n ia T o w . P o m o cy  
N a u k ow ej. Pod przew odnictw em  p. M ichal
sk iego obradow ało  w  lokalu f-y K oszew ski 
T ow . Pom ocy  N aukow ej. O bradom  przysłu 
chiw ał się delegat Z arządu O kręgow ego z  
G niezna, p. K ozłow ski. O m aw iano spraw y, 
zw iązane z pom ocą naukow ą dla m łodzieży  
w iejsk iej. R eferat o  celach i zadaniach T o 
w arzystw a w ygłosił przew odniczący zebra
n ia, po czym  nastąp iła dyskusja, w  której 
zabrali głos pp. K ozłow ski i Z w olanow ski.

—  Z a p o w ied zi ślu b n e . W  Z arządzie M iej 
sk im  zgłosiły zapow iedzi ślubne następują 
ce osoby: O tton K urt R ohde, kierow nik  
m leczam i i C harlo tta  H ildegarda B eata K o- 
sche z O rchow a, L eon K asprzak , cieśla i 
M arta Z arzyńska.

—  O so b iste . O dbył się ślub p. Jana N o 
w akow skiego , budow niczego, z p. Ł ucza-  
ków ną, córką em eryta P . P . M łodej parze  
„Szczęść B oże"!

—  R ep ertu a r k in a B a łty k . Środa, czw ar 
tek 23 —  24 bm . fascynująca „N oc przed  
bitw ą**.

P ra co w n icy k o lejo w i żą d a ją zm ia n y k rzy w d zą cej u sta w y  
Z  zeb ra n ia  w  sa li K P W  w  S k a lm ierzy ca ch N o w y ch  

m at polityczny i gospodarczy . O baj pre 

legenci podkreślili konieczność konsolida

cji narodu w  jego dążeniu do w ielk ich ce 

lów .
Po obszernej dyskusji przyjęto jedno 

głośnie rezolucję, w której niżsi pracow 

nicy kolejow i dom agają się napraw ienia  

krzyw dy, w yrządzonej im ustaw ą uposaże

niow ą z dnia 1 lu tego 1934 r.

W  dniu 17 bm . o godz. 18 odbyło się w  

sali św ietlicy K . P . W . w Skalm ierzycach  

N ow ych zebranie w szystk ich pracow ników  

kolejow ych, zw ołane przez zw iązki zaw o 

dow e Z . K . P . i K . U . K ., na które przy 

byli jako referenci: członek W ydziału  

W ykonaw czego Z . K . P . z W arszaw y, p. 

W asikow sjci a z ram ienia Z . U . K . p. B ojko, 

którzy w ygłosili treściw e referaty na te-

P o lsk i B ia ły K rzy ż p a m ięta o żo łn ierza ch
J a ro cin , 2 2 . 1 1 .

Polsk i B iały K rzyż w Jarocin ie, urzą 

dził dla żołn ierzy m iejscow ego garn izonu  

uroczystą akadem ię dla uczczenia 20 rocz

nicy N iepodległości. N a program  akadem ii 

w  kin ie „K ristal" złożyły się: przem ów ie

nie kom endanta garn izonu p. ppłk . Pil- 

w ińskiego , referat p. naczeln ika Św ieltuka,

w ystępy orkiestry K PW . oraz szereg  punk 

tów , obejm ujących chór, recytacje i in 

scenizacje, przygotow ane przez m iejsco 

w e szkoły . N a zakończenie w yśw ietlono  

film „W arszaw ska C ytadela". W  zw iązku  

z uroczystością p. ppłk . Pilw iński udeko 

row ał prezesa Polsk iego B iałego K rzyża, 

p. dr. M roza, odznaką 68 p. (f)

S tra co n y ch p o zy cy j n ie u ra tu ją
Z  czy jej in ic ja ty w y w y sta w ion o

M o g iln o , 2 2 . 1 1 .

W  jednym  z ostatn ich sw oich num erów  

endecki „K urier Poznański", om aw iając  

m ające się odbyć 18 grudnia w ybory do  

R ady M iejsk iej w  M ogiln ie insynuuje kłam 

liw ie, że in icjatyw a w ystaw ienia w spólnej 

listy w szystk ich ugrupow ań t. zw . B loku  

G o sp o d a rczeg o w yszło ze strony O Z N . 

W obec tego  now ego kłam stw a organ Stron . 

N aród, na tym m iejscu stw ierdzam y, że  

rzecz m iała się zupełn ie inaczej.

Z in icjatyw ą bow iem w ystaw ienia jed 

nej w spólnej listy w ystąpiło , co podajem y  

dla in form acji naszych czyteln ików , T ow . 

W łaścicieli D om ów , a w szystk ie inne u-

ża d n e k ła m stw a
w  M o g iln ie  w sp ó ln ą  listę  ?

grupow ania w  dobrze zrozum iałym in tere

sie najszerszych w arstw ludności M ogilna  

przytoczyły się do te j akcji. K łam stw o or

ganu endeckiego w ychodzi zatym na jaw , 

jak szydło z w orka.
N iew ątp liw ie kłam liw e te w ieści „K ur

iera Poznańskiego" są podyktow ane aktem  

rozpaczy z pow odu zanikających w pły 

w ów endecji na teren ie M ogilna, L udność  

M ogilna m a już dość pustych frazesów en 

deckich przyw ódców , którzy poczuli nagle  

że pozostali w odzam i bez żołn ierzy . —  

Stąd ich gniew , który w yładow any kłam 

stw em osiąga w ręcz odw rotny od pożą

danego skutek .

G IE Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A _ _

G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J W  P O Z N A N IU .

P o zn a ń , d n ia 2 1 listo p a d a 1 9 3 8 r .

K u rs w p ro cen ta ch n o m in a łu w zg l. w  z ło ty ch  

za sztu kę .

P a p iery p rocen to w e

3*/e prem iow a poź. jnw est. I. em . 84,—  P .
3® /« prem iow a poż. inw est. II. em . 83,—  "ł*

4*/« poź. prem . doi,, seria III 42,—  P .
4%  pożyczka konsolidacyjna 67,25 O .
4 , /2® /« w ew n. poż. państw , 1937 r. 65,—  O .,
4 1/2°/» zlo tow e listy zastaw , serii L . Pozn. Z iem .

K red. 64.50 P . w iększe; 65,—  P . średnie;

67,------ 0. drobne.

A k cje b a n ko w e i p rzem y sło w e

C egielsk i H . 42,50 P , 
H erzfeld &  V ictorius 70,—  -ft

T endencja spokojna.

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J

Poznań, dnia 21 listopada 1938 r.
STA N D A R T Y : pszenica 746 g/1 ., żyto 708  

g/1 ., ow ies I. stand . 470,5 g/1 , ow ies II. stand .

445 g/L
C eny orien tacyjnel

Pszenica zdatna do przem iału . . 18,00— 18,50  

Ż yto zdatne do przem iału . . . 13,50— 13,75  
Jęczm ień brow arow y  16,00— 17,00

Jęczm ień 700— 720 g/g l, .... .15 ,40— 15  90  

Jęczm ień 673— 678 g/L .... 14,75— 15,25  
O w ies I. stand. « 14,60— 15,00

O w ies II. stand . ....... 14,00— 14,50  
M ąka pszen . gat. I. w yc. 0-35 ’/# . 35,75— 37,75  
M ąka pszenna gat. I.O -5O °/o . . . 33,00— 35,50  
M ąka pszenna gat. I. 0-65% . . 30,25— 32,75  
M ąka pszenna gat. II. 35— 50*/# . 29,00— 30  00  
M aka pszenna gat. I. 35— 65 ’/# . 2ó,00— 28,50  
M ąka pszenna gat. II. 50— 60 ’ /# . 24.50— 25,50  
M ąka pszenna gat. II. 50— 65 ’/» . 23.50— 24,50  
M ąka pszenna gat. II. 60— 65% . 22  00— 23,00  
M ąka pszenna gat. III, 65— 70°/o . 18,00— 19,00  
M ąka żytn ia  w yc. 0-30* /#  . . . 25,50— 26,25

M ąka żytn ia  gat. I. O -SO ® /#  . . . 23,75— 24.50
M ąka żytn ia gat. IA  0-55 ’ /#  , ; . 23,00— 23,75
M ąka ziem n. superior w ł. w . . . 28.50— 31.50
O tręby pszenne grube stand . . . 10,50— 11.00  
O tręby  pszenne średnie stand , . > 9,25— 10,25
O tręby żytn ie stand . .... 9,00— 10,00  
O tręby jęczm ienne . • • . 9,75— 10,75

G roch W iktoria ....... 25,00— 28,00  
G roch zielony (Folger) . . . 24,50— 26,50  
Ł ubin żółty  11,75— 12,25
Ł ubin niebiesk i 10,75— 11,25

Jarocin

—  P rocesy p . J a w o rsk ieg o . G łośne są  
w  Jarocin ie procesy  p. Jaw orskiego , kiero 
w nika zakładów m iejsk ich . P . Jaw orski 
spraw ę w  Sądzie A pelacyjnym  w ygrał, w y 
toczył jednak  szereg spraw  o  zniesław ienie  
sw oim  przeciw nikom ! W  dniu 17 bm . Sąd  
G rodzki rozpatryw ał spraw ę z oskarżenia  
p. Jaw orskiego  przeciw ko  p. K uczkow skie
m u i p. W alczakow i. P . W alczak poszedł 
na ugodę, natom iast p. K uczkow ski został 
skazany na 4 m iesiące aresztu z zaw iesze
niem , 200 zł grzyw ny i poniesien ie kosz 
tów . (f)

Trzemesznu

—  R ek o lekcje d la m ło d zieży . R ek o lek 
cje dla m łodzieży szkół pow szechnych od 
były się w  ciągu 3 dni pod kierunkiem  ks. 
Sm aruja w  kościele św . D ucha.

—  K o n cert k u czc i M o n iu szk i C elem  
zapoznania uczniów  gim nazjum  z tw órczo 
ścią M oniuszki, urządzono w  auli koncert, 
podczas którego w  partii so low ej w ystąpił 
znany pianista poznański, p. W ituski.

—  W ściek lizn a  w  K a m io n k u . W ściekli
znę stw ierdzono u psa bezpańskiego , w a 
łęsającego się od gospodarstw a do gospo 
darstw a. Pies ten pogryzł kilka psów , w o 
bec czego zastosow ano środki ochronne.

—  K radzież row eru . R olnik  K luczykow - 
sk i z  M ijanow a  w ybrał się row erem  do  T rze  
m eszna. Z upełn ie now y row er w artości 
100 zł., zostaw ił przed w arsztatem  p. Po 
kornego, skąd go skradł nieznany osobnik .

Oborniki

—  Z a g in ą ł 7 3 -le tn i sta rzec . Z aginął 
73-letn i starzec R einhold M anthay z Jara 
cza, który pasł bydło na pastw isku syna  
i dotychczas nie w rócił. U prasza się każde 
go, ktoby  coś w iedział o  M anthayu, aby do 
niósł do P . P . P . w  O bornikach .

—  W y b o ry d o R a d y M iejsk iej. W  d n iu  
18 grudnia br. odbędą się w ybory do R ady  
M iejsk iej w  O bornikach , R ogoźnie i M uro 
w anej G oślip ie.

—  N a G w iazd k ę d la b ied n y ch d ziec i 
D yrektor U bezpieczaln i Społecznej w  O bór 
nikach , p. dr. Stanisław  R udkow ski, prze 
znaczył otrzym aną  z okazji im ienin, zam iast 
upom inku, kw otę 55 zł na gw iazdkę dla  
biednych dzieci.

—  P o św ięcen ie k a w ia rn i „ P olo n ia " . 
W obec zaproszonych gości pośw ięcił ks. 
dziekan  Szym ański now o  przebudow aną ka  
w iam ię „Polonia" p. B ernarda W ieczorka  
w  dniu 19 bm .

Krotoszyn

—  Z m ia n a n a sta n o w isk u k o m en d a n ta  
W . F . i P . W . D otychczasow y kom endant 
obw odow y W . F . i P . W ., p. m ir. G rochola, 
przechodzi z pow rotem  do pułku . K om en 
dantem  został w yznaczony p. kpt. M edyń 
sk i.

—  8 0 0 0  z ł n a ra d io o d b io rn ik i w szk o 
ła ch . W ydział pow iatow y krotoszyński u- 
chw alił 8000 zł na zakup aparatów  rad io 
w ych dla szkół pow szechnych pow iatu . '

—  Z a k u p  k o n i d la  w o jsk a . W  poniedzia
łek , 28  bm . o  godz. 9 rano  na placu  pokazo 
w ym  w  K oźm inie odbędzie się targ rem on 
tow y  na konie.

—  K a ra za p rzek ro czen ie g ra n icy . Z a  
nielegalne przekroczenie granicy został 
skazany  R einhold R eiser z Ł azińska na ka 
rę 3 tygodni aresztu .

—  A reszto w a n ie k łu so w n ik a . B ałam u-  
cek Jan z R oszków został przytrzym any  
na kłusow nictw ie. Polow ał on na terenach  
pod lasem  państw ow ym  w  Jasnym polu . —  
K łusow nikow i odebrano fuzję i naboje.

R zepak ozim y f ..... t 
R zepak jary ; • i s . > # a 
Siem ie ln iane  
M ak niebiesk i
G orczyca ......................... a . .
M akuchy ln iane w taflach . . . 
M akuchy rzepakow e w taflach . 

Z iem niaki jadalne .........................
Z iem niaki fabryczne za kg. ’ /« . . 
Słom a  pszenna luzem . . « a

„  pszenna prasow ana  . . »

„  żytn ia luzem . . a . •
„  żytn ia prasow ana . . i <
„  ow siana luzem  . . . « •
„  ow siana prasow ana  . . .
„  jęczm ienna luzem  . . .
„  jęczm ienna prasow ana  . .

Siano zw ykłe luzem ....................
„ zw ykłe prasow ane . . .

„ nadnoteckie luzem . . a 
„ nadnoteckie prasow ane .

41,00— 42,00  
38.00— 39,00  
50,00— 53,00  
65  00— 70,00  
35.00— 37,00  
19,75— 20.75
12.75— 13,75

3,00—  3,50

18*/*— 19
1.50—  1.75
2,25—  2,75  
1.75—  2.25  
2,75—  3,00  
1,50—  1,75  
2,25—  2,50  

1,50—  1,75  
2,25—  2,50  
4,75—  5.25  
5,75—  6,25
5,25-^ 5  75  
6,25—  6,75

O gólny obrót: 2553 ton , w  tym : pszenicy 105
ton , żyta 785 t., jęczm ienia 330 t., ow sa 105 t., 
przetw orów  m łynarsk ich 492 t., nasion 156 t,

pastew ne i inne 580 t. 
T endencja spokojna.

/(fd nie zamóiuił - móże tć Zióiii zaeaz!
A dm inistracja „N ow ego K uriera" w  Poznaniu , A leje M arcinkow skiego 18 przyj

m uje bezpośrednie zam ów ienia na abonam ent!

K ażdy m oże zaabonow ać „N ow y K urier" w prost w A dm inistracji, w płacając  

przedpłatę p rzek a zem ro zra ch u n k o w y m (zam ieszczonym poniżej) lub na konto  

PK O 209.100.
Przedpłata na m iesiąc grudzifeń 1938 r. w ynosi: Przez pocztę z dostaw ą przez  

listow ych zł -2 ,39 , w  A genturach z dostaw ą do dom ów przez roznosicieli zł 2,20 .

Wągrowiec

—  P . J ó zef N iesp o d zia n y  u n iew in n io n y . 
Sąd G rodzki w  W ągrow cu skazał p. Józefa  
N iespodzianego za oszustw o  na szkodę M i
chała W ieśnickiego z Sarbii na karę w ię
zien ia przez 6 m iesięcy . N a skutek w nie
sionej apelacji Sąd O kręgow y w  G nieźnie  
w  dniu 14 bm . uchylił ten w yrok  i uniew in 
nił p. Józefa N iespodzianego  całkow icie  od  
zarzutu  oszustw a.

złote słownie

Przekaz rozrachunkow y

na zł ■ 9r

Nr. rozr»chunicu

nr J,k
wy  tej

W łaściciel rozrachunku (nazw a w ydaw nictw a)

Nowy Kur/er

Poznań

POCZTA: Poznań I,

Podpis  

przyjmującego
Numer  nadawczy Stempel  okręgowy
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FIRMV GODNE 
POPNDCIN

W Y K W IN T N E P A L T A ,  
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o le c a f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra  
w iec tw o m ęsk ie u sz c zy tu d o sk o n a ło śc i  
M a teria ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , trzy s k ła 
d y C e n tra la F r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

A m e r y k a n ie  w  Z a k o p a n e m

MODNE

KAPELUSZE  

KOSZULE
KRAWATY

poleca  najtaniej  

znana firma

MMi
Poznań-Wlelka  8.

J e d y n y i  p  e  e  j  a  1  n  y s k ła d  

o d z ie ż y  

z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .H ild e b r a n d t
P o z n a ń  > S t . R y n e k  7 S /4 , 

G d y n ia  «  Ś w ię to ja ń s k a  5 1 .

Ceny fabryczne.  Własna  produkcja.

N a rc ia rs tw o  w  A m e ry c e ro b i k a rie rę .  

D a w n ie j b y ło  sp o rte m  b o g a ty c h , m o g ą cy c h  

so b ie p o z w o lić n a d a le k ie w y ja z d y d o  

S z w a jc a rii. D z iś s ta je s ię c o ra z b a rd z ie j 

p rz y s tę p n e  i o g a rn ia  m a sy .

A m e ry k a m a w  te j c h w ili 1 0 0 .0 0 0 z o r 

g a n izo w a n y c h n a rc ia rz y , a z g ó rą 5 0 0 .0 0 0  

o só b je źd z i n a n a rta c h . W  ro k u 1 9 3 7 — 3 8  

o b ró t p rz e m y s łu  z im o w e g o , h o te li itd . w y 

n o s ił 2 0  m ilio n ó w  d o la ró w . C o  p ra w d a se 

z o n  te n  b y ł d la  p rz e m y s łu d e ficy to w y , g d y ż  

śn ie g u  b y ło  m a ło , a le  n ie z ra z iło  to  p rz e d 

s ię b io rs tw  k o le jo w y c h i p rz e m y sło w y c h ,  

k tó re są g łó w n y m i p ro m o to ra m i n a c ia r-  

s tw a .

K o le jo m  o p ła c a  s ię  b u d o w a ć  w ie lk ie  h o 

te le , w y c ią g i i k o le jk i n a rc ia rsk ie , g d y ż  z a 

p e łn ia to  p o c ią g i. O d  p a ru  la t je ż d ż ą ju ż  

p o c ią g i n a rc ia rsk ie  w  B ia łe G ó ry . N a  m ie j

sc u  z n a jd u jem y  n a jle p sz y c h  n a u c z y c ie li n a r  

c ia rs tw a ja k S z w a jc a rz y F u rre r , P ra g e r,  

B e m a th  i v o n  A llm e n , w y rą b a n o  la sy n a  

z b o c z a c h g ó r N o w e j A n g lii, tw o rz ą c id e a l

n e  d la  z ja zd ó w  p la je i w ą d ro ż a , z a k ła d a jąc  

sc h ro n isk a  i h o te le . N a  g ó rz e W a sh in g to n a  

w  c ią g u  ro k u  p o w sta ło  p ra w d z iw e E ld o ra 

d o  b o s to ń c z y k ó w , k tó rz y  ja d ą  ta m  8 — 9  g o 

d z in w  w y g o d n y c h s lip in g a c h ; w  p o c ią g u  

je s t w a g o n  —  sk le p  n a rc ia rsk i, g d z ie  d o p a 

so w u ją b u ty , k a n ty , u c z ą  s ię sm a ro w a ć .

N a jtru d n ie j b y ło  z G ó ra m i S k a listy m i, 

k tó ry c h  4 0 0 0  m . sz c z y ty  są  w y m a rz o n e d la  

n a rc ia rs tw a . B y ły  to  je d n a k  te re n y  z u p e łn ie  

n ie z a m ie sz k a łe . T rz e b a b y ło le p ić h o te le  

n ie m a l z e  śn ie g u . T a k  p o w sta ło  „ S t. M o ritz  

A m e ry k i4 * —  S u n v a lle y w Id a h o  (D o lin a  

s ło ń c a ) , k tó ry  k o sz to w a ł 1 m ilio n  d o la ró w

A m e ry k a m a  w  te j c h w ili 2 5 0  k lu b ó w  

n a rc ia rsk ic h  i 5 0  k o le je k . W y c h o w u je  c o ra z  

w ię c e j d o sk o n a ły c h  n a rc ia rz y  w  sw y c h g ó 

ra c h , a  n ie  w  S z w a jc a riŁ

A m e ry k a  sz y k u je s ię p rz e d e  w sz y stk im  

d o  m istrz o stw a  F IS  w  ro k u 1 9 4 0 . A le ju ż  

d o  Z a k o p a n e g o  m a  z a m ia r p rz y s ła ć  n ie m a l  

p e łn ą d ru ż y n ę , o b sa d z a ją c w sz y stk ie k o n 

k u re n c je o p ró c z m a ra to n u .

W  p e w n e j sp rz e c z n o śc i z  o b ie tn ic ą w y 

s ła n ia  d ru ż y n y  d o  Z a k o p a n e g o , c o  z a p o w ie 

d z ia ł p re z e s Z w ią z k u a m e ry k a ń sk ie g o  R o 

la n d  P a m e d o , s to ją je d n a k  te rm in y m i

s trz o s tw  a m e ry k ań sk ic h : lu ty  w  S t. P a u l  

(S ie rra  N e v a d a ) i w  S a lt L a k e  C ity .

P ię śc ia r s tw o
• ...

P o lsk a  —  N ie m c y  w  b o k s ie .

U sta lo n o  d e fin ity w n ie , ż e U -s ty  m ięd z y 

p a ń s tw o w y m e c z b o k se rsk i p o m ię d z y re 

p re z e n ta c jam i N ie m ie c i P o lsk i, ro z e g ra n y  

z o s ta n ie w  W a rsz aw ie w d n iu  4  c z e rw c a

1 9 3 9 ro k u .

I n a u g u r a c ja  s e z o n u  h o k e jo w e g o
K O Ł D R Y

p u c h o w e , n a  w ełn ie i w ac ie o raz  b ie liz n ę  
p o śc ie lo w ą .p o lec a m w  o lb rz y m im  w y 
b o rze . S p e c ja ln o ść : W y p ra w y ś lu b n e -  
C e n y fa b ry cz n e . Z w ie d z en ie m a g az y n u  
b e z p rz y m u su k u p n a  —  p o le c a : P o z n a ń 
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła śc . W ie cz o re k  —  
P o z n a ń , je d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le fo n  5 0 -9 7 . 
R o k z a ło ż en ia 1 9 2 1 .

Garsonki  

Swetry  

Suknie
Poranniki  

art. dziecięce  

P r z y jm u je  
a s y g n . „ K r ed y t*

Centralna  Drogerja  J. CzepczyAtU  

P o z n a ń , S ta r y R y n e k  S .
T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le c a  n a jta n ie j: F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o 
k o s ty i w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła 1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  to  
a le to w e —  P e r fu m y  —  W o d y k o lo ń s k h  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju  

O d d z ia ł: D r o g e r ja „ U n iy e r S u m ’’ v L  F r . R a 
ta jc z a k a 3 Ł
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r tv k n lv b a r tn lc z a

Polecam  korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY  

PULOVERY 

KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań,  Pocztowa  5

P ię k n a  in ic ja ty w a  P .B .K .
B y d g o sz c z , 2 2 . 1 1 .

Z a in ic jo w a n a p rz e z P o lsk i B ia ły K rz y ż  

W  B y d g o sz c zy z b ió rk a m a k u la tu ry s ta ry c h  

z n a c z k ó w , p rz e p ro w a d z o n a p rz e z m ło 

d z ie ż sz k o ln ą , d a ła d o sk o n a łe w y n ik i. Z  

z e b ra n y c h p ie n ię d z y u fu n d o w a n o d w o m  

b y d g o sk im  fo rm a c jo m  k o m p le tn e u rz ą d z e 

n ia św ie tlic p u łk o w y c h .

W  Z u ry c h u  o d b y ła s ię in a u g u rac ja se z o n u  h o k e jo w eg o , p o d c za s m e c zu ro z eg ra n e g o  
p o m ięd z y d ru ż y n ą sz w a jc arsk ą i c ze sk ą .— Z d jęc ie p rz e d s ta w ia frag m e n t z in a u g u ra 

c y jn eg o w  ty m  se z o n ie m ec zu  h o k e jo w eg o .

K o la r s tw o

K o la rsk a  z a p ra w a  z im o w a *

W o b e c z a k o ń c z e n ia se z o n u le tn ie g o  

Z a rz ąd  P .O .Z .K o l. d o c e n ia ją c z n a c z e n ie z a 

p ra w y z im o w e j, z o rg a n izo w a ł w  p o ro z u 

m ie n iu z M ie jsk im  K o m ite te m  W F . i P W . 

p la n o w ą z a p ra w ę z im o w ą k o la rsk ą . Ć w i

c z e n ia o d b y w a ć s ię b ę d ą w  k a ż d y  p o n ie 

d z ia łe k  i ś ro d ę  o d  g o d z . 1 9  d o  2 1  w  sz k o le  

p o w sz e c h n e j p rz y u l. G e n . P rą d z y ń sk ie g o  

n a W ild z ie .

D o c e n ia ją c z n a c z e n ie z a p ra w y , u p ra sz a  

s ię Z a rz ąd y i k ie ro w n ic tw a se k c ji je d n o 

s tek  o rg a n iz a cy jn y c h d o k o n tro li n a d  lic z 

n y m u d z ia łe m z a w o d n ik ó w  w  z a p ra w ie . 

Z w ra c a s ię u w a g ę , ż e z a p ra w a je s t o b o 

w ią z k o w a i d o s tę p n a je s t ró w n ie ż d la n ie  

s to w a rz y sz o n y c h .

O d o b o w ią z k o w e j z a p ra w y n ie z w a ln ia  

s ię ż a d n e g o  s to w a rz y sz o n e g o (z a w o d n ik ó w  

H O P . z w a ln ia s ię je d y n ie o d  ja z d y  n a ro l-  

।  k a c h ) , w  z a p ra w ie o g ó ln e j je d n a k  u d z ia ł  

I b ra ć  m u szą .

R o z m a ito ś c i

S p ra w a  ż y d o w sk a  w  sp o rc ie .

Z a ta rg P o z n . T e n isu S to ło w e g o z z a 

rz ą d em  z w . p a ń s tw o w e g o w  sp ra w ie  sk re 

ś le n ia ż y d o w sk ie g o k lu b u B a r-K o c h b y z  

P o z n a n ia z lis ty  c z ło n k ó w d a tu je s ię o d  

d w ó c h  la t.

W c z o ra j n a w a ln y m  z e b ra n iu u c h w a lo 

n o je d n o m y ś ln ie re z o lu c ję ro z w ią z a n ia P . 

O . Z . T . S -u  n ie m o g ą c  b e z  u jm y  d la  h o n o 

ru p o lsk ie j o rg a n iz a c ji sp o rto w e j p o z o s ta 

w a ć n a d a l c z ło n k ie m  Z w ią z k u , b ę d ą c e g o , 

w o b e c p rz e w a g i w  n im e le m e n tu ż y d o w 

sk ie g o , p o lsk im  je d y n ie z im ie n ia , tu d z ież  

w o b e c te n d e n c y jn y c h o rz e c z e ń  w ła d z c e n 

tra ln y c h k ie ro w a n y c h p rz e z ż y d ó w  w  s to 

su n k u d o O k rę g o w y c h Z w iąz k ó w T e n isa  

S to ło w e g o , w sz c z e g ó ln o śc i z a ś w o b e c  

O k rę g u P o z n a ń sk ie g o .

K lu b y z rz e sz o n e w  b y ły m  P O Z T S -sie  

u c h w a liły d a le j n ie p rz y stę p o w a ć d o ż a d 

n e j o rg a n iz a c ji, k tó ra b y w ja k ik o lw ie k  

sp o só b w c h o d z iła  w  k o n ta k t ż Ż y d a m i.

Totono

LOUIS — LEWIS

Większej sensacji w Ameryce nie mo* 
żna sobie wyobrazić od meczu Louisa z 
John Henry Lewisem. Lewis walcząc w 
wadze półciężkiej nie zarabiał nigdy wie 
le. Przeszedł więc do wagi ćiężkiej. 
Przez to przesunięcie się do tej katego
rii miał przynajmniej perspektywę zna
cznych zarobków, a tymbardziej, kiedy 

chociaż raz będzie walczył z Joe Loui

sem.
Zastanawiają się teraz w Ameryce 

poważnie nad tym w jaki sposób Lewis 

może wygrać z Louisem. Waży o 7 kg 
mniej, nie ma zupełnie ciosu i nie jest 

już klasą żadną.
Mecz jednak w Ameryce wywołał za

interesowanie, bowiem Joe Louis nigdy 
nie walczył z takim, który tylko umie ty
le.—

Sensacją tego meczu dla Ameryki 
jest i to, że o mistrzostwo świata wszyst
kich kategorii walczą dwaj murzyni- Te
go jeszcze nie było. Jack Johnson spot
kał się bowiem tylko z białymi* Lecz 
Joe Louis jest liberalniejszy. Dobrze, 
że w tych czasach przeciwieństw raso
wych przynajmniej murzyn jest liberal

ny.

W  k ilk u  w ie r s z a c h
—  S u k c e s  L e o n a  G ra b o w sk ie g o . W  K ró  

le w c u  z a k o ń c z y ł s ię tu rn ie j z a p a śn ic z y  z a 
w o d o w c ó w , w  k tó ry m  z n a n y  z a p a śn ik  p o l
sk i L e o n G ra b o w sk i z a ją ł d ru g ie m ie jsc e ,  
G ra b o w sk i p o n ió s ł je d y n ą p o ra ż k ę w  w a l
c e  o  p ie rw sz e  m ie jsc e  z e  z n a n y m  z a w o d o w 
c e m  n ie m ie c k im  A u d e rsc h e m . N a p ią ty m  
m ie jsc u u p laso w a ł s ię T o rn o w  z Ł o d z i.

—  S ig m u n d  R u u d , n a js ta rsz y z trz e c h  
b ra c i s ły n n y c h sk o c z k ó w n a rc ia rsk ic h ,  
p rz e z ię b ił s ię w  c z a s ie n ie d a w n e j p o d ró ż y  
d o  A m e ry k i ta k  s iln ie , ż e p rz e z c a łą  n a d 
c h o d z ą c ą  z im ę b ę d z ie  m u sia ł p a u z o w a ć .

—  S ta n y  Z je d n o c z o n e  —  E u ro p a  w  b o k 
s ie a m a to rsk im . N a jle p s i b o k se rz y  e u ro p e j
sc y , p o d o b n ie  ja k  w  ro k u  b ie ż ą cy m , u d a 
d z ą  s ię  w  ro k u  p rz y sz ły m  d o  S ta n ó w  Z je d 
n o c z o n y c h , c e le m  ro z e g ra n ia m e c z u E u ro 
p a A m ery k a  P ó łn o c n a . O  sk ła d z ie E u 
ro p y  z d e c y d u ją w y n ik i m is trz o s tw  E u ro p y , 
ja k ie z a k o ń c z o n e  z o s ta n ą  2 2  k w ie tn ia 1 9 3 9  
r . w  L u b lin ie . Ju ż  w  d w a  d n i p ó ź n ie j z D u 
b lin a c z o ło w a ó se m k a p ię śc ia rz y E u ro p y  
w y je d z ie d o  N e w  Y o rk u . O fic ja ln y m e c z  
re p re z e n ta c ji o b u c z ę śc i św ia ta ro z e g a n y  
z o s ta n ie 1 0 m a ja w  C h ic a g o . P o  n im , p o 
d o b n ie  ja k  w  r . b ,, d ru ż y n a  E u ro p y  ro z e g ra  
d a lsz e  d w a  sp o tk a n ia  n a  te re n ie a m e ry k a ń 
sk im .

—  N ie m ie c k i z w ią ze k te n iso w y z d e c y 
d o w a ł, ż e je g o  re p re z e n tac ja  k o b ie c a  w e ź 
m ie  u d z ia ł w  ro k u  p rz y sz ły m  w  m ię d z y n a 
ro d o w y m tu rn ie ju  o  p u c h a r ju g o s ło w ia ń 
sk ie j k ró lo w e j M a rii.

—  Z a n ie d b y w an a  n ie c o  d o ty c h c z a s le k 
k o a tle ty k a k o b ie c a w d F in lan d ii, o trz y m a  
w  ro k u  p rz y sz ły m  w ię k sz e  m o ż liw o śc i ro z 
w o ju . W  se zo n ie le tn im  1 9 3 9 ro k u  p ro je k 
tu je  F in lan d ia  d w a  m ię d zy p a ń s tw o w e sp o t
k a n ia  p a ń  — • z e S z w e cją  i E sto n ią . N a d to  
c z o ło w e z a w o d n ic z k i f iń sk ie p rz e jd ą sp e 
c ja ln y  tre n in g  k o n d y c y jn y  w  o k re s ie d w ó c h  
ty g o d n i w  z n a n y m in s ty tu c ie sp o rto w y m  
V ie ru m e a e k i.

—  S z w ed z k i Z w ią z e k  N a rc ia rsk i p o s ta 
n o w ił u b ie g a ć s ię o  p o w ie rz e n ie m u m a n 
d a tu o rg a n iz a to ra m ię d z y n a ro d o w y c h z a 
w o d ó w  n a rc ia rsk ic h  F IS  w  ro k u 1 9 4 4 .

• -—  P o d łu g ic h p e rtra k ta c jac h u s ta lo n y  
z o s ta ł te rm in m ię d z y p a ń s tw o w e g o m e c z u  
p iłk a rsk ie g o  W ło c h y  —  F in lan d ia  n a 1 6  li-  
p c a  1 9 3 9  r . w  H e ls in k a c h .

—  C a m e ra w  f ilm o w e j w y tw ó rn i w ło 
sk ie j. Z n a n y  w  sw o im  c z a s ie b o k se r w ło 
sk i, z a w o d o w ie c C a m e ra , p o d p isa ł k o n 
tra k t ja k o a k to r z w ło sk ą w y tw ó rn ią f il
m o w ą .

t
Z m a r li

S te fa n ia K ra w ie c ó w n a , b e z z a w o d u , 5 2 la t;  
E le o n o ra K o strzy ń sk a , z d o m u W u n sc h , w d o 
w a , 7 4 la t; F ra n c isz e k P rzy b y lsk i, m u ra rz , 5 8  
la t; A n d rz e j K rz y ż o sta n ia k , ro b o tn ik , 3 0 la t;  
W ilh e lm in a H o fm a n n z d o m u K ra u se , 7 2 la t;  
E u g e n iu sź K o ty rb a , u c z e ń sz k o ln y , 9 la t; S a 
lo m e a P ra y so w a z d o m u B o ru sz a k ó w n a , w d o 
w a . 5 3 la t; A n n a K a rp iń sk a z d o m u Z a lisz ó w -  
n a , w d o w a, 8 3  la t; S ta n is ła w  F ilip ia k , ro b o tn ik ,  
5 0 la t; A n n a K o ra le w sk a z d o m u M o c z y d ło w 
sk a , 6 3 la t; Ł u c ja n G o d le w sk i, s tu d e n t, 2 6 la t;  
H u g o n P e k e l, e m e r. n a u c z , w y d z . d ro g o w e g o , 
6 6  la t; K a ta rz y n a N o w a k o w sk a z d o m u M a rc i-  
n ia k ó w n a , w d o w a , 7 7 la t.
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o n a jed n o lite zasad y , k tó re zas to so w an e  

b ęd ą n a o b sza rze ca łe j R żeczy p o sp o lite j, a  

w ięc o d n o szą s ię do wszystkich wogóle 

miast polskich, n ieza leżn ie  o d  d z ie ln ic  k ra 

ju , jak też i o d  s truk tu ry p o szczeg ó ln y ch  

o śro d k ó w , b ąd ź liczb y  m ieszk ań có w .

Z ajm iem y s ię p o k ró tce o m ó w ien iem  u -  

s taw y o  w y b o rze rad n y ch m ie jsk ich . N a  

w stęp ie  m ała  u w ag a : p o n iew aż  zn o w u  ilo ść  

czy n n o śc i w y b o rczy ch  jak  n . p . p rzep ro w a 

d zen ie  p o d z ia łu  m iast n a  o k ręg i, zg łaszan ie  

list k an d y d a tó w  n a rad n y ch , o sta teczn e u -  

s ta len ie sp isu w y b o rców  itp . zo sta ła ju ż  

d o k o n an a , w zg lęd n ie  w  n iek tó ry ch  m iastach  

d o k o n an a  zo stan ie , b ąd ź  to  p rzez  p o w o łane  

d o  teg o w ład ze , b ąd ź też p rzez o b y w ate li, 

Z ajm iem y s ię g łó w n ie o m ó w ien iem  prze

pisów, tyczących sposobu głosowania.

S y stem  g ło so w an ia je st in n y  w  o k ręgach  

1 i 2 m an d a to w y ch , in n y w  o k ręg ach 3 i 

w ięce j m an d a to w y ch . W  o k ręg ach 1 i 2

Poznańscy posłowie i senatorowie
wśród pracowników samorządu wojewódzkiego i działaczy OZN

KjlfflOwz  rzyisto-talo!.  , n _ . . Po“ *ó>22 "i
| (p i) O rd y n ac je w y b o rcze d o  sam o rząd ó w  

m ie jsk ich reg u lu ją sp o só b , p o rząd ek , p ro 

ced u rę itd ... p o w o ły w an ia rep rezen tan tó w  

sp o łeczeń stw a d o o rg an ów s tan o w iący ch

Kalendarzyk  meteorologiczny  (rad m ie jsk ich ) m iast i m iasteczek .
. . *. I O rd y n ac ja w y b o ro w d o sam o rząd ó w

W to rek , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie a tm o - k j i p o d o b ień s tw  w  zes taw ien iu  
sfery czn e n isk ie 7 4 2 m m . T em p era tu ra p o - w y k azu je  w ie le  p o ^ p p ien s tw  w  zestaw ien iu  
w ie trzą w u b . d o b ie n a jw yższa 4 -1 0 s t., Iz o rd y n ac ją w sze lk ich w y b o ró w  p o litycz -  
n a jn iż sza 4 s t. C . I n y ch , w y b o ró w  d o ; c ia ł p arlam en ta rn y ch ,

S tan w o d y  w  rzece W arc ie w y n o si 4 -8 5 | j - asp ek ty lo k a ln e , częs to k ro ć  
cm T em p era tu ra w o d y 4 . 5 ,5 s t. C . I , .

I g o sp o d arcze m o g ą zm n iejszać w  zn aczn y m

Nocne dyżury  aptek  | s to p n iu ich p o lity czn y ch a rak te r... .

Śródmieście — A p tek a d ra K ierzy ń sk ie - P o d staw ą o b ecn ie o b o w iązu jąceg o sy -  
g o , u l. P ie rack ieg o ; A p tek a p o d E sk u lap em , I s to rn u , n a  zasad z ie  k tó reg o  o d b ęd ą  s ię n a j-  

p l W o lno śc i 1 3 ; A p tek a p o d z^ o ty jP . ^ . e i? b liż sze w y b o ry , je s t u staw a w y b o rcza rad -  
S ta ry R y n ek 7 o ; A p tek a p rzy G ro b li. W iel- , , T , t t  .

k ie G arb ary 4 1 ; A p tek a n a C h w aliszew ie , n Y ch  m ie jsk ich , u ch w alo n a  p rzez  Izb y  U sta -  
C h w aliszew o 7 6 . w o d aw cze w  d n . 1 6  s ie rp n ia  b , r . i o g łoszo -
b ro w sk iT  o ~ "10A P tek a M ick i6 W icza ’ U L D ą ' n a w  n r - 6 3 U « R - p « N ajb a rd z ie j, jak

Lazara - A p tek a p rzy P ark u W ilso n aJ  y ad o m o , ch a rak te ry s ty czn ą cechą u staw y  
u l. M arsza jk a F o ch a 4 7 . ! .je st je j jed n o lito ść , fak t, że zaw ie ra

W ilda — A p tek a F o rtu n a , G. W ild a 7 6 - 
Sołacz — A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j 1 “  

n r. 1 2 . w
Górczyn — A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica  I 

M arsz . F o ch a 1 5 8 . j ' ■ ,1
Dębiec — A p tek a przy u l. D ęb leck ie j 6-1 
Poznań-W schód — Apteka przy Krzyżu,!/ 

U l. G łó w n a 5 3 . . L,
Starołęka — A p teka m ie jsco w a . I

Ważne telefony:  I Poznań, 2 2 . 1 1 .

Zegarynka —  07. Centrala międzymiasto-1 Z w iązek ’ S to w arzy szeń P raco w n ik ó w  

wa —  0 0 . In fo rm ac ja  te l. 0 9 . I S am on ząd u W o jew ó d zk ieg o o raz S tow arzy -

  j , leżenie U rzęd n ik ó w  P o zn ań sk ieg o S am o rzą -  2_ _ _ _ _ _ _ 1 rząd u W o jew ó dzk ieg o u rząd z iły w czo ra j w
• _ I sa lo n ach K lu b u , U rzęd n iczeg o h erb a tk ę z

mi/HAl/l ' I u d z ia łem  p o zn ań sk ich p o słó w  i sen a to ró w .
, i h erb a t o b ecn i b y li p rzew o d n iczący

— Z Pałacu Działyńskich! Z ap o czą tk o - O k ręgu p o zn ań sk ieg o O b o zu Z jed n o czen ia  
W an y p rzez d o cen ta d r ik s . L ip iń sk iego o d - N aro d o w eg o p o se ł d r L eó n S u rzy ńsk i, se -  
czy tem  o Jó ze fie P iłsu d sk im  jak o p isa rzu , I n a to ro w ie R o sad a , D y b czy ń sk i i G ło w ack i 
cy k l p o św ięco n y o so b ie w sk rzesic ie la N o -  a _ _ _ _ « t -i—
w ej P o lsk i, k o n tyn u u je Z w iązek Z aw o d o w y  I raz . Jó źw iak , S zy m ańsk i i Jak u-

L ite ra tó w  P o lsk ich w  P o zn an iu w  sezo n ie b o w icz .
b ieżący m , zap rasza jąc n a  n a jb liż szy  „czw ar Z eb ran y ch p o w ita ł p rezes Z w iązku p . 
tek w P a łacu D zia ły ń sk ich m ajo ra M ie- B o g d an : B ed ersk i, p o k tó ry m p rzem aw ia ł

m en t n ied ru k ow an eg o  p am iętn ik a z czasó w  I m ó w cy p rzed staw ili o b ecny m  n a h erb a tce  
s łu żb y sw e j jak o ad iu tan ta p rzy o so b ie  I p o słom  i sen a to ro m  p o stu la ty p raco w n icze  
W  id k ieg o M arsza łk a . T y tu ł w y b ran eg o a p raco w n ik ó w sam o rząd u w o jew ó d zk ieg o  
frag m en tu b rzm i: „D z ień zw y cza jn y M ar-1 ^ _ _ _ _ _  . . . . , . °
sźa łk a P iłsu d sk ieg o ” .- P rzed sp rzed iż b ile - 1 szczeg ó ln o śc i, p ro sząc ich , b y n ą te ren ie  

to w  w y łączn ie w  k sięg am i S te fan a D ip p la , p arlam en tu b y li o ręd o w n ik am i ru ch u p rą -  
P lac W o ln o śc i 1 1 . P o czątek p u n k tu aln ie o  I co w n iczeg o . - i .
g o d z in ie 2 0 4 c j. ■ p rzem ó m ien ia te o d p o w ied z ia ł p o s .

—  Izba Przemysłowo - Handlowa k o m u -  Lł .

n ik u je , iż W o jew ó d z tw o P o zn ań sk ie p rzy - ^ u rzy n efc i.
d z ielo n e zo sta ło d o K o n su la tu S zw ajca r- P o d k reś lił o n łt. h asło „D o b ro p ań stw a  
sk ieg o w  Ł o dz i, A l. K o ściu szk i 4 5 , k tó ry u -1  p raw em  n a jw y ższy m ’1 , b y n a jm n ie j n ie je s t 
d z ie ła rad i w sk azó w ek , jak ró w n ież p o - sp rzeczn e z o b ran ą Ś w ia ta P racy Z resz tą  
sred n iczy p rzy o b jęc iu p rzed staw icie ls tw ,  | . . _ _ _ « • . .
sp rzed aży  licen cy j itp . P ugdy jeszcze me było w Sejmie tyle przed

— W ieczór Listopadowy w ramach wy- s taw ic ie li p raco w n iczy ch , co o b ecn ie . T ak -  
k ład ó w  o g ó ln y ch , u rząd za K o ło L ite rack o  I że n a listach k an d y d ack ich liczb a rep re -  
S p o łeczn e p rzy U n iw ersy tec ie P o w szech - zen tan tó w  Ś w ia ta P racy b y ła b ard zo zn a 
n y m  im . Jan a K asp ro w icza w śro d ę , d n ia  L ^ ,,
2 3 b m . o g o d z . 1 9 ,1 5 w  au li g im n az jo m  im . P ® ? ’ P o sło w ie _ł sen a to ro w ie p o zn ań scy . 

P ad erew sk ieg o , u l. S k łado w a  2 . W  p ro g ra -  p ^ y scy  b ąd ź w y sz li z ru ch u p raco w n icze- i 
m ie m . im tań ce n aro d o w e W stęp w o ln y  I g o , b ąd ź p o stu la ty teg o ru ch u d o cen ia ją  
d la w szy stk ich . . 1 ‘

—  Organizacja pracy w Halfl faszystow
skiej. N a p o w y ższy tem a t w ramach Po
w szech n y ch W y k ład ó w  U. P. dzisiaj 22 bm. 
m ó w ić b ęd z ie d o cen t i zas t. prof U. P dr 
M arian Z Jed lick i. W stęp 3 0 i 1 5 gr. W e 
śro d ę , d n ia 2 3 bm. w  ramach Cyklu Ódczy- 1 
tó w  H isto ry czn o - w o jsk o w y ch  docent U. P. 
d r A n d rzej W o jtk o w sk i w y g ło s i odczyt pt 
„N o c listo p ad o w a 1 8 3 0  r. i je j znaczenie M - 
s to ryo zn e . W stęp 2 0 i 1 0 g r. W ykłady bę
d ą s ię o d b y w ały w sa li 1 7 -te j C o lleg iu m  
M in u s o g o d z . 2 0 -te j.

—  Zakończenie 15-lecia L, O, P, P. W  
p o n ied z ia łek , d n ia  28. 11. 38 r. odbędzie się 
w  R atu szu  w  sa li p o sied zeń  R ad y  M ie jsk ie j 
o g o d z , 1 8 -te j zeb ran ie w szy stk ich preze
só w  K ó ł L O P P  O b w od u  M iejsk ieg o , n a  k tó 
ry m  p o za p rzem ó w ien iem  inspektora wo
jew ód zk ieg o L O P P , p . K ic iń sk iego , o d b ę 
d z ie s ię w ręczen ie O d zn aczeń  H o n o ro w ych  
L O P P , D y p lo m ó w  U zn an ia  zas łu żo n y m  d z ia  
łączo m  L ig i. N a ty m  sam y m  zeb ran iu  o trzy  
m a 1 0 n a jży w o tn ie jszy ch k ó ł z tu te jszeg o  
te ren u o zd o b ne a lb u m y 1 5 -lec ia L ig i jak o  
w y n ag ro d zen ie za  d o ty ch czaso w ą sw ą d z ia  
ła lno ść . N a to  aeb ran ie zap ro szen i b ęd ą  u - 
czes tn icy ro zp isan y ch przez L O P P . kon
k u rsó w , k tó ry m  sąd k o n k u rso w y p rzy zn a ł 
n ag ro d y . Z am iejsco w y m  n ag ro dy  b ęd ą d o 
s tan e. O  liczn y  u d z ia ł p rezesó w  k ó ł lu b  ich  
d e leg a tó w  n a ty m  zeb ran iu p o żąd an y .

— Polski Związek Zawodowy Rolników  
i Leśników z W yższym W ykształceniem u- 
rząd za  d z iś , w e  w to rek , 2 2  b m . o  g o d z . 1 6 ,3 0  
w  sa li W ielk o p o lsk ie j Izb y  R o ln icze j w  P o 
zn an iu , u l. M ick iew icza 3 3 —  zeb ran ie d y 
sk u sy jn e z re fe ra tam i: d r ró ż . W ład y sław a  
T ilg n e ra —  „O rg an izac ja i s tan rach u nk o 
w o śc i ro ln icze j w  N iem czech ” , 2 . m g r M a 
rian a Z ey lan d a —  „R ach u n k o w o ść ro ln icza  
w  św ie tle u staw o d aw stw a p o d a tk u d o ch o 
d o w eg o ” . W stęp d la cz ło n k ó w Z w iązk u , 
n ie za leg a jących ze sk ład k am i —  b ezp ła t
n y , d la n iecz ło n k ó w  —  1  z ło ty , d la s tu d en 
tó w  —  5 0 g ro szy .

—  Niezwykle oryginalne skórki zwierzę
ce. W  w arsz ta tach  O śro d k a S p o łeczn o -  
O św iato w eg o  zo b aczy ć m o żn a  sk ó rk i zw ie 
rzęce  w y g arb o w ane  n a  
pozaszl

m an d a to w y ch n ie m a sy stem u list, lecz  

w szy scy k an d y d ac i, k tó rzy zo sta li zg ło sze -  

n i, u m ieszczen i są p rzez g łó w n ą k o m isję  

w y b o rczą n a jed n e j w sp ó ln e j liśc ie , zn a jd ą  

s ię w ięc w  n ie j lu d z ie , rep rezen tu jący o d 

m ien n e p rzek o n an ia p o lity czn e , a w y b o rca  

o b raw szy so b ie —  w ed łu g sw eg o p rzek o 

n an ia —  jed n eg o z n ich , g ło su je n a n ieg o , 

jak o n a k an d y d a ta n a rad n eg o , d ru g iem u  

zaś d a je g ło s jak o  zas tęp cy . Z  p o w y ższeg o  

w y n ik a , że g ło sow an ie n a rad n y ch i ich  

zas tęp có w  o d b y w a  s ię ró w n o cześn ie .

In te resu ją n as p rzed e w szy stk im  o k rę 

g i 3 i w ięce j m an d a to w e , b o  n a 1 3 tak ich  

o k ręg ó w  p o d z ie lo n o  m iasto  P o zn ań .

W  o k ręg ach 3 i w ięce j m an d a to w y ch  

fig u ru ją k an d y dac i n a  ró żn y ch  lis tach  a  w y 

b o rca  ro zp o rząd za ty lo m a g ło sam i ilo -m an - 

d a to w y  je st d an y  o k ręg . Jeśli o k ręg  je s t 8 -  

m io  m an d a to w y (n a jw ięk sza u staw o w o d o 

p u szcza ln a liczb a k an d y d a tó w ) w y b o rca  

ro zp o rząd za 8 -m a g ło sam i; w  4 -ro m an d a 

to w y m  o k ręg u ro zp o rząd za 4 -em a g ło sam i 

itd . Jed n akże n ie w o ln o m u d aw ać jed 

n em u  z k an d y d a tó w , zg ło szo n y ch n a liśc ie , 

k ilk a  lu b  w szy stk ich  g ło só w , jak  n a  to  p o z 

w ala ła  p o p rzed n ia  o rd y n ac ja  i z czeg o  sk w a  

p liw ie k o rzy sta li w y b o rcy p o zn ań scy w  r . 

1933. Jeden kandydat może otrzymać od  

wyborcy tylko jeden g ło s ; z re sz ty  g ło só w  

m o że w y b o rca w o g ó le z rezy g n ow ać .

Ale z tego ostatniego uprawnienia nie 

będzie korzystał niewątpliwie ten wybor
ca, który szczerze się troszczy o dobry wy

nik wyborów  dla całej listy, któremu więcej 

zależy na zwycięstwie listy niż na osobi

stym sukcesie tego czy innego kandydata  

i który żywi pełne zaufanie do tych, którzy  

listę zgłosili. Każdy powinien wykorzystać  

wszystkie przysługujące mu głosy i nie re
zygnować z nich dla poparcia upatrzonych  

kandydatów, bo tylko przez oddanie, wszy
stkich swych głosów spełnia najlepiej obo
wiązek wyborczy i dokumentuje zarazem  

swe zaufanie do ugrupowania, które zgłosi
ło listę i popiera ją-

- N a k o n iec d r S u rzy ń sk i p o d k reś lił,' - N a k o n iec d r S u rzy ń sk i p o d k reś lił, iż  

O b ó z Z j. N ar. p o siad a w  o b ecny ch Izb ach  
u staw o d aw czy ch k w alifik o w an ą w ięk szo ść , 
o o u m o ż liw i m u  . p rzep row ad zen ie w szy st

k ich sw y ch p o stu la tó w , a . w ięc tak że ty ch , 

k tó re łączą s ię b ezpo śred n io z o b ro n ą in 
te re só w  Ś w ia ta P racy .

Kurs alkohołogii
P ań stw o w a S zk o ła H ig ien y , z in ic ja ty 

w y  d ep artam en tu s łu żb y zd ro w ia M in is ter
s tw a O p iek i S p o łeczn e j w  p o ro zu m ien iu z  
T o w arzy stw em  „T rzeźw o ść" o rg an izu je w  
d n iach  o d 1 2  — - 1 7 . X II. b r. w łączn ie X III-y  
k u rs a lk o ho ło g ii p . t. „A lk o h o lizm  i jeg o  
zw a lczan ie" . P ro g ram  k u rsu u jm u je za 
g ad n ien ia p o w y ższe z p u n k tu  w id zen ia le 
k arsk o - sp o łeczn eg o , p o d k reś la jąc szcze 
g ó ln ie j w p ły w  a lk o h o lizm u n a p o z io m  m o 
ra ln y i e ty czn y  jed n o stk i, n a o b n iżen ie je j 
sp raw n o śc i fizyczn e j o raz w arto śc i sp o łecz -  
n e j. i zaw o d o w ej. K u rs je st b ezp ła tn y —  
w p iso w e w y n o si 4 z ł. W y k ład y o d b y w ać  
s ię b ęd ą w  g o d ż iiia fch ran n y ch i p o p o łu d 
n io w y ch w  g m ach u P ań stw ow ej S zk o ły H i 
g ien y —  W arszaw a , u l. C h o c im sk a n r, 2 4 . 
W sze lk ich w y jaśn ień u d z ie la i p rzy jm u je  
zg ło szen ia d o d n ia 1 0 . 1 2 . b r. w łączn ie S e 
k re ta ria t K u rsu —  P ań stw o w a S zk o ła H i
g ien y  —  W arszaw a , C h o c im sk a 2 4 .

Spotkanie działaczy OZN
D zia łacze O b o zu Z jedn o czen ia N aro d o 

w eg o zeb ra li s ię w czo raj w ieczo rem  w  sa li 
„G o sp o d y P o lsk ie j” , ró w n ież z u d z ia łem  p o  
s łó w  i sen ato ró w . '

D o zg ro m ad zo n y ch p rzem ó w ił p rzew o d 
n iczący o b w o d u n a m . P o zn ań O Z N m g r  

Z d zisław  M arch w ick i a n astęp n ie p rzew od 

n iczący  .O k ręg u p o se ł d r L eo n S u rzy ń sk i, 
k tó ry p o d z ięk o w ał d z ia łaczo m O Z N za in 

ten syw n ą i o fia rn ą w spó łp racę w  o k res tfe  
ak c ji w y b o rcze j, p o czy m  p rzeszed ł d o o -  
m aw ian ia zag ad n ien ia w y b o ró w d o R ad y  

M iejsk ie j. M ó w iąc o zn aczen iu sam o rząd u  
d r S u rzy ń sk i p o d k reś lił, iż n ie  .m o że o n  b y ć  

p rzec iw staw ien iem  rząd u lu b n aw et o rg a 
n em  w alk i z rząd em , lecz w in ien z rzą 
d em śc iś le w sp ó łp raco w ać . P rzem ó w ien ie  

sw e p rzew o d n iczący O k ręg u zak o ń czy ł o -  
k rzy k iem  „N iech  ży je P o lsk a  T , p o czy m  ze  
b ran i o d śp iew a li h y m n  n aro d o w y .

W  d a lszy m  c iąg u w y g łoszo n o je szcze  
sse reg p rzem ó w ień . S p o tk an ie p rzec iąg n ę 

ło s ię w  m iły m , k o leżeń sk im  n astro ju d o  
g o d z in y 1 1 -e j.

Związek M łodej W si przoduje w akcji 
przysposobienia rolniczego

Poznań^ 22. It nrka, że młodzież zorganizowana w Związ
ku M łodej W si wykazuje duże zrozumienie 

i licznie zgłasza się do zespołów przyspo
sobienia rolniczego.

W  powiecie kaliskim na 52 zgłoszone 

zespoły przysp. roln. 38 zespołów zgłosił 
Powiatowy Związek M łodej W si. W  powie
cie kaliskim na 120 zgłoszonych zespołów  

jest 70 zespołów młodowiejskich. W po
wiecie tureckim na 40 zespołów M łoda 

W ieś zgłosiła 26 zespołów.

Tak liczne zgłoszenia do przysp. roln, 

świadczą najlepiej, że pozytywne i konkret
ne prace w  Związku M łodej W si pogłębiają 

się i nozszerzeją z każdym rokiem. Zg).

najważniejszych działów w  pracach Związ
ku M łodej W si. Niski stan oówiaty zawodo 

wej rolniczej oraz zubożenie wsi guwazają  

organizacje społeczne do zastępowania  

szkolnictwa akcją przysposobienia rolnicze 

go, które zmusza do podniesienia poziome 

gospodarczego wsi

W  roku bieżącym W ojewódzki Związek  

M łodej W si rozwinął szeroką akcję w kie

runku zorganizowania licznej sieci przyspo  

sobienia rolniczego. Z dotychczasowych da  

nych z niektórych powiatów, które kończą 

już akcję organizowania przysp. roln. wy-

Dzieci zaginęły
D n ia 7 b m . o d d a lił s ię M ieczy sław  A n t

k o w iak  z d o m u  u d a jąc s ię d o szk o ły , z k tó  
re j d o ty chczas n ie  p o w ró c ił.

M ieczy sław A n tk o w iak , m ieszk a jący u  
ro d z icó w  p rzy  u l. M . F o ch a 1 9 3 m ia ł w zro 
s tu 1 4 4 cm . szczu p ły , b lo n d y n , o czy sza re  
i tw arz o k rąg łą .

W d n iu 1 8 h m . o d d a liła s ię z d o m u ro 
d z ic ie lsk ieg o w  O b o rn ikach Jan in a B iad a 
ła , la t 1 2  i d o ty chczas  n ie w ró c iła . U b ran a  
b y ła  w  z ie lo ny  p łaszcz , cze rw o n y  b ere t, cza r  
n e trzew ik i i m iała rae so b ą p o d ręczn ik i 
szk o ln e .

lak a . W  c iąg u ak ad em ii zo sta ła o d śp iew a 
n a p rzez zeb ran y ch „B ry g ad a" a n a zak o ń  
czen ie u ro czy sto śc i h y m n „B o że co ś P o l
sk ę". K o ło C h w aliszew o u rząd z iło ak ad e 
m ię w  sa li p ięk n ie u d ek o ro w an e j św ie tlicy  
Z P O K  u l. C y b iń sk ie j 7 . U ro czy sty  p ro g ram  
w y p e łn iły śp iew y , d ek lam ac je , re fera t, 
w szy stk o w y k o n an e w  ram ach w łasn eg o  
zesp o łu . Jak o  o sta tn i, n ieo fic ja ln y  p u n k t 
p ro g ram u , o d b y ła s ię w  m iły m n astro ju  
„k aw a" , k tó rą g o sp o d y n ie p o d e jm o w ały  
g o śc i z in n ych  k ó ł Z P O K ., G łó w n e j, Ś ro dk i, 
R ataj i Jeży c .

— Sekcja Orkiestrowa Poznańskiego  
Towarzystwa M uzycznego. Z  u w ag i n a  zb li
ża jący  s ię k o n ce rt u p rasza s ię o  reg u la rfne  
i p u n k tua ln e  u częszczan ie n a p ró b y , k tó re  
o d b y w ają s ię  w  p o n ied z ia łk i o d  g o d z . 1 9 ,3 0  
w  sa lce P a łacu  D zia ły ń sk ich p rzy  S ta ry m  
R y n k u . N a p ró b ach p rzy jm u je s ię zg ło szę*  
nia na członków.

w o ęjre j T ea tru M arion e tek „B łęk itn y P a 
jac" w  P asażu Ł u czaka . W y staw a trw ać  
b ęd z ie d o 1 g ru d n ia  rb . w łączn ie . G o d z in y  
zw ied zan ia  o d  9  d o  1 5  i o d  1 8 d o  2 1 -e j.

Z życia organlzacyj
—  Związek Legionistów Polskich' w Po

zn an iu zaw iad am ia sw y ch cz ło n k ó w , że w  
d n iu 2 4 b m . (w  czw artek ) o g o d z in ie 2 0  
w y g ło s i m ajo r M ieczy sław  L ep eck i w  sa li 
k o lu m n o w ej P a łacu D ziały ń sk ich o d czy t 
p . t. „D z ień zw y cza jn y M arsza łk a P iłsu d 
sk ieg o " — frag m en t z n ied ru ko w an eg o  
p am ię tn ik a . Z arząd p ro s i o p rzy b y c ie  
w szy stk ich cz ło n k ó w  n a p o w y ższy o d czy t. 
Z e w zg lęd u n a o b ecn o ść p . w o jew o d y M a 
tu szew sk ieg o n a o d czy c ie — p o czą tek  
p u n k tu a ln ie o g o d z . 2 0 -te j.

--------------- - t—  T o w . M iłośn ik ó w  Akwariów i Ter- 
w y staw ie  m ło d z ieży  I  ra rió w . Z eb ran ie  z  b ezp ła tn y m  lo sow an iem  

się w  sali trysta-1  ryb egzotycznych odbędzie się we wtorek.

d n ia  2 2  b m . o  g o d z . 2 0 -te j w  sa li T o w . P rzy 
jac ió ł N au k , S ew ery na  M ie lźy ńsk ieg o  2 6 -2 7

— ZPOK. O d d z ia ł P o zn ań sk i Z P O K  
o b ch o d z ił u ro czy ście Ś w ię to N iep o d leg ło 
śc i. K o ło S taro łęk a  zo rg an izo w ało u ro czy 
s tą ak ad em ię d n ia 1 1 b m . w  sa li p . R ata -  
jak a p rzy u l. Ś w . A n to n ieg o , p rzy u d z ia le  
liczn ie zg ro m ad zo n e j p u b liczno śc i. N a  
p ro g ram  z io ży ły  s ię : o k o liczn o śc io w e p rze 
m ó w ien ie p rzew o d n iczące j o d d z ia łu p o 
zn ań sk ieg o Z P O K , p . E lżb ie ty D u tk o w -  
sk ie j tran sm ito w an e p rzez m eg afo n y n a  
zew n ą trz b u d y n k u d la ty ch g o ści, k tó rzy  
n ie zn a leź li p o m ieszczen ia w sa li, ch ó r  
m ie jsco w eg o K o ła śp iew ack ieg o , o raz p ięk  
n e d ek lam ac je i in scen izacje w  w y k o n an iu  
zesp o łu św ie tlico w eg o K o ła M ło d y ch n a  
S ta ro łęce . D o o ży w ien ia p ro g ram u p rzy 
czy n iło s ię n ad aw an ie p rzez d ru ży n ę h ar
ce rsk ą p rzy  p o m o cy ad ap te ra  p io sen ek le -  
g tock o w y ch , tak  d ro g ich  se rcu k ażd eg p  P o 
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Wystawa, którą
Poznań, 22. 11.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  dhiacK od 14 ftn . do 15 grudnia od- 

tyw a się w  sali T eatru M arionetek „B łę

kitny Pajac* w Pasażu Ł uczaka, ciekaw a  

w ystaw a prac m łodzieży pozaszkolnej, 

zrzeszonej w O środku Społeczno-O św iato-  

w ym . O tw arcia w ystaw y dokonał kurator 

O kręgu Szkolnego prof, dr Jakóbiec w  ra 

m ach 5-lecia istn ienia O środka.

C ała w ystaw a zorganizow ana została  

pod hasłem pracy m łodzieży dla dobra  

Państw a. Już w hollu T eatru „B łękitny  

Pajac" w ita zw iedzających w ielkim i litera
m i drukow ana sentencja M arszałka Pił

sudskiego „Idą czasy —  których znam ie

n iem  będzie w yścig pracy, jak przedtem  

był w yścig  żelaza, jak przedtem  był w yścig  

krw i". D alej rzucają się w oczy poroz
w ieszane na każdym m iejscu takie hasła, 

jak: „D obrem naczelnym — dobro Pań- 

•twa", „M łode um ysły i m łode ręce —  to  
siła niespożyta", „Praca m łodych —  pod 

staw ow ym czynnikiem rozw oju Państw a ' 

— - i w iele, w iele innych.

G łów nym przedm iotem zainteresow ania  

na w ystaw ie, jest w ielka ilość skórek naj

różniejszych zw ierząt z całego św iata, 

w ygarbow anych w w arsztacie garbarskim  

O środka przez sam ą m łodzież, pod kierun 
kiem  m istrza garbarskiego p. B rzozow skie

go. D alej idą gustow ne w yroby skórzane, 

a w ięc: teki, kraw aty  ze skóry, buciki, pan  

tofelki, pantofle, sztuczne kw iaty i t. p. 

przedm ioty codziennego użytku.

N iepoślednie m iejsce zajm uje też na  

w ystaw ie dział m arionetkarski, oraz za- 

baw karski, w  którym  w ystaw ione są m a

rionetki, teatrzyki m arionetkow e dla dzie-

Powtórny egzamin dojrzałości 
z gimnazjum starego typu

K andydaci, którzy będąc w  zeszłym  ro  

ku szkolnym 1937/38 uczniam i V U I klasy  

gim nazjum ogólnokształcącego, nie złożyli 

egzam inu dojrzałości zw yczajnego w zględ 
nie rozszerzonego z końcem roku 1937 /38  

i którzy chcą przystąpić do pow tórnego  

egzam inu dojrzałości w term inie zim ow ym  

(styczeń —  lu ty 1939) w inni w nieść poda

nia do K uratorium O kręgu Szkolnego Po 

znańskiego do dnia 15 grudnia 1938 r.
W podaniu w inni podać, do którego  

gim nazjum  ostatnio uczęszczali i z których  

przedm iotów zdaw ali egzam in. Ponadto  

w inni dołączyć w ykaz przerobionych lek 

tur.

O płatę za egzam m w sum ie 12 zł na 

leży w płacić bezpośrednio do P. K . O . na  

konto Izby Skarbow ej nr. 201.080 a na  
odw rocie blankietu czekow ego w ypisać: 
„na rachunek T aksy A dm inistracyjnej 

K uratorium O kręgu Szkolnego Poznań 

skiego —  taksa za egzam in". O dcinek te 
go blankietu  czekow ego  należy dołączyć do  
podania o dopuszczenie do egzam inu, jako  

dow ód uskutecznionej w płaty .

......  .................................................. ....... MM......... ■■mH II

OdcSnek kulturalny

Pisma PitsiMteg# ta inkach (dcych
W  ostatnich dniach ukazała się w ję-1  dany przez znaną firm ę D iederichsa w  Je 

żyku estońskim praca M arszałka Piłsud- nie. Ponadto w  roku zeszłym  ukazała się  

skiego p. t. „R ok 1920" w tłum aczeniu w przekładzie rum uńskim , dokonanym  

B ernarda L indego, w ydana przez „K irjastus przez dr. E m ila B iedrzyckiego w ybór pism  
M arszałka p. t. „Scrieri A lese", w ydany  

przez prof. I. E . T oronthodu w B ukaresz-
V arak" w  T allin ie.

„R ok 1920" jest już drugą książką w y 

daną w  języku estońskim  z in icjatyw y za
służonego tłum acza literatury polskiej p. 

B ernarda L indego, który  w  roku 1936 prze
tłum aczył rów nież „M oje pierw sze boje", 

Piłsudskiego, w ydane przez tę sam ą firm ę.
E stońskie w ydanie „R oku 1920" jest 

dalszym ciągiem akcji rozw ijanej konsek 

w entnie przy w spółudziale reprezentanta  

praw autorskich M arszałka Piłsudskiego, 

m jr. dr. W acław a L ipińskiego, m ającej na  
celu zaznajam ianie obcych z postacią Jó- 
refa Piłsudskiego oraz jego działalnością  

polityczną, w ojskow ą i pisarską.
T ak w ięc w ostatnich trzech latach  

ukazało się luksuw ow o w ydane 4-tom ow c  

w ydanie niem ieckie pism M arszałka p. t. 
„E rinnerungen und D okum ente", w ydane  

w roku 1935 i 1936 przez firm ę E ssener 
V erlagsanstalt w E ssen, oraz w ybór pism  

M arszałka jp . t nG esetze und E hre", w y 

warto zobaczyć!
ci, zabaw ki ? t. p., w ykonane w w arszta

tach zabaw karskich O środka.
O gólną uw agę zw iedzających zw raca  

pom ysłow o w ykonana m apa R zeczypospo

litej, na której gęsto znaczone były m iej

scow ości, do których w ysłano królik i, w y 
hodow ane w  w zorow ej królikarni O środka. 

Jak z m apy tej w ynika, królik i O środka  

rozeszły się po całym obszarze Polski, nie  

pom ijając żadnego w ojew ództw a.

C ałość w ystaw y uzupełniają, rozw ieszo

ne w hollu T eatru M arionetek „B łękitny  

Pajac", który zaznaczyć trzeba, należy rów  
nieź do O środka, w ielkie w ykresy i fo to 
grafie, ilustru jące życie i działalność O środ

ka Społeczno-O św iatow ego-

Dwaga melomani! Grace Moore w Poznaniu!
N ikt nie potrzebnie z Poznania w yjeżdżać do W arszaw y, by zobaczyć i naj
w iększą śpiew aczkę św iata G R A C E M O O R E bo w ystąpi .ona już w dniu 231tetopada  
w kinie N O W E ’* ul. D ąbrow skiego 5, w  najnow szym i bodajże jej najlepszym  film ie

„W JODŁACH
z M elvynem  D ouglasem jako partnerem . N ajpiękniejsza m uzyka i najlepszy śpiew  
okraszają historię w ielkiej m iłości, która film  napełnia w yjątkow ym czarem . A kto  
sobie przypom ina daw niejsze film y-sukcesy G race M oore, ten uw ierzy, że
na film „W  SID Ł A C H M IŁ O ŚC I” nie ty lko zobaczy in teresujący film , ale uełyszy naj
piękniej odśpiew ane arie i piosenki, które w yjątkow o  dobrze oddaje najnow szy apara
tura kina „N O W E” uL D ąbrow skiego Ł . — Seanse o godzinie M ej, 7-ej. a 9-tej.

W Poznaniu powstaje Uniwersytet Rzemieślniczy
K onieczność zw iększenia zakresu w ie

dzy rzem ieślnika, którego obecna sytuacja  
staw ia w obec ogrom nych zadań jest w ielka  

Z arząd G łów ny W ielkopolskiego Z w iązku  

R zem ieślników C hrześcijan w Poznaniu , 

m ając na w zględzie tę konieczność posta

now ił utw orzyć w  Poznaniu U niw ersytet 

R zem ieślniczy, któryby m ieścił się w  gm a

chu A kadem ii H andlow ej.

N a U niw ersytecie tym w ykładane by 

łyby: ekonom ia społeczna, organizacja i te  
chnika przedsiębiorstw rzem ieślniczych, 

analiza bilansów (księgow ość), kalkulacja  

rzem ieślnicza, kultura Polski i inne.
U niw ersytet R zem ieślniczy, który roz- 

w iąże kw estię w ykształcenia rzem ieślni

ków  m a pow stać w  styczniu roku 1939.
N a zebraniu Z arządu G łów nego W . Z w . 

R . C h. w  dniu 20 bm . obok najw ażniejszej 

kw esti przyszłego U niw ersytetu R zem ieślm  
czego poruszono w iele innych spraw . Z e

branie odbyło się pod przew odnictw em  

prezesa p. W ojciecha Sobczaka, w  którym  
w zięli udział w iceprezesow ie K saw ery G a

debusch i W ojciech M aciejew ski, oraz  

członkow ie Józef Z akrzew ski z G niezna, 
L asota Piotr z O strow a, Jankiew icz W in 

centy ze Środy, Siw ek A dam z L eszna, 
Piotrow ski W ładysław  ze Środy, C < C hw ił- 

kow ski, W ł T om aszew ski i A dam  B urdaje- 

w icz z Poznania.
Z arząd G łów ny om aw iając spraw ę na

leżytego zorganizow ania rzem iosła na te 

renie m . Poznania uchw alił pow ołać do  

życia przy W ielkopolskim Z w iązku R ze- 

cie ostatnio zaś przygotow uje się na w zór 

4-tom ow ego w ydania niem ieckiego pism  

M arszałka takież sam o w ydanie w języku  

angielskim , w analogicznym  układzie. '
D zieła M arszałka Piłsudskiego 1, w yda

w ane w językach obcych, spotykają się z  
nadzw yczajnym przyjęciem , czego dow o 

dy składają liczne ukazujące się w  prasie  
obcej recenzje i spraw ozdania, pośw ięco 

ne Józefow i Piłsudskiem u oraz Jego ro li 

w  Polsce i E uropie.

ECHA GŁOŚNIKA

F. K ow alik —  J. Staszew ski:

„A  gdy  zagrania! polski róg66
W  ram ach audycji dla Polaków  za gra

nicą nadaw ała rozgłośnia poznańska cykl 

audycji w  opracow aniu Ferdynanda K ow a

lika i Janusza Staszew skiego pod znakiem

Oświata w „Zielonej Rzeczypospolitej"
Poznań, 22. lń .

Jesień , to okres gorączkow ej pracy dla  
działaczy ośw iatow ych, okres w  którym  o-
św iata pozaszkolna przy Inspektoracie 
Szkolnym M iejskim w Poznaniu otw iera  
po kolei, coraz to now ą, placów ki ośw iato 
w o społeczne.

O kras ten zapoczątkow ano w  roku obec

nym , uroczyste otw arcie przy O środku Spo  
łeczno - O św iatow ym , pierw szego stałego w  
Poznaniu T eatru M arionetek p. n. „B łękit
ny Pajac* w Pasażu Ł uczaka. Później ot
w orzyły sw e podw oje szkoły w ieczorow e  
dla uzyskania św iadectw a s zakresu sied 
m iu klas szkoły pow szechnej dla m łodzieży 
i dorosłych, rozpoczęły się różnego rodza
ju tkursy na terenie rozm aitych organizacji 

m ieślników K oło Z arządów Cechów mia
sta Poznania, jak rów nież K oło Z arządów  

T ow arzystw Przem ysłow o - R zem ieślni

czych. D la obu tych K ół uchw alono odpo 

w iednie regulam iny.

W  dziedzinie ośw iatow ej rzem iosła Z a

rząd G łów ny uchw alił urządzić w  bieżącym  
sezonie zim ow ym K ursy dokształcające  

dla rzem ieślników , w zorem lat ubiegłych.

Poza tym  Z arząd G łów ny uchw alił rów 

nież śladem  roku ubiegłego w ydanie w łas

Kinoteatr  „Ś  WIT*
św. Mareln 65. Emo^arwjąey fflm sensacyjny

ZAGINIONA DŻUNGLA
W roH gtówn.: CLYDE BEATTY

największy  gwiazdor  cyrkowy  oraz piękna CECYLIA PARKER
Płonąey  sterowlec  nad dżunglą  I Burza  na morzu  I

nym  nakładem  podręcznika p. t. „Jak  przy 
gotow ać się do egzam inu m istrzow skiego"  

uzupełnionego już ostatnio w prow adzo 

nym i zm ianam i praw a przem ysłow ego i 

ustaw odaw stw a podatkow ego.
Postanow iono rów nież urządzić w H a

li T argow ej w  Sw arzędzu będącej w łasno

ścią W ielkopolskiego Z w iązku R zem ieślni

ków  C hrześcijan , w  okresie przedgw iazd- 

kow ym  kierm asz kupiecki pod hasłem po 

pierania w ytw órczości polskiej.

„śpiew ana historia Polski". D oskonały był 

pom ysł zobrazow ania naszych dziejów —  

nie ty lko dla Polaków  za granicą —  przez  

ukazanie ich echa w  pieśni -—  w  m yśl ro 

m antycznego hasła M ickiew icza, że

„skarby m ieczow i spustoszą złodzieje, 

„ogień rozsypie m alow ane dzieje —  

„—  pieśń ujdzie cało ..."

Z cyklu tego ostatnią audycję nadała o- 

negdaj rozgłośnia ppznańęka pod w ym ow 
nym ty tu łem : „A gdy zagrzm iał polski 

róg". A udycja objęła repertuarem pieśni 
okres od odsłonięcia pom nika grunw aldz

kiej chw ały w  K rakow ie w  r. 1910 i od po 
w stania „R oty" K onopn ickiej —  w  okresie  

najw iększego nasilenia „hakaty" - do  

czasów ostatnich zobrazow anych *- do  
pięknej w  sw ym ry tm ie pieśni żołnierskiej 
o naczelnym  w odzu, Śm igłym  - R ydzu. Prze  

sunęły się przed słuchaczam i w spom nie
nia w zruszających m om entów uw iecznio

nych w pieśniach, z których każda zw ią
zana jest najściślej z historycznym w yda

rzeniem lub w ybitnym i osobistościam i o- 
statn iego 25-lecia naszych dziejów .

W ykonanie piosenek i pleśni pow ierzył 

autor słuchow iska zdyscyplinow anym  cho 
rom dziew cząt 30 szkoły pow szechnej i 

m ęskim głosom uczniów liceum im . Pade
rew skiego, którzy w łożyli w iele najlepszej 

w oli w  pow ierzone im  zadanie. hs. 

społecznych i zajęcia ośw iatow e w  w ięzie
niu . W reszcie odbyło się otw arcie now ego  
roku szkolnego na U niw ersytecie Pow sze
chnym im . Jana K asprow icza w Poznaniu  
oraz now ego roku szkolnego i w ystaw y  
prac m łodzieży pozaszkolnej, zw iązanej z  
obchodem 5-cśolecia istn ienia O środka Spo  
łeczm o^oów iatow ego m łodzieży pozaszkolnej

W  ub. niedzielę nastąpiło uroczyste ot
w arcie filii U niw ersytetu Pow szechnego  
im . Jana K asprow icza dla członków  O kręgo  
w ego Z w iązku T ow arzystw  O gródków  D ział 
kow ych w auli 32 szkoły pow szechnej przy  

ul. R óżanej. 1

N a rozpoczęcie uroczystości m ęski chór 
Seraficki pod dyrekcją prof. C hm ielew skie  
go, odśpiew ał pieśń „O Z iem io O jców ” , po  
czym  prezes O kręgow ego Z w iązku T ow . O - 
gródków D ziałkow ych F. B ąkow ski zagaił 
uroczystość, w itając przedstaw iciela W oje
w ódzkiego B iura Funduszu Pracy kier. Po
laczka, przedstaw iciela C entralnego Z w iąz
ku T ow arzystw  O gródków  D ziałkow ych L u  
baw ego, obw odow ego instruktora 'ośw iaty  
pozaszkolnej C horążego, oraz przybyłych  
działkow ców w  liczbie pięciuset osób.

N astępnie p. L ubaw y nakreślił charak 
ter i cele organizacji działkow ców .

U roczystość urozm aicił dalszy w ystęp  
chóru Serafickiego, w ystęp p. Strońekiego, 

dyrygenta orkiestry Państw ow ej Szkoły  
B udow y M aszyn, który przy akom pania
m encie fortepianow ym p. K ow ola, odegrał 
solo na skrzypca „K ujaw iaka" —  W ieniaw  

skiego, oraz „K oncert D -dur" D ancla.

Poza tym  program  artystyczny w ypełni
ła recytacja absolw enta O środka Społeczno  
O św iatow ego, oraz tańce Indow e (oberek t 

m azur) dzieci działkow ców .

W  dalszej części uroczystości, buchacz  
U niw . Pow sz, A dam K rólak, w ygłosił refe
rat n. t „Jan K asprow icz, jako w zór pra 
cy* ’, a obw odow y instruktor ośw iaty poza
szkolnej p. K azim ierz C horąży, referat nt. 
„O rganizacje społeczne ł ich znaczenie oś
w iatow o - kulturalne” .

Stronę organizacyjną ffłń U niw ersytetu

Pow szechnego im , Jana K asprow icza, która  
istn ieje już drugi rok, om ów ił. Stanisław  
G introw ski, instruktor ogródków działko 

w ych.
N a zakończenie uroczystości uczestnicy  

odśpiew ali w spólnie hym n działkow ców  
„Z ielona R zeczpospolita” . (J. K .)

Prace nad kanałem Warta-Goplo
K onin, 22. 11.

B udow a śluz kom orow ych w Pątnow ie  

i M orzysław iu przy budow ie kanału W ar
ta - G opło m a być ukończona do 20 grud 

nia br., po czym rozpocznie się m ontaż  

części żelaznych. U kończenia m ontażu na 
leży się spodziew ać w  połow ie lu tego 1939  

roku. B udow a w ału i roboty faszynow e  

na W arcie koło K onina m ają być ukończo 
ne z końcem  listopada br., po czym  nastą

pi zw olnienie zajętych przy tych pracach  
robotników . Pozostanie ty lko niew ielka  

ilość robotników  w ykw alifikow anych, któ 

rzy będą m ontow ali części żelazne śluzy.

W bójce stracił oko
Sw arzędz, 22. 11.

M iędzy Stanisław em Janiakiem i H er

bertem H undtem doszło w lokalu H otelu  

Polskiego do bójki. Z najdujący się w lo 
kalu Stanisław  K ubiak w m ieszał się do  

bójki, chcąc jej położyć kres.

K iedy w nocy K ubiak w yszedł na ry 

nek, został napadnięty przez Janiaka. 
A w anturnik postanow ił rozpraw ić się z  

K ubiakiem  i H undtem . Podczas bójki poja
w iły się noże. K ubiak został ciężko pora

niony. M . in . uderzono go nożem  w  głow ę. 

O strze przebiło m u oko, które w następ  

stw ie tego w ypłynęło .

■
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D elegacja U niw ersytetu  P ozn .
na kongres  Unii  Walki  z Rakiem UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a  k o n g re s  M ię d z y n a ro d o w y  U n ii W a l

k i z  R a k ie m  w  P a ry ż u , z  r a m ie n ia R a d y  

W y d z ia łu L e k a r s k ie g o  U n iw e rs y te tu P o 

z n a ń s k ie g o , w y je c h a l i d z ie k a n  p ro f . d r . S te 

f a n  D ą b ro w s k i i p ro f . d r . K a ro l M a y e r .

R ó w n o c z e ś n ie R a d a W y d z ia łu  L e k a r 

s k ie g o  U n iw , J a n a  K a z im ie rz a  w e  L w o w ie  

p o w ie rz y ła  r e p re z e n ta c ję  te g o  w y d z ia łu  p .  

d z ie k a n o w i S t. D ą b ro w s k ie m u .

W ykłady w  C h. U .R .
D z is ia j , w e  w to re k  2 2  l is to p a d a  o  g o d z .  

7 w ie c z o re m  w y g ło s i p , d r . K u c h a re k  w y 

k ła d  n a  te m a t „K orporacjon izm ** w  s a lc e  

C h . U . R , p rz y  S ta ry m  R y n k u  9 5 -9 7 .

K om unikat G azow ni M iejsk iej
D n ia  2 3  b m . o  g o d z . 1 7  o d b ę d z ie  s ię  t r a 

d y c y jn y ś ro d o w y p o k a z g o to w a n ia i p ie 

c z e n ia  n a  g a z ie w  P o ra d n i G a z o w n i M ie j

s k ie j p rz y u l . G ro b a 1 1 5 . W s tę p b e z -  

p ja tn y .

F irm a T om asek przen iesie się  

niebaw em  do now ych  lokali
F irm a  T o m a s e k  i S k a  —  s k ła d  k a p e lu 

s z y  p rz y  u l . P o c z to w e j 9  —  p rz e n ie s ie  s ię  

z  p o c z ą tk ie m  ro k u  1 9 3 9  d o  n o w y c h  lo k a l i.  

D o ty c h c z a s o w e lo k a le z a jm o w a ła o n a  

p rz e z 2 8 la t , o s ta tn io je d n a k w ła ś c ic ie l  

d o m u  —  „ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i"  —  z m u s z a  

f i rm ę  d o  o p u s z c z e n ia  ic h .

W  z w ią z k u  z  ty m  f i rm a  T o m a s e k  i S k a  

u rz ą d z a c a łk o w itą w y p rz e d a ż k a p e lu s z y  

m a rk o w y c h p o c h o d z e n ia z a g ra n ic z n e g o . 

N ie k tó re  k a p e lu s z e  s p rz e d a w a n e  s ą  p o  c e 

n ie  5 0  p ro c , z n iż o n e j . W  p rz y s z ło śc i f i rm a  

p ro w a d z ić b ę d z ie w y łą c z n ie to w a r p ro 

d u k c j i p o ls k ie j i to z a ró w n o  w ła s n e j, ja k  

n a jb a rd z ie j z n a n y c h f a b ry k k a p e lu s z y  w  

P o ls c e ,

W s z e lk ie  p o g ło s k i o  r z e k o m e j l ik w id a 

c j i f i rm y  T o m a s e k  i S k a n ie o d p o w ia d a ją  

p ra w d z ie .

D o k ła d n y a d re s s w y c h  n o w y c h  lo k a l i  

f i rm a p o d a n ie b a w e m .

P roces  o  nierząd  przerw any  do  środy
R o z p ra w a  w  a fe rz e o b y c z a jo w e j, k tó ra  

s ię to c z y ła w c z o ra j p rz e d  S ą d e m  O k rę g o 

w y m  p rz y  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h  p rz e z  c a 

ły  d z ie ń  z  d w u g o d z in n ą p rz e rw ą z o s ta ła  

n a  je d e n  d z ie ń  p rz e rw a n a . D a ls z y  c ią g  ro z  

p ra w y ro z p o c z n ie s ię w  ś ro d ę , 2 3 b m . o  

g o d z . 9.

TELEGRAMY

O głoszono dekret prasow y
T elegram  w łasny  

K iJ W arszaw a, 22. 11.

(ss) W  dzisiejszym D zienniku U staw  

R zplitej P olsk iej ogłoszony został dekret  

P ana P rezydenta R zeczypospolitej o pra 

w ie prasow ym , w ydany na zasadzie art. 55.

L ondyn , 22. 11. (A T E )

G e n . B o d e n s c h a tz , a d iu ta n t m a rs z a łk a  

G o e r in g a , k tó ry n ie s p o d z ie w a n ie p rz y je 

c h a ł w c z o ra j d o  L o n d y n u w  ta jn e j m is j i,  

ró w n ie n ie s p o d z ie w a n ie o p u ś c i ł L o n d y n  

d z iś w  p o łu d n ie , o d la tu ją c z lo tn isk a w  

C ro y d o n .

D E M E N T I

L ondyn , 22. 11. (A T E )

A m b a s a d a  n ie m ie c k a w  L o n d y n ie  z a 

p rz e c z y ła p o g ło s k o m , ja k o b y p o b y t s z e fa  

s z ta b u  m in is te r s tw a lo tn ic tw a  R z e s z y  g e n .

D ookoła  w izyty  gen . B odenschatza

K rólew skie
P aryż, 22. 11. (A T E )

W  d ru g im  i o s ta tn im  d n iu p o b y tu  w e  

F ra n c j i k ró la  K a ro la ru m u ń s k ie g o  i W ie l

k ie g o  W c ’e w o d y  M ic h a ła , b y li o n i g o ś ć m i  

p re z y d e n ta r e p u b l ik i p . L e b ru n w  R e m -  

b o u il le t p o d  P a ry ż e m , g d z ie  u rz ą d z o n o  d la  

n ic h  p o lo w a n ie , w  k tó ry m  u c z e s tn ic z y ł ró w  

n ie ź m n . B o n n e t i k ilk a o s o b is to ś c i z k ó ł  

w o js k o w y c h i p o li ty c z n y c h . M im o d e s z 

c z u i s i ln e g o w ia tru p o lo w a n ie p rz e c ią g 

n ę ło  s ię p rz e z  4  g o d z in y . K ró l K a ro l ru 

m u ń s k i i W ie lk i W o j. M ic h a ł u b il i 1 0 b a 

ż a n tó w . M ię d z y  je d n y m  m io te m  a d ru g im  

k ró l K a ro l o d b y ł d łu g ą ro z m o w ę z m in  

B o n n e t. R o z m o w a  m a  b y ć  p o d ję ta  je s z c z e  

te g o  w ie c z o ra  w  P a ry ż u p rz e d o d ja z d e m  

k ró la , p rz e w id z ia n y m  n a g o d z , 2 2 .

Z acieśn ia się porozum ienie
N ow e układy czesko  * niem ieck ie

B erlin , 22. 11. (PA T).

D n ia 1 9  b m . p o d p is a n y  z o s ta ł w  B e r li 

n ie  u k ła d n ie m ie c k o  • c z e s k o s ło w a c k i w  

s p ra w ie  b u d o w y  n a  te ry to r iu m  c z e s k o s ło -  

w a c k im  a u to s tr a d y , łą c z ą c e j Ś lą sk  z  b . A u 

s tr ią  o ra z  u k ła d  w  s p ra w ie  b u d o w y  k a n a 

łu , łą c z ą c e g o  D u n a j z  O d rą . R ó w n o c z e ś n ie  

u re g u lo w a n a  z o s ta ła  k w e s t ia  p rz e lo tu  s a 

m o lo tó w  n a d  te ry to r iu m  C z e c h o s ło w a c ji ,  

P raga, 22. 11. (P A T ).

J a k  p o d a je  c z e sk ie  b iu ro  p ra s o w e , p o 

m ię d z y  R z e s z ą  a  C z e c h o s ło w a c ją  o s ią g n ię 

te  z o s ta ło  p o ro z u m ie n ie  c o  d o  o s ta te c z n e 

g o  u s ta le n ia  g ra n ic y  n ie m ie c k o  - c z e s k o s ło -  

w a c k ie j. P ro to k ó ł te g o  p o ro z u m ie n ia  p o d 

p is a n y  z o s ta ł w c z o ra j w  m in is te rs tw ie  s p r .  

z a g ra n ic z n y c h  R z e s z y  w  B e r lin ie . R ó w n o 

c z e śn ie p o d p is a n e z o s ta ły : u k ła d  w  s p ra 

w ie  o b y w a te ls tw a  i o p c j i o ra z d e k la ra c ja  

o  c h ro n ię  m n ie js z o ś c i w  o b u  k ra ja c h .

E w a k u a c ja i z a ję c ie  w a ż n y c h  p u n k tó w  

p o  te j i d ru g ie j s tro n ie  g ra n ic y , n a  p o d s ta 

w ie  p ro to k ó łu  o  u s ta le n iu  g ra n ic , z o s ta n ą  

d o k o n a n e  2 4  l is to p a d a  rb .

.N ow ego K uriera"

U staw y K onstytucyjnej. D ekret w chodzi w  

życie z dniem  28 listopada  b. r.

W  dekrecie uw zględniono kilka postu 

latów  Z w iązku  D ziennikarzy i Z w iązku  W y

daw ców .

B o d e n s c h a tz a w  A n g li i p o s ia d a ł c h a ra k te r  

u rz ę d o w y . G e n e ra ł je s t p ry w a tn y m  g o 

ś c ie m  a m b a s a d o ra D irc k s e n a .

N ie k tó re d z ie n n ik i a n g ie lsk ie tw ie rd z ą  

n a d a l p o m im o  z a p rz e c z e n ia  z e  s tro n y  a m 

b a s a d y , ż e g e n . B o d e n sc h a tz n a jb l iż sz y  

w s p ó łp ra c o w n ik m a rsz . G o e r in g a p rz y b y ł  

d o  L o n d y n u  a b y  o m ó w ić z p rz e d s ta w ic ie 

la m i a n g ie ls k ie g o ś w ia ta f in a n s o w e g o  s p ra  

w ę  p ła tn o ś c i n ie m ie c k ic h  n a  ry n k u  lo n d y ń 

s k im . J a k  w ia d o m o m a rs z a łe k G o e r in g  

k ie ru je  p rz e p ro w a d z e n ie m  4 - le tn ie g o  p la n u  

g o s p o d a rc z e g o .

polow anie
R z ą d o w e  k o ła  f r a n c u s k ie o d n o s z ą  s ię  z  

d u ż ą d y s k i  e c ją d o o b ra d p rz e p ro w a d z o 

n y c h  z  ru m u ń s k im  m o n a rc h ą . W  tu te js z y c h  

s f e ra c h d y p lo m a ty c z n y c h s ą d z ą je d n a k o 

w o ż , ż e r e z u l ta te m  ic h b ę d z ie z a c ie ś n ie 

n ie  s to su n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  m ię d z y  R u 

m u n ią i z a c h o d e m . M o ż n a  s ą d z ić , ż e o b ie  

s tro n y  z g a d z a ją  s ię , ż e  w s p ó łp ra c y  n ie  m a  

b y ć n a d a n y c h a ra k te r a k c j i a n ty n ie m ie c -  

k ie j .

M im o , ż e d o ty c h c z a s n ie o g ło s z o n o  w  

ty m  w z g lę d z ie  ż a d n y c h  d e c y z ji , je s t w y s o 

c e p ra w d o p o d o b n e , ż e ja k  o ty m  d o n o s i 

l iś m y , w  r e z u l ta c ie w iz y ty k ró la K a ro la ,  

p o s e ls tw a f r a n c u s k ie w  B u k a re s z c ie i ru 

m u ń s k ie w  P a ry ż u p o d n ie s io n e b ę d ą  d o  

r a n g i a m b a s a d .

b ę d ą to w a rz y s z y l i k ró l n o rw e sk i H a a k o n  

V II i n a s tę p c a  t r o n u  k s . O la f , k tó ry  d z iś w  

n o c y  p rz y b y w a d o L o n d y n u . K s ią ż ę O la f  

z a tr z y m a s ię w  p a ła c u B u c k in g h a m  ja k o  

g o ś ć a n g ie ls k ie j p a ry  k ró le w s k ie j.

U ro c z y s to ś c i p o g rz e b o w e  w  O s lo  o d b ę 

d ą  s ię d o p ie ro  z a  2 — 3 ty g o d n ie .

A w anse nauczycieli 
i urzędników

T  e 1 e  g  r a m  w ła s n y
IhJ  W arszaw a, 22. 11.

( s s ) D n ia 1 s ty c z n ia 1 9 3 9  r . 1 0  ty s ię c y  

n a u c z y c ie l i s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , g im n a 

z jó w  i s z k ó ł z a w o d o w y c h a w a n s o w a n y c h  

b ę d z ie d o w y ż s z y c h s to p n i s łu ż b o w y c h .  

A w a n s e  u rz ę d n ik ó w  n a s tą p ią  —  ja k  ju ż  d o 

n o s i liś m y  —  g ru p a m i w  d n ia c h  1 s ty c z n ia ,  

1 lu te g o , 1 m a rc a  i 1 k w ie tn ia .

W ydalen ie  żydów  z  G dańska
T e le g ra m  w ła s n y

G d a ń s k , 2 2 . 1 1 . I

(S ) F o rs te r  w y g ło s ił w  S o p o ta c h  p rz e m ó 

w ie n ie  d o  c z ło n k ó w  F ro n tu  P ra c y . W  c z a 

s ie te g o p rz e m ó w ie n ia F o rs te r s tw ie rd z ił ,  

ż w  te rm in ie 4 ty g o d n i w y d a le n i z o s ta n ą  

z G d a ń s k a w s z y s c y ż y d z i , o b y w a te le

p a ń s tw  o b c y c h , k tó rz y n ie m a ją o k re ś lo 

n e g o  z a ję c ia .

J a k  s ię d o w ia d u je W a s z k o re s p o n d e n t  

w ła d z e  g d a ń s k ie  w y d a li ły  z  G d a ń s k a  k ilk u  

ż y d ó w , o b y w a te l i p o ls k ic h , ja k o u c ią ż l i

w y c h  c u d z o z ie m c ó w . Ż y d z i c i z o s ta l i a re s z  

to w a n i w  c z a s ie  z a jść  a n ty ż y d o w s k ic h  i ja k  

s ię o k a z a ło  p rz y b y l i d o  G d a ń s k a  p o  w iz y  

w y ja z d o w e .

O dw ołan ie D irksena
L ondyn , 2 2 . 1 1 . (P A T ) . ,

S z e re g d z ie n n ik ó w a n g ie lsk ic h , ja k  

„ D a ily  T e le g ra p h " , „ D a ily  M a il" , „ D a ily  E x  

p re s s " , p o d a je  ja k o  s e n s a c ję , ż e  H itle r z a 

m ie rz a o d w o ła ć z L o n d y n u a m b a s a d o ra  

D irk s e n a . A m b a s a d o r  m ia łb y  b y ć  w e z w a n y  

d o  B e r l in a d la z ło ż e n ia s p ra w o z d a n ia  o  

w c z o ra jsz y c h  d e b a ta c h  w  I z b ie  G m in  n a  te  

m a t s y tu a c ji ż y d ó w  w  N ie m c z e c h . A m b a 

s a d o r n ie  p o w ró c i łb y  ju ż d o  L o n d y n u .

D z ie n n ik i p o d k re ś la ją , ż e  H itle r z a m ie 

r z a  w  te n  s p o só b  ś c iś le  n a ś la d o w a ć  p re z y 

d e n ta  R o o s e v e l ta , k tó ry  w  te n  s a m  s p o s ó b  

f a k ty c z n ie  o d w o ła ł d o  W a s z y n g to n u  a m b a 

s a d o ra S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  B e r l in ie .  

D z ie n n ik i a n g ie lsk ie  tw ie rd z ą , ż e d e f in i ty 

w n a d e c y z ja  p o w z ię ta  z o s ta n ie  p rz e z H it

le r a  p o p rz e s tu d io w a n iu  c a ło k s z ta ł tu d y 

s k u s j i w  I z b ie  G m in . W e d łu g  p ra s y  a n g ie l

s k ie j, k a m ie n ie m  o b ra z y  r z ą d u  n ie m ie c k ie 

g o  je s t f a k t , ż e  p re m ie r C h a m b e r la in  w y 

s tą p i ł w c z o ra j w  I z b ie  z  k o n k re tn y m i p ro 

p o z y c ja m i c o  d o  o s ie d le n ia  u c h o d ź c ó w  ż y 

d o w s k ic h  z  N ie m ie c  w  T a n g a n ic e , d o  które, 

N ie m c y  ro s z c z ą  s o b ie  p re te n s je , ja k o  d o  b y 

łe j s w e j k o lo n i i.

R obotn ik rzucił się pod pociąg
W c z o ra j r a n o  w  p o b liż u D ę b c a  r z u c i ł  

s ię p o d  p o c ią g  ro b o tn ik  G a w ro ń s k i J ó z e f ,  

z a m , w  P o z n a n iu  p rz y  u l . Ś w ie rc z e w s k ie j 8 , 

G a w ro ń s k i p o n ió s ł ś m ie rć n a  m ie js c u . P o 

w ó d  s a m o b ó js tw a  d o ty c h c z a s n ie  je s t u s ta 

lo n y .

C hore parkietów ki
W  d n iu w c z o ra js z y m w y d z ia ł ś le d c z y  

p rz y  k o m e n d z ie  P . P . s k ie ro w a ł d o  s z p ita la  

m ie js k ie g o  w  c e lu  p rz y m u s o w e g o  le c z e n ia  

c h o re w e n e ry c z n ie p a rk ie tó w k i C z e b a te r  

M a rię i K o m u lsk ą S ta n is ła w ę , z a tr z y m a n e  

w  lo k a lu  „ H e l"  p rz y  u l . Ś n ia d e c k ic h  1 , G e -  

n e ro w ic z A u re l ię , z a tr z y m a n ą w  lo k a lu  

„ S z a ro tk a " p rz y u l . W y s p ia ń sk ie g o 1 4  

i S z y m c z a k  S ta n is ła w ę , z a m . w  lo k a lu  „ B a r  

O ly m p ia "  p rz y  u l . K la sz to rn e j 6 .

K om unikaty  teatralne

—  T eatr P olsk i. C o d z ie n n ie o g o d z . 2 0  
w ie c z o re m  te a tr ro z b rz m ie w a ś m ie c h e m  n a  
k o m e d ii w ę g ie r s k ie j M . L a sz lo „ W  p e r fu 
m e r i i” . W  n ie d z ie lę o  g o d z . 1 6 p o c e n a c h  
z n iż o n y c h „ Ic h c z w o ro ” G . Z a p o ls k ie j . W  
p ró b a c h  „ T e k la ” , n a jn o w s z a  s z tu k a J . K o s 
s o w sk ie g o  o ra z „ S u b re tk a ’ ’ D e w a la .

—  T eatr M arionetek „B łęk itny P ajac” w  
P asażu Ł uczaka. N ie s p o ty k a n y m  n ig d z ie  
d o tą d  p o w o d z e n ie m  c ie s z y  s ię n o w a  s z tu k a  
p t . „ A w a n tu ry  A ra b s k ie ’ ’ . W  n ie d z ie lę  n p . 
k ie ro w n ic tw o T e a tru  z m u s z o n e b y ło  n a  o -  
g ó ln e ż ą d a n ie  p u b lic z n o ś c i, d a ć t r z e c ie d o 
d a tk o w e p rz e d s ta w ie n ie . P rz e d s ta w ie n ia  
o d b y w a ją  s ię c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 1 6 . W s tę p  
2 0  g ro s z y  o d  d z ie c k a .

P o zgonie królow ej N orw egii

W arszaw a, 22. 11. (PA T )

W  L o n d y n ie z m a r ła k ró lo w a N o rw e g ii  

M a u d . P a n  P re z y d e n t R z p li te j P o ls k i w y 

s to s o w a ł n a  r ę c e  J . K . M . k ró la  N o rw e g ii  

n a s tę p u ją c y  te le g ra m :

„ J e g o  K ró le w s k a M o ś ć H a a k o n  7 k ró l  

N o rw e g ii B u c k in g h a m  P a la c e L o n d y n .

G łę b o k o w z ru s z o n y n ie s z c z ę ś c ie m , ja 

k ie  d o tk n ę ło  W a s z ą  K ró le w s k ą  M o ś ć  i J e 

g o d o s to jn y  d o m , p ra g n ę W a s z e j K ró le w 

s k ie j M o śc i w y ra z ić  m o je  ja k  i N a ro d u  P o l  

s k ie g o  n a jż y w s z e w y ra z y  w s p ó łc z u c ia w o 

b e c w ie lk ie j ż a ło b y , ja k a o k ry w a N o rw e 

g ię . (— ) Ig n a c y  M o ś c ic k i."

R ó w n ie ż  p a n  m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z 

n y c h  J ó z e f  B e c k  p o s ła ł n a  r ę c e  n o rw e s k ie 

g o m in is tr a s p ra w  z a g ra n ic z n y c h k o n d e -  

le n c y jn y  te le g ra m , a  m in is te r s p r , z a g r . J a n  

S z e m b e k  z ło ż y ł o s o b iś c ie  p o s ło w i N o rw e 

g ii w  W a rs z a w ie  w s p ó łc z u c ie w im ie n iu  

r z ą d u  R z p li te j , a z p o le c e n ia  P a n a P re z y 

d e n ta u c z y n i ł to  s a m o  d y re k to r p ro to k u łu  

d y p lo m a ty c z n e g o A le k s a n d e r Ł u b ie ń s k i .

N a z n a k  ż a ło b y  o p u s z c z o n e  z o s ta ły  n a  

Z a m k u  K ró le w sk im  w  W a rs z a w ie  o ra z  m i

n is te r s tw ie  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  s z ta n d a ry  

d o  p o ło w y  m a s z tu ,

O s lo , 2 2 . 1 1 , (A T E )

W ia d o m o ś ć o ś m ie rc i n o rw e s k ie j k ró 

lo w e j M a u d  w y w o ła ła tu w ie lk i s m u te k .  

C a ła  p ra s a  n o rw e s k a  p o ś w ię c a  d u ż o  m ie j 

s c a  p a m ię c i ś p . k ró lo w e j .

N a s tę p c a  t r o n u  k s . O la f u d a ł s ię  s a m o 

lo te m d o L o n d y n u . W e  w s z y s tk ic h  m ia 

s ta c h  n o rw e s k ic h  w y w ie s z o n o f la g i ż a ło b 

n e , W  k o ś c io ła c h  o d b y ły  s ię ż a ło b n e n a 

b o ż e ń s tw a . K in a  i te a try  z a m k n ię te . P re 

m ie r n o rw e s k i o g ło s ił p rz e z ro z g ło ś n ie w  

O s lo  ż a ło b ę c a łe g o  n a ro d u . S p e c ja ln a k o 

m is ja  p rz y  u d z ia le p rz e d s ta w ic ie l i r z ą d u  

p rz y s tą p i ła d o u s ta le n ia c e re m o n ia łu p o 

g rz e b o w e g o .

L o n d y n , 2 2 , 1 1 . (A T E )

Z w ło k i k ró lo w e j n o rw e s k ie j M a u d  b ę d ą  

p rz e w ie z io n e d o N o rw e g ii i z ło ż o n e n a  

w ie c z n y  s p o c z y n e k  w  p o d z ie m ia c h  k a te d ry  

w  O s lo , T ru m n a  k ró lo w e j b ę d z ie  p rz e w ie 

z io n a  w  ś ro d ę  n a  p o k ła d  k rą ż o w n ik a  b ry 

ty js k ie g o , k tó ry  o d p ły n ie  d o  O s lo . T ru m n ie  |

|y N A D E SŁ A N E

K m . II. 756/38.
O B W IE SZ C Z E N IE

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu ,  

r e w . I I , z a m ie s z k a ły  w  P o z n a n iu , u l . S ta 

s z ic a  2 5 , n a  m o c y  a r t. 6 0 2  K . P . C . o g ła s z a , 

ż e : d n ia  2 8  l is to p a d a  1 9 3 8  g o d z . 1 1 , n ie  p ó ź 

n ie j je d n a k  n iż w  d w ie g o d z in y , o d b ę d z ie  

s ię  w  P o z n a n iu , u l . A l. M a rc in k o w s k ie g o  3 1  

w  s k ła n ic y  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  I I . p u b lic z 

n a  l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i, s k ła d a ją c y c h  s ię z  

ró ż n e g o  ro d z a ju  to w a ró w  k o lo n ia ln y c h , w a 

g i o ra z u rz ą d z e n ia s k ła d o w e g o , o s z a c o w a 

n y c h  n a  łą c z n ą s u m ę z ł 1 0 0 0 g r 9 4 . k tó re  

m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ta c ji w  m ie js c u  

s p rz e d a ż y  w  c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m . C e 

n a  w y w o ła n ia  w y n o s i s u m ę  z ł 4 0 0 .3 7 #

P o z n a ń , d n ia  2 1 l is to p a d a  1 9 3 8

K om ornik Ii-go R ew iru .

O B W IE SZ C Z E N IE  
O  L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu , 

r e w . IV . m a ją c y  k a n c e la r ię  w  P o z n a n iu , u l .  

S z a m a rz e w s k ie g o  1 4 , n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2 . 

k . p  c p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e  

d n ia  2 4  l is to p a d a  3 8  r  o  g o d z . 1 2  w  P o z n a 

n iu  p rz y  u l . T o w a ro w e j B ra m a  2 —  o d b ę 

d z ie s ię  l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h  

s ię  z  ró ż n y c h  to w a ró w  w c h o d z ą c y c h  w  z a 

k re s s k ła d u  ż e la z a , ja k :

p iln ik i, z a m k i, z a w ia s y , z a k rę tk i, k o tły ,  

w a n n y , g w o ź d z ie , h a k i , g rz e jn ik i i in n e  

to w a ry .

(— ) E dw ard G aldyńskI, 
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  

rew . IV .

'“ .kapeluszy  m arkow ych  T O M A SE K  i Ska ■i.w m i I
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ODEZWA i Dzień Kupca  Polsklejo
w trosce  o rozwój  szkolnictwa  rolniczego

k o n s t y - p ie r w s z y  r a z n o w i r a d c o w ie I z b y PONMLKJIHGFEDCBA 

z p o w ia t ó w  p r z y łą c z o n y c h z w o 

j e w ó d z tw a w a r s z a w s k ie g o , g d z ie  

s z k o ln ic tw o r o ln ic z e , j a k  i m e t o d y  

p r o w a d z e n ia p r a c y  o ś w ia t o w o  r o l -  

n ic z e j i f a c h o w e j n a ‘ w s i , s ą  o p a r 

t e n a  in n y c h  n iż n a P o m o r z u z a 

s a d a c h . J a k w y n ik i z e s p r a w o -

O d b y ło  s ię w  T o r u n iu  

t u c y j n e  p o s ie d z e n ie  K o m is j i O ś w ia 

t o w e j P o m o r s k ie j I z b y R o ln ic z e j  

p r z y  u d z ia le r a d c ó w  I z b y , w c h o 

d z ą c y c h  w  s k ła d  K o m is j i O ś w ia 

t o w e j , p r z e d s ta w ic ie la  U r z ę d u  W o 

j e w ó d z k ie g o , p r z e d s t a w ic ie la K u 

r a to r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e g o  P o m o r 

s k ie g o , d e le g a t a P o m . T o w . R o i- z d a n ia  p . N a c z e ln ik a  W y d z . O ś w ia -  

n ic z e g o , D y r e k t o r a P a ń s t w o w e g o  t y  P . I . R ., n a t e r e n ie  „ W ie lk ie g o  

L ic e u m  R o ln ic z e g o  w  B y d g o s z c z y , P o m o r z a "  j e s t o b e c n ie  8  s z k ó ł  r o l -  

D y r e k to r i W ic e d y r e k to r P o m . n ic z y c h m ę s k ic h i t r z y ż e ń s k ie ,  

I z b y R o ln ic z e j , N a c z e ln ik W y d z . p r o w a d z o n y c h  p r z e z I z b ę  R o ln ic z ą  

O ś w ia t y , I n s p e k to r  p . r . i j e g o  z a - z f r e k w e n c j ą b . d o b r ą , b o o k o ło  

s t ę p c a .  1 6 8 0 u c z n i i u c z e n n ic . W id o c z n y

P o s ie d z e n ie z a g a i ł p r e z e s I z b y r ó w n ie ż  j e s t z r o k u  n a  r o k  r o z w ó j  

p . J a n  D e n im ir s k i . N a p r z e w o 

d n ic z ą c e g o K o m is j i O ś w ia t o w e j  

w y b r a n o j e d n o g ło ś n ie r a d c ę I z b y t y p r z e w id u je  lo z s z e r z e n ie  i p o g łę -  

i p o s ła n a  S e j m  R . P . p . M a r c in 

k o w s k ie g o  z  p o w . c h o j n ic k ie g o , n a N a  p o s ie d z e n iu p o w z ię to m ię d z y  

z a s t ę p c ę r a d c ę I z b y i p o s ła  j  . in n y m i d e c y z ję u t w o r z e n ia n o w e j  

C z e r w iń s k ie g o  z  p o w . l ip n o w s k ie g o . s z k o ły r o ln ic z e j w  m ie j s c o w o ś c i  

J a k o d a ls z y c h c z ło n k ó w  K o m is j i G ło d o w o  p o w . l ip n o w s k ie g o , d la  

d o o k o p t o w a n o  p . J a w o r s k ą , p r e z e - t a m t . o k o l ic p o z b a w io n y c h  o b e c n ie  

s k ę  Z r z e s z e n ia  K ó ł  G o s p . W ie j s k . , m o ż n o ś c i k o r z y s t a n ia z o d le g ły c h  

p . in ż . S t a r z y ń s k ie g o , w iz y t a t o r a s z k ó ł r o ln ic z y c h  w  s ą s ie d n ic h p o -  

s z k ó ł r o ln ic z y c h K . O . S . P . , p . w ia t a c h . P o z a t y m o m ó w io n o  

C z a r l iń s k ie g o L e o n a , P r e z e s a P .  j s z e r e g s p r a w  z d z ie d z in y o ś w ia t y  

T . R .  p o z a s z k o ln e j w ś r ó d  m ło d z ie ż y  w ie j -

W  p o s ie d z e n iu  t y m  w z ię l i u d z ia ł s k ie j .

p r z y s p o s o b ie n ia  r o ln ic z e g o .

W  p la n ie  p r a c y  W y d z ia ł O ś w ia -

h ie n ie p r a c y  o ś w ia to w e j w  t e r e n ie .

W  d n iu  8 g r u d n ia z g o d n ie z  

u s ta lo n ą  t r a d y c ją , w  m y ś l r e z o lu c j i  

O g ó ln o p o ls k ie g o K o n g r e s u  K u p ie c  

t w a C h r z e ś c ij a ń s k ie g o , n a t e r e n ie  

c a łe j P o ls k i b ę d z ie o b c h o d z o n y  

„ D z ie ń  K u p c a  P o ls k ie g o "  w e d łu g  

p r o g r a m u , u s t a lo n e g o  p r z e z  N a c z e l 

n ą R a d ę Z r z e s z e ń K u p ie c t w a  

P o ls k ie g o .

W  W a r s z a w ie r a m o w y  p r o g r a m  

„ D n ia  K u p c a P o ls k ie g o " p r z e w i 

d u j e u r o c z y s t ą  M s z ę o w . z k a z a 

n ie m  w  k o ś c ie le K a t e d r a ln y m  S w .  

J a n a  i a k a d e m ię w  s a l i R a d y  M ie j 

s k ie j , p o ś w ię c o n ą p r o p a g a n d z ie  

s p r a w h a n d lu p o ls k ie g o w ś r ó d  

p r z e d s t a w ic ie l i p o s z c z e g ó ln y c h  o d 

ła m ó w  s p o łe c z e ń s t w a . P r z e w id y 

w a n y  j e s t r ó w n ie ż p r z e ja z d p r z e z  

m ia s t o s p e c j a ln e g o k o r o w o d u s a 

m o c h o d ó w f ir m n a le ż ą c y c h d o  

S t o w a r z y s z e n ia K u p c ó w  P o ls k ic h ,  

s p e c ja ln a d e k o r a c j a o k ie n w y s ta 

w o w y c h , u m ie s z c z e n ia  n a  s z y b a c h  

w y s t a w o w y c h  s p e c j a ln y c h  n a le p e k  

p r o p a g u j ą c y c h .D z ie ń  K u p c a P o l -  

 ą  s k ie g o “ , p la k a ty i o d p o w ie d n ia

W  im ię p o w y ż s z y c h  U c h w a ł w z y w a m y  k a t o l i c k ie s p o łe c z e ń s tw o  p r o p a g a n d a  p r a s o w a  i r a d io w a , 

n a s z e j d ie c e z j i d o  w p o w a d z e n ia d u c h a i z a s a d k a t o l i c k ic h  w  ż y c ie N a t e r e n ie p r o w in c jo n a ln y m  

n a s z y c h  m ia s t i m ia s te c z e k , z a c z y n a ją : o d z a n ie c h a n ia  z a b a w  w  r o z - „ D z ie ń  K u p c a P o ls k ie g o " b ę d z ie  

p o c z y n a ją c y m  s ię o k r e s ie A d w e n t u .  o b c h o d z o n y  w e d łu g  n a s t ę p u j ą c e g o

z a s a d n ic z e g o p r o g r a m u . Z o s t a n ą  
  

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ■ ■■ ■■  o d p r a w io n e u r o c z y s te M s z e Ś w .  

z o k o l ic z n o ś c io w y m i k a z a n ia m i,  

p r z e z m ia s t a p r z e c ią g n ą p o c h o d y

Apel  T-wa Opieki  nad  Zwierzętami  r u d z ia łe m  o r g a n iz a c y j  s p o łe c z n y c h  
■ ' r  i o d b ę d ą  s ię  a k a d e m ie z  u d z ia łe m

p r z e d s t a w ic ie l i w ła d z  i s p o łe c z e ń 

s t w a .

P o n a d t o  w  „ D n iu K u p c a P o l -  

8 k ie g o “  z o s ta n ą w r ę c z o n e n a  p r o 

w in c j i z a s łu ż o n y m  k u p c o m , n a le 

ż ą c y m  d o  S t o w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  

P o ls k ic h , d y p lo m y u z n a n ia .

K a to l i c k ie S t o w a r z y s z e n ie K o b ie t D ie c e z j i W ło c ła w s k ie j p r z y 

p o m in a  k a t o l i c k ie m u  s p o łe c z e ń s tw u  p r z e p is p r a w a k o ś c ie ln e g o  z a b r a 

n ia j ą c y  u r z ą d z a n ia z a b a w  t a n e c z n y c h  w  c z a s ie A d w e n t u , W ie lk ie g o  

P o s tu  i w  d n i p o s t u  ( p ią t k i , w ig i l i e : B o ż e g o N a r o d z e n ia , N ie p o k a la 

n e g o  P o c z ę c ia  N a j ś w . M a r y i P a n n y , W n ie b o w z ię c ia i W s z y s t k ic h  

Ś w ię t y c h  o r a z k w a r ta ln e s u c h e d n i ) . N ie w o ln o  w ię c  r a m , k a t o l ik o m ,  

a n i u r z ą d z a ć d a n c in g ó w , a n i t e ż  b r a ć u d z ia łu  w  d a n c in g a c h , u r z ą d z a 

n y c h  p r z e z  in n y c h . W ła ś c ic ie le  lo k a l i p u b l ic z n y c h , k a t o l i c y , p o w in n i  

w  t y m  d u c h u  z a n ie c h a ć  u r z ą d z a n ia d a n c in g ó w  i p o p is ó w  t a n e c z n y c h  

w  s w y c h  z a k ła d a c h . A lb o  j e s t e ś m y  k a t o l ik a m i z c z y n ó w , a lb o  n ie  j e 

s t e ś m y  n im i w c a le .

J e ż e l i j e s t e ś m y , w  t a k im  r a z ie w p r o w a d ź m y w  ż y c ie U c h w a ły  

1 P o ls k ie g o  S y n o d u  P le n a r a n e g o , o b o w ią z u ją c e w s z y s t k ic h k a t o l ik ó w  

P r z y p o m in a m y  n a s t ę p u ją c e  U c h w a ły :

U c h w a ła  5 6 . §  I . K a t o l ic y  p o w in n i w ie ś ć  ż y c ie w e d łu g p r z y 

k a z a ń  B o ż y c h  i k o ś c ie ln y c h  o r a z ś w ie c ić  p r z y k ła d e m  c n ó t c h r z e ś c ij a ń 

s k ic h .

U c h w a ła  6 2 . a ) K a t o li c y  b ę d ą  s z e r z y l i z a s a d y  n a u k i k a t o li c k ie j  

o r a z p r z e c iw d z ia ła l i p r z e d e w s z y s t k im  b e z b o ż n ic t w u , w o ln o m y ś l i c i e l-  

s t w u , o b o j ę tn o ś c i r e l ig i jn e j , s e k c ia r s t w u , la ic y z m o w i , o r a z  w a lc e  z  K o ś 

c io łe m  i j e g o  h e r a r c h ią ;

b ) b ę d ą  b r o n i li p r z y k ła d e m , s ło w e m  i p is m e m  e t y k i c h r z e ś c ij a ń 

s k ie j , p r z e c iw s t a w ia j ą c  s ię b ą d ź  o b n iż e n iu  m o r a ln o ś c i w p r y w a tn y m  

i p u b l ic z n y m  ż y c iu , b ą d ź p r o p a g a n d z ie e t y k i s p r z e c z n e j z p r a w e m  

B o ż y m , o r a z z w a lc z a j ą c  n ie m o r a ln o ś ć w  l i t e r a t u r z e , t e a tr z e , k in o m a t o -  

g r a ł i e  i r a d io .

Jak scharakteryzujemy  

; młodzież  K.S.M.M.?
Z a n im  j ą  s c h a r a k t e r y z u j e m y , m u -  i p r z y g o t o w y w a ć i u ż y w a ć g o d z i- Z a r z ą d  T - w a  O p ie k i n a d  Z w ie - 1 3) Z im ą d o k a r m ia j p t a c t w o ,  

s im y p o d a ć , c z e g o o d  m e j ż ą d a - 'w y c h  r o z r y w e k , t ę ż y z n ę f iz y c z n ą  w e W ło c ła w k u  z w r a c a  s ię k t ó r e z  n a m , p o z o s t a je ! C h ło p c y

:  • i : •  j •- ’  i : i • t • • . ■ d o  P .P . w y c h o w a w c ó w  m ło d e g o  d z ie ln i i o d w a ż n i , d z ie w c z y n k i

p o k o le n ia , k t ó r z y k s z t a ł t u j ą  m ło d e s z la c h e tn e ! Z w ie r z ę ta w z y w a j ą  

d u s z e , d o r o d z ic ó w i d o t y c h , w a s z e j p o m o c y !  

k t ó r y c h w p ły w o g a r n ia s z e r o k ie  ( 

m a s y s p o łe c z e ń s t w a , a b y  p r z y c z y -  j 

n i l i s ię d o w s p ó łp r a c y , u ś w ia d a 

m ia j ą c m ło d z ie ż w z w a lc z a n iu  j 

r ó ż n y c h  o k r u c ie ń s t w  w z g lę d e m  

z w ie r z ą t i p t a c t w a j a k : b ic ie  i 

p  z e m ę c z a n ie  k o n i p r a c ą , s t r z e la n ie  

d o  p t a k ó w  z p r o c , ło w ie n ie  i c h  w  

s id ła  i n a l e p  i t .p . c o n a t e r e n ie  

W ło c ła w k a i o k o l ic y d a j e s ię  ’ 

c z ę s t o z a u w a ń y ć .  , m ,e

I d o  w a s d z ie c i i m ło d z ie ż y , ' swoje  ogłoszenie  w „KUJĄ  WIANINIE",  ż e w o b e c  r o z p o -  

w o ła m y  ©  l i to ś ć  d la  m a ły c h  s k r z y -  r

d la ty c h  b r a c i !  ,

P o m y ś lc ie , i ż p t c t w o  j a k  w s z y - ,  

s t k o  w  p r z y r o d z ie s p e łn ia s w o j e  

z a d a n ie . N ie c h  l i t o ś ć  d la  m a le ń k ic h  

ś p ie w a k ó w  z a p is z e  w a m  w  p a m ię c i  i 

; t e p r z y k a z a n ia :  
1 1 ) N ie s t r z e la j z łu k u  lu b  p r o c y

d ° p t a k ó w ! T w o j a  b e z m y ś ln a  ig r a -  
_ i ._  _ _ _ ’ i • i l  i

m y  i n a  j a k ie j p o d s t a w ie .

P r z y j m u j ą c m ło d z ie ż d o  n a s z e j  

o r g a n iz a c j i , n ie z a le ż y  n a m  w y łą c z 

n ie n a  l i c z b ie , l e c z p r z y j m u j e m y  

m ło d z ie ż s o l id n ą , p o k t ó r e j s p o 

d z ie w a ć s ię m o ż e m y , ż e  b ę d z ie  

g o d n ą  s t a ć p o d s z ta n d a r e m , n a  

k t ó r y m  w y p is a n e j e s t h a s ło : „ B ó g  

i O jc z y z n a " . A  m im o  t e j s  a r a n -  

n e j s e le k c j i , j e s t e ś m y  l i c z e b n ie  n a j 

p o w a ż n ie j s z ą  o r g a n iz a c j ą  m ło d z ie ż y  

p o z a s z k o ln e j w  P o ls c e .

O d n a s z y c h d r u h ó w ż ą d a m y  

p r z e d e w s z y s tk im : b ą d ź d o b r y m  

k a t o l ik ie m . D o b r e w y c h o w a n ie ,  

j a k ie o t r z y m a ł w  d o m u r o d z ic ie l - ! s z e w y k o n a ć ,  

s k im  i w  s z k o le , p o g łę b ia m y  s p o - *  

s o b ią c g o  d o  ż y c ia  w  d u c h u r e li -1 I d e o lo g ię s w o j e j  o r g a n iz a c j i c e n ią  

g i jn y m , © ś w k to w y m , o b y w a t e l s k im , ! i k o c h a j ą . W  im ię j e j z d o ln i n a -  

a  t a k ż e z a w o d o w y m . U c z y m y  j a k  ' z n a k  d o  p o ś w ię c e ń .

w y r a b ia m y o d p o w ie d n im i ć w ic z e 

n ia m i i s p o r t e m . T a k  w ie lo s t r o n 

n ie w y c h o w y w a n ą  m ło d z ie ż  m o ż e 

m y s c h a r a k te r y z o w a ć . S ą  t o  c h ło p 

c y  p r z e w a ż n ie d z ie ln e j e d n o s t k i .  

P o z n a l i s w o j ą w a r t o ś ć , p r z e z c e l  

i s t n ie n ia , u m ie j ą c e n ić s w o j ą  g o 

d n o ś ć m ło d z ie ń c z ą . Ż y c ie  r e l ig i j  

n o  u w a ż a ją  z a  o b o w ią z e k o d  k t ó 

r e g o  r o z u m n y  c z ło w ie k  u c h y la ć  s ię  

n ie m o ż e . O b o w ią z k i z a w o d o w e  

s p e łn ia ją  s u m ie n n ie . R o z r y w k o m  

o d d a j ą s ię  z m ło d z ie ń c z ą o c h o t ą ,  

a le  u m ia r k o w a n ie . P o w in n o ś c i  o b y -  

w .t e l s k ie i P a ń s tw o w e  g o t o w i  z a w -

Zarząd

KOMUNIKAT

W y d a w n ic t w o  k a le n d a r z a  „KUJAWIANIfT 1 k o m u n ik u j e  u p r z e j -

P . T . Firmom  I Osobom,  pragnącym  zamieścić

c z ę t e g o s k ła d u k a le n d a r z a , o g ło s z e n ia p r z y jm o w a n e b ę d ą

w ostatecznym  Jut terminie  do 5-go grudniu  u. r.

Praiy  cenach  popularnych  od 0.70 do 2.80

Królewskie  przedstawienie  Teatru  Ziemi  Pomorskiej  s z k a  z a b i ja  j e , c z ę s t o o ś le p ia  lu b
« ■ s k a z u j e n a d łu g ą m ę k ę p r z e d -

W poniedziałek  28 listopada  o  8 45 w  Słońcu  ś m ie r t n ą l

Z POWAŻANIEM

WYDAWNICTWO KALENDARZA  

„KUJAWIANIN"

.BRACI PIOTROWSKICH" 

Włocławek, Przedmiejska 20, tel. 11-00.

2 ) N ie  c h w y ta j p t a k ó w  w  s id ła

„C  YD“  Cornelia  w tłomaczeniu  H, w  y s a i a ń s k i e a o i n ie w ię ź w c ia s n y c h k la tk a c h ,
“ a z a m k n ię t e w y p u s z c z a j n a w o l-

Z  K r ó le w s k im  p r z e p y c h e m  w y - '  - - - -  1  •  n o s e !  j

s t a w ia  u n a s t e a tr Z ie m i P o m o r 

s k ie j  ś w ie tn ą  s z tu k ę  C o r n e l ia  „ C y d "  

w  t r a w e r s a c j i S t . W  y s p ia ń s k ie g o .

i B i le t y  j u ż s ą  d o  n a b y c ia  w  „  O r - ' 

i b is ie * .

D y r e k c ja T e a tr u  Z ie m i P o m o r -

U d z ia ł b ie r z e c a ły  z e s p ó ł z d a - s k ie j r o b i o s t a tn ią  p r ó b ę  p r z e d  r o z - (

w n o  n ie w id z ia n y m  d y r e k t o r e m  W ła 

d y s ła w e m  B r a c k im  n a c z e le .
s t a n ie m  s ię  z W ło c ła w k ie m .

Obwieszczenie
Zarządu  Miejskiego  we Włocławku  
z dn. 17 listopada  1938 r. w prze 
dmiocie  handlu  detalicznego  jajami  

kurzymi

sow nym i nap isam i w dostępnym  
i dostrzegalny d la kupu jącego m iej
scu .

P ow yższe rozporządzen ie n ie  
do tyczy deta licznej sp rzedaży ja j, 

dokonv anej bezpośredn io na ryn 
ku przez hodow ców kur.

Z a n iestosow an ie się do obo-  

—  ( w iązu ją ych przep isów w inn i pod-  
się , legać będą karom i a podstaw ie  

kurze s art. 7 ust. 2 ustaw y z dn ia 2 sier-  
hand lu jących  ‘ m a 1926 r. o zw alczan iu n ieuczci-

- • i w ej konku rencji (D z. U . R . P .
obow iązan i są z 1930 r. N s 56 poz. 467).

P R E Z Y D E N T  M IA S T A :

(— ) W ito ld  M ystkow sk i

BAYER

OGŁOSZENIE
P a ń s t w o w y Z a k ła d  Z d r o jo w y w  C ie c h o c in k u o g ła s z a p r z e ta r g  p u 

b l ic z n y n a d o s t a w ę 1 0 0 k ó p c ie r n ia  z d o s t a w ą n a p la c k o ło  

t ę ż n i w  C ie c h o c in k u . K o p a  s k ła d a  s ię z 6 0 - c iu  s n o p k ó w , w a g i k a ż d y  

P ° .  c ie r n ie  w in n o  m ie ć 5  la t . Z a s tr z e g a  s ię  w y b ó r o f e r e n t a ,

u n ie w a ż n ie n ie  p r z e t a r g u  o r a z o g ło s z e n ie p o n o w n e g o  p r z e t a r g u . O f e r t y  

n a le ż y  s k ła d a ć w  z a la k o w a n y c h  k o p e r t a c h  z  n a p is e m  „ O fe r ta  n a  d o -

?r< Z Y P IE R W S Z Y C H  O B - s t a w ę  c ie r n ia "  p o d  a d r e s e m  Z a k ła d u w  t e r m in ie d e  d n ia  3 0  l i s t o n a -  
d a  r b O tw a r c ie o f e r t n a s t ą p i 2 g r u d n ia o g o d z . J O - e j w  B iw z .  

Z A Ż Y Ć T A B L E T K ? Ł a k ła d u .

A S P IR IN
P R A W D Z IW E  T Y L K O  Z  K R Z Y Ż E M  B A Y E R 'A

Dyrektor Zakładu Zdrojowego 

St. Wiśniewski

ei

N a podstaw ie § 2 R ozporządze 

n ia R ady M inistrów  z dn ia 13 lip  

ca 1938 r. o sp rzedaży w w ew 

nętrznym hand lu de.a iicznym ja j 
kurzych na  
ich jakości 

poz . 4 '5 )  

W iocła  w ku  
w iadom ości, 
pn ia 1938

w agę i uw idoczn ian iu  
(D z. U . R . p . M  53  

Z arząd M iejsk i w e  

podaje do pub licznej  
źe z dn iem  28 sier-  
r. znajdu jącej 

w hand lu deta licznym ja ja  
w inny być przez 1 
sp rzedaw ane na w agę.

S przedaw cy  

w m iejscu sp rzedaży określić ja 
kość ja j (t. j. św ieże czy też kon 

serw ow ane) uw idoczn ia jąc do sto-

Sygnatura: Km. I 14!0/38

Obwieszczenie  o imtatjl  rachomośd.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o w e W ło c ła w k u  I r e w ir u  Z d z is ła w  

W  d n iu  2 6  l i s t o p a d a  r b . ( s o b o * T o m a s z e w s k i , m a ją c y k a n c e la r ię w e W ło c ła w k u , u l . P I . W o ln o ś c i  

। W ło c ła w s k ie K o ło P o ls k ie g o . n a . p o d s t a w ie  a r t 6 0 2  k .  p .  c . p o d a j e  d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś 

c i , z e d n ia  2 5  l i s t o p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 - e j r a n o  w e W ło c ła w k u ,  

u l . K o ś c iu s z k i A fe 1 0 , o d b ę d z ie s ię 1 - s z a l i c y t a c ja  r u c h o m o ś c i , n a le ż ą 

c y c h  d o  K o p ia  J a k u b a  s k ła d a j ą c y c h s ię  z m e b l i i in n y c h  r u c h o m o ś c i  

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę z ł 2 7 3 5 .

. R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć w  d n iu l i c y t a c j i w  m ie j s c u  i c z a s ie  

w y ż e j o z n a c z o n y m .

Dancing
Polskiego  Białego  Krzyża

| ta )

B ia łe g o  K r z y ż a  u r z ą d z a  w  s a lo n a c h  

k a w ia r n i „ W ło s k ie j " „ d a n c in g  j e 

s ie n n y " .

N ie w ą t p im y , ż e  w s z y s c y  c z ło n 

k o w ie i s y m p a t y c y  t a k  p o ż y t e c z n e j  

in s t y t u c j i p o ś p ie s z ą  n a  t ę s k r o m n ą  

z a b a w ę , p o p ie r a j ą c w y s i łk i Z a r z ą 

d u  i d a j ą c d o w ó d , ż e c e le P o l 

s k ie g o  B ia łe g o  K r z y ż a  s ą  im  z n a 

n e i b l is k ie .

Komornik: Z. TOMASZEWSKI.

W ło c ła w e k , d n ia 1 5  l i s t o p a d a 1 9 3 8  r .

W  s p r a w ie K o m u n a ln e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

R e d .k .o r : Walerian  alinlecKi. Z a U . G r a ł, p .f .B - C I A  P I O T R O W S C Y * , WW.wA  P r z e d m ia j a k a  2 0 . T a W o n  1 1 - 0 0 . Wydawca:  Stefan  Plotro&aki.

t  i i K siążn ica  K opem ikańska  [


